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Kraków, 15. lutego 

(Th.) Na czasopismo „Near East and Indja“ 
nieraz już powoływano się na tem miejscu. Mó 
wią o tem piśmie, że jest organem londyńskie- 
go urzedu kołonjalnego. To twierdzenie czy 
przypuszczenie jest, jak się zdaje. mocno prze 
sadzone. Prawdą jest niemniej, że ma ono w 
tym wysokim urzędzie dosyć blizk e stosunki 
że, na wszelki wypadek, tam docera i wpływ 
swój wywiera. 

Otóż pismo to zajmuje wobec sionizmu w oO- 
statnim czasie stanowisko nieprzychylne, Wy” 
raźnie, a jeszcze częściej w .luziach i ubacz- 
mie uimuie się „krzywdy“. Arabów, a przede” 
wszystkiem ma do sionistów szczery żal. że 
nie ukorzyli się przed majestatem angielsk ch 
urzędników i odważyli się oskarżać niektórych 
z mich o niedołęstwo lub niesprawiedliwość. Za 
taki brak respektu ono się mści. Jak? Oto z ie- 
dnej strony karci ciągle sjonistów i daje im 
dobre rady i wskazówki, ażeby się udali nod 
skrzydła opiekuńcze politycznej mądrości Ma- 
gnesów i innych naszych „pacyfistów“, którzy 
uważają, że dla miłej zgody należy zrezygno- 
wać ze wszystkiego, co wygląda na jakaś sw 
werenność lub państwowość żydowską w Pale- 
stynie, a zadowolić się byle jaką drobną czy 
nieco większą uczelnią, Ta więcei wygodna, 
niż godna teorja uczy słusznie, że zmarłego 
już nikt nie zahija. Wystarczy tedy drobne 
samobójstwo, ażeby uzyskać niemal zupełny 
spokój z Arabami, Taka „polityka“  sionizmu 
niezmiernie wspomnianemu pismu się podoba 
i ono ją gorąco zaleca całej organizacii sioni- 
stycznej. To jest jedna zemsta. Druga zaś zem- 
sta w tem się wyraża, że broni gorliwie stano- 
wiska Arabów. Daje im wypróbowane rady, 
wskazuje im najpewniejsze drogi i poleca ich 
angielskiej opinji publicznej, denuncjując rów- 
nocześnie deklarację Balfoura, mandat i osta- 
tnią politykę angielską w Palestynie jako nie- 
moralna, niesłuszną, krzywdzącą. 

W ostatnich dniach można było się spotkać 
w tem piśmie ze zdaniem, że Arabowie mogą 
łatwo zdobyć opinię publiczną angielską, jeśli 
unikać będą ostrych występów, natomiast sta- 
rać się będą przekonać Anglików, że po stro- 
nie arabskiej, a nie po stronie sjonizmu, iest 
„wyższa moralność“. A „wyższa moralność” 
właśnie w tem leży, Że Arabowie bronią swo 
lej ziemi przed inwazją obcą, no — i spełniają 
to, œa przyrzeczono wszystkim narodom: wy- 
konują „samopostanowienie' o sobie. 

„Near East and India“ twierdzi, że Anglik 
k zrozumie, bo ma wszystkie organy wyostrzo 
Be na przyjęcie i pojęcie „wyższej moralności". 
A skoro to się stanie, to, rzecz jasna, deklara- 
ła Balfoura i mandat dostaną taki komentarz, 
i już dla nikogo chyba nie będą nigdy szko- 

we, 

Czy przesłanki tego wniosku są słuszne? 
OSC musi zastanowić jedna bar 


ciekawa „okoliczność: Naród angielski, a | 


aż 53 państw, nie połapały się i 
ma tem. co należy do wyższej mo- 
Balności i co jej treść stanowi, aż je nauczyli ch 


co w Hebronie w sposób ohydny zmasakrowa- 
li i zamęczyłi 64 osoby niewinne i niemające 
z „agresywinemi* celami sjonizmu nic wspólne- 
go. Dopiero morderca i zbir arabski, który uni 
kał punktów, gdzie Żydzi walczyli, a skoncen- 
trowai atak na starców, kobiety i dzieci — ot 
ten wydeńkacony moralista wskaże dopiero 
światu, caternu Bo co jest „wyższa moral- 
ność“. 

Wiadoro — Anglia badała stosunki  lmdno- 
ściowe paiestyńskie, zanim zdecydowała się 
wydać deklarację Balfoura. W San Remo kieru 
jący poniivcy dobrze zastanawiali się nad ca 
łem zagadnieniem, zanim uchwalono włączyć 
treść i osuowę deklaracji Balfoura do instru- 
mentu dyplomatycznego, przyznającego Żydom 
prawo odbudowy siedziby narodowej w Pale- 
stynie. Długo jeszcze przedtem, rząd francuski 
— many przecież z pewnej wrażliwości na 
wyższą moralność -= akceptował i aprobował 
całość programu sjonistycznego. A kiedy uż 
wszystko zmaiazło się w pełnej robocie i w fa- 
zie wykovania Kongres Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki dobrze : dokiadnie ‘zbadał 
stan rzeczy, a późmej od siebie w sposób uro- 
czysty i sz2dnomyślnie powziął nuohwałę, aprobu 
iacą deklarację Balfoura i mandat. a zatem i ca 
iy sionizm Więc — istotnie wszystko, co w 
ludzkość: 'est czułe na moralność, a szczegól- 
nie na wyższą moralność, uznało i przyzmało, 
że ta właśnie znajduje się po naszej stronie, a 
nie po stronie arabskiej, Pismo angielskie jed- 
nak ma odwgaę czy czelność temu całemu 
światu rzicić w twarz zarzut, oczywista: 
implicite, — że popełnia czyn niemoralny. 

Zdarza się — nie bądźmy naiwni, — że pań- 
stwa popełniają czyny niemoralne. Zapewne. 
Niezawsze można się decydująco powołać na 
communis opinio, jako na ostatnią instancje mo 
ralmą. Niewątpiiwie — tak. Ale nigdy nie zdarza 
się, ażeby cały świat równocześnie popełnił ten 
sam czyj miemoralny. Zawsze iakoś  zmajdzie 
się iakaś opozycja. Cele sjonistyczne jednak ze 
strony etycznej me doznały z żadnej strony 
żadnego sgoła sprzeciwu. Taka jednomyślność 
przecież stamowi i w kwestjach wyższej moral 
ności ludzkiej wysoką imstancję. 

Pozatem — przecież nigdy narody i państwa 


b: 


mie popełniają niermoralmości dła samej niemorał 
ności, Jeżeli to czynią, to dla jakichś egoisty- 
cziych celów. Jakie egoistyczne oele miał cały 
świat w odbudowie żydowskiej Palestyny? 
Właśnie, że to był pierwszy wypadek, że naj- 
wyższa: moralność zjednoczyła pod swojem we 
zwamiem całą niemal ludzkość. Tylko po wypa 
leniu z duszy w pożodze wojennej wszelkich Żu 
Żli niemoralności na jedną chwilę, tylko w ciwt 
li wysokiego wzniesieria się ma sam szczyt mo 
ralności ludzkość stała sie zdolną do takiego 
czynu. 

Niechże „Near East and India“ schowa swoja 
„wyższą moralność* dla siebie i dla swoich ho- 
brońskich kompanów, a świata : narodu angiel- 
skiego nią nie niepokoi. 

Ale oni lam mają: samostanowiente narodów: 
Tak. Natwalmie: ten artykuł Wiłsonowski jest 
nadal ważny. Trzeba mu się tyko bin 
z bliska 

Czegóż on się domagał od świata? - 

Jeżeli się nie dhce dojść do absurdu, to chyba 
się nie powie, że ten artykuł odnosi się do ka- 
żdego kawałka ziemi. Przecież  Wiison nie 
chciał z kuli ziemskiej zrobić jakiejś pstrej sza- 
chowmicy o niezliczonej zresztą ilości różnoben 
wmych kwadracików. Przecież to nie znaczy, 
że każda osada, niemal każda wieś ma prawo 
stworzyć sobie swoją własną państwowość ma 
swoim forwarku. To znaczyło, że każdy naród, 
dosyć rozwinięty, ma prawo do swojej «rwe- 
renności i do swojej państwowej samodzietwa 
ści To prawo niewątpliwie mają Arabowie 
którzy prawo to wykonali więcej i w stokrod 
szerszej umenze, niż inne narody. Mają Mezopo 
tamię, Hedżas, Syrię,  Tramsjordaują a z da- 
wniejszych czasów — Yemen. Czy za mało sa 
mostanowienia? Co dla nich znaczy parę ty- 
sięcy kilometrów kwadratowych  pałestyft- 
skich? Przecież nie każdy skrawek ziemi na 
którym mieszka kiikaset tysięcy Arabów, mo 
że i musi się stać państwem arabskiem! 

Czy Palestyna stanowi dła rasy arabskiej 
osobmą jeamostkę państwową? Jest tyłko jedea, 
jedyny naród na świecie, dla którego Palesty 
na jest osobnym krajem. Dla całej reszty świa 
ta, a w szczególmości dła Arabów, Paiestyna 
jest tylko malym cyplem Syr. Palestyna me 


ki 


MAKE PASCHALNA § 


przemielaną pod najsciśleiszym nadzorem Rabinatu Przemyskiego 
z najprzedniejszej pszenicy w nowo przebudowanym młynie według 


najnowszej techniki młynarskiej poleca 


Nowy Przemyski Młyn Parowy Frenkla i Ski Przemyśl 
Błuro sprzedaży 


z Polski Przemysł Mączny Kraków, ul. Florjańska L. 47. 
Telefon 4214 1 4311 
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Str. 3 „NOWY DZIENNIK", niedziela 16. H. 1930 Nr. 42 
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ma własnej nazwy. tylko u Żydów i dła Ży- Naszemu Duchowi propazatorzy „wyższej Termin składania zeznań o do- 
dów. Dla reszty Świata jest ona południową Sy | morałności* gotowi udzielić kącika. Ale nie 


rją, mało szanowaną, mało cenioną. Tak — 
Palestyna esi ważnym kawałkiem ziemi dła 
wszystkich narodów. które kiedyś uczęszczały 
do szkoły żydowskiej. Ale tvlke dla uczniów. 
Dia uauczycieh samych iest to skarb niezamien 
ny. Może nawet — w naszej podświadomości 
chyba i takie burzliwe pragnienia istnieją! 
dlatego, że chcielibyśmy nanowc otworzyć so 


bie tam szkołę... 
BET ij Eżo 


chcemy iuż pędzić poprzez przestworza gołego 
ducha. Chcemy mieć zdrowe ciało dla tego du 
cha, nikomu tego ciała nie zabierając. Dla Ara 
ba jest północna Syrja równa południowej. Dla 
nas ona tviko jest Erec Izrael. Dlatego ten ka- 
wałek ziemi jest nasz. Tylko nasz. 

To jest wyższa, najwyższa moralność. Przez 
cały Świat uznana! 


Nowy zgrzyt na terenie Sejmu 


Sprawa zwainiania oficerów na komisji wojskowej — Kempromisowy 
wniosek pos. Liebermanna — Pos. Kościałkowski składa przewod- 
nieówo — Aby utrudniać I 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14. 2. (Sin) Dziś odbyło się 
posiedzenie sejmowej komisji wojskowej. Na 
porządku dziennym był wniosek Klubu narodo 
wego o wybranie komisji dla zbadania zwolnień 
względnie przenoszenia na emeryturę kilku ty 
sięcy oiicerów. Chodzi wnioskodawcom o prze 
niesienie oficerów, któnzy należą bądź do tzw. 
obozu „narodowego”, bądź do grupy Sikorskie 
go badź też Dowbor Muśnickiego, albo tych 
oficerów, którzy byli zupełnie obojętni wobec 
kdeolozji ezjonowej. 

Już na poprzedniem posiedzeniu komisji sam 
projekt wyboru takiej komisji wywołał oburze 
nie i sprzeciw BB. I dziś w dyskusji przedstawi 
cele BB w osobach majora Burdy, przeniesio- 
mego zresztą w stan spoczynku i posłów Kle 
szczyfńiskiego i Birkenmajera, protestowali prze 
ciwko wnioskowi klubu narodowego, uważając, 
że wogóle nie wolno dopuścić do krytyki dzia 
łałności ministra spraw wojskowych 

W dyskusji zabrał głos poseł Liebermann, 
który oświadcza, że wybór nadzwyczajnej ko- 
misji nie doprowadziłby do żadnego konkretne 
go rezultatu. Pewnem jest, że minister spraw 
wojskowych odmówiłby wszelkich wyjaśnień 
1 współdziaława z komisją, a bez współdziała 
nia z rządem, prace komisji są nie do pomyśle ' 
ała. Mówca nie chce przesądzać, czy niezado- 
wołeni oficerowie zwomieni z szeregów armii 
mrają słuszność, Skoro nie dopuszcza sę ich do 
raportu vorzed ministrem spraw wojskowych i 
skoro nad ich zażaleniami przechodzi się do po 
zadku bez wmikmięcia w ich treść, to Sejm mu 
si zażądać zbadania tych wypadków, a skoro 
utworzenie nadzwyczajnej komisji iest bezcelo 
we bo minister spraw wojskowych nie zjawi 
się i wyjaśnień nie udzieli niechaj sam FE 
sprawę masowego przenoszenia oficerów 
stan spoczynku zbada i krzywdę usunie, 

Mówca stawia następującą rezolucję: 

Wobec coraz bardziej rozpowszechniają- 
cej sie teudencji do masowcgo przenosze- 
nia oficerów armii w stan spoczynku i wo- 
bec tego, że pokrzywdzeni i żalący się ofi- 
cerowie. nie są dopuszczani 
przed ministrem spraw wojskowych, a prze 


noszenie w stan spoczynku obciąża skarb 


do raportu | 


i 


państwa, Sejm wzywa rząd, a w szczegól 
ności także ministerstwo spraw wojsko- 
wych, aby sprawę masowych przeniesień 
oficerów w stan spoczynku, poddał rewizji 
w tym kierunku. ażeby zażalenia zaintereso 
wanych oficerów zostały zbadane i w przy 
padkach stwierdzenia naruszenia ustawy 
wyrzadzone krzywdy zostały usunięte. 

W głosowaniu Klubu narodowego o powoła- 
nie komisji odrzucony został 6 głosami przeciw 
ko 15. — Natomiast wniosek posła Lieberman- 
na został przyjęty 15 głosami przeciw 10. 

Jednakże przewodniczący komisji poseł Ko- 
ściałkowski (BB) nawet w kompromisowym 
wniosku posła Liebermanna, który nie domaga 
się powołania komisji, lecz poreca zbadanie 
Sprawy zameimu ministerstwu spraw wojsko- 
wych. widziai „zamach“ na prawa władzy wy 
konawczej i złożył urząd przewodniczącego, 
oświadczając m. in.: Uchwałę większości komi 
sji muszę uznać za szkodliwą dla wewnętrznej 
spoistości i zwartości naszej armji, a temsamem 
godzącą w siłę obronną naszego państwa. Nie 


chcąc brać ma siebie choćby cienia odpowie- 
dzlainośc za tego rodzaju uchwałę komisii 


wojskowej, na znak protestu składam urząd 
przewodn'czącego. 

Wobec rezygnacji posła  Kosciałkowskiezo 
na wniosek posła Trąmpczyńskiego uchwalono 
zwołać nastęrre posiedzenie komisji na dzień 
19 bm Referentem wniosku posłe L ebermanna 
na penur Sejmu wybrano posła Osadę (Klub 
narodowy). 

Stwierdzić należy, że posłowie z BB byli już 
z góry przygotowani na zgłoszenie rezygnacji 
przewodniczącego i na rozpoczęcie walki w ko 
misji wojskowej, nie spodziewali się jednak kom 
promisowego wniosku posła Liebermanna, Nie 
mając żadnych instrukcyj, jak postąpić w tym 
wypadku, a dążąc do wywołan'a jaknajwięcej 
koniłiktów z większością Sejmu, posłowie z BB 
chwycili się najbardziej uproszczonej metody 
i polecili niedawneinu liberałow: posłowi Ko- 
Ściałkowskiemu zrezygnować ze stanowiska 
przewodniczącego, oo również utrudni żywot 


osobistego przyjaciela posła Kościałkowskiego 
preniiera Bartia na BRE Sie 


KSNkczenta prowokacja sowiecka 


wobec społeczeństwa żydowskiego 
Masowe aresztowania rabinów na Białorusi 


M ńsk, 14. 2. (AW) Władze sowieckie zor 
zanizowały nową wielką prowokacię, tym ræ- 
zem wśród sqrwieczeństwu żydowskiega. Pra- 
£nąc zdyskredytować duchowieństwo żydow- 
skie, ogłosili oficjalny komun kat c wykryciu 
tajnej klerykalne; Kkontrrewolucyjnej organijza 
cji żydowskiej, w sklad której wchodzą rabini. 
Zgodnie z tym komunikatem, oolszewicy mieli 
rzekomo ustalić na podstawach archiwum car- 
skiego, 'ż część rabn.nów znajdowała s.ę na usłu 
gach ochrany carskiej. Organ zacja ta miała 
przetrwać rewolucje bolszewicką i dziaia do- 
trchczas. Na skutek przeprowadzonych rewi- 
zyj w synagogach wykryto dużo złotych i sre- 
brnych monet oraz bogaty przemyt(?). W 


„Magida”, następnie Ko- 
bakowa, Krenizoła, Szocheda i Kirsteina. Po- , 
zatem aresztowano kilkanaście osób członków 
„nielegalnej“ kontrrewolucyjnej organizacji pod 
nazwą „Tyłeres bacliurin* 


Szakowiskiego, t. zw. 


i 
i 
l 
i 


(Kwiat inłodzieży). | 


W związku z tem władze sowieckie postanowi- | 


iy zamknąć synagog w Mińsku ora* nadal 
prowadzić śledztwo celem wykrycia podobnych 
organizacyj. 
bodo  ZW R  N* E ii oRkii cd 
— W jednej z miejscowości w pobliżu Kasba 
w Marokku skutkiem długotrwałych į ulewnych 
deszczów zawalił sę do.x. Dwie rodziny za- 
mieszkałe w tym domu podiosły Śmierć w gru: 


związku z term bolszewicy aresztowali rabinów | zach. 


fi 
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chodzie — odroczony 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 14. 2. (Sin) Ministerstwo 
skarbu komunikuje, że termin skladania zeznań 
o dochodzie przez osoby fizyczne i spadki wa 
kujące został z 1 marca przesunięty do 1. ma- 
ja 1930. Również przesunięty został termin pła 
cenia podatku gruntowego. 


| Awantury endeckie na odczy- 


cie pos. Grynbauma 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 14. 2. (N) Wczoraj wieczót 
odbył się w auli uniwersytetu werszawskiego 
odczyt posła Grynbauma na temat „Palestyna 
i kwestja żydowska“. Odczyt urządził Akad. 
Związek Przyjaciół Ligi Narodów. Podczas od 
czytu grupa studentów  endeckich wszczęła 
awantury, przerywając wywody referenta iro 
nicznemi pytaniami w rodzaju: „Co zrobią Ży* 
dzi w Palestynie, skoro niema tam i 
Salomona?“ Przeważająca jednak większaść 
audytorjuum nie pozwoliła się sprowokować i 
odczyt dobiegł spokojnie do końca. 


Nowomianowany ambasador 
U. S. A. w Warszawie — 
zaniemógł ciężke 


Nowy Jgrk 14. 2. PAT. Z Montorji w Ka 
lifornii donoszą, że mianowany niedawno am" 
basadorem Stanów Zjednoczonych w Warsza- 
wie p. Moore zaniemógł ciężko wskutek nfek- 
cji płuc i gardła i znajduje się w miejscowem 
sanatorium, Lekarze dopuszczają do chorego 
tylko najbliższe mu osoby. Ośw'adczają oni, 
że w ciągu dwóch dni chory poddany będzie’ 
obserwacji, po której dopiero będzie można 
stw'erdzić dokładne stan choroby. 

Stan chorego w ciągu ubiegłej dob, był dość 
ciężki. P. Moore zamierzał bawić w południo” 
wej Kalifornii dłuższy czas. 

maya 


Bo'kot arabski osłabł 


Jerozolima, 14. 2. PAT. Korespondent 
Reutera donosi, iż bojkot Żydów osłabł w ca- 
łej Palestynie, co przypisać należy temu, że 
Arabowie zaczęli odczuwać jego zgubne skutki. 


Brytyjska ksiega biekitna 


Londyn, 14. 2. (AW) Rząd brytyjski za- 
mierza opublikować wielką księgę błęk'tną, po 
Święconą układowi haskiemu wraz ze wszyst- 
kiemi załącznikami. Na masginesie zamierzone 
go wydawnictwa, „Daiły Herald“ stwierdza, 
iż plan Younga jest poważnym krokiem ma“ 
przód w dziedzinie likwidacji skutków wojny 
i bezsprzecznie rozpoczyna nowy okres przej- 
ściowy. Mimo wszystkich swoich wad ma on 
kolosalne znaczenie z tego względu, iż został 
przyjęty na podstawie obustronnego porozumie 
n'a. 


Po zamachu antyfaszystowskim 
w Tr'eście 

Rzym, 14. 2. (AW) W związku z zama” 
chem bombowym na redakcję pisma faszystow 
skiego „Popolo di Trieste“. w całych Włoszech 
panuje ogromne podniecenie. Do Triestu przy- 
bywają liczne delegacje faszystowskie, celem 
wyrażenia protestu przeciwko zamachowi. Jak 
wiadomo. redaktor naczelny dziennika Neri 
zmar? wczoraj w nocy. Pozostali ranni w, licz- 
hie trzech powoli powracają da zdrowia. 


Krwawa tragedia rodzinna 


Berlin, 14. 2. (AW) Z Neunkirchenu dono 
Szą, iż wydarzył się tam straszna tragedja 
rodzinna. 32-letni cukiernik Karol Kober zamor 
dował swołą teściową i jej siostrę, następnie 
celem wywołania pożaru, podpalił fortepian i 
wkońcu poełnił samobójstwo. 

= W ostatnim kwartale skradziono w Berli- 
nie 636 samochodów. Policia w 533 wypadkach 


| san'ochody odnalazła i zwróciła wiaścic'elozn. 
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centrowych 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa. 14. 2. Sin. Dzis;ejsze sejmowe 
posiedzenie komisji konstytucyjnej zasługuje na 
wwagę szczezólnie ze względu na przemówie 
mie posła Bittnera (Ch. D.). Posci Bittner konfe 
rował niejednokrotnie w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy z posłem Sławkiem, przyczem konfe- 
sencje te dotyczyły uzgodnienia stanowiska 
stronnictw centrowych z klubem BB w sprawie 
projektu rewizji konstytucji. Otóż na dzisiej 

' zem posiedzeniu poseł Bittner zapowiedział, 
ide projekt klubów centrowych zostanie złożo 
my w najbliższych dniach, a w przemówieniu 
swem przedstawił wytyczne tego projektu. 
Jest to w!aścćiwie minimalny program BB. Wnio 
sek klubów oentrowych ma być kompromisem 
między projektem lewicy, Kłubu Narodowego 
i Klubu PB. Synteza tych trzech wniosków zo 
stała zaakceptowana przez stronnictwa centro 
me | ma szanse powodzenia w dyskusj: szczegó 
owej nad konstytucja. 


(PAT) W dalszym ciągu dyskusji ogólnej nad 
ręwizją koustytucji, pierwszy zabrał głos poseł 
Jędrzejewicz (BB), który twierdzi. że projekt 
zmiany konstytucji, przedłożony przez lewicę 
usije nawiązać do systemu przedmaiowego 
nawrót jednak do tych stosunków jest niemo- 


| 


Poseł Bittner (Chrz, Dem.) podkreśla, że w 
cpi lewicy proieckt BB zwierza do ustroju 
absohityszycznego. W opinji BB proiekt lewicy 
zmierza do utrwalenia wszystkich wad tzw. in 


tegralnez» parlamentaryzmu. wobec czego na 
turaliem zadaniem stronnictw centrum jest szu 
kanie platiocmy, któraby umożliwiła zbliżenie 
się stronutctw Poruszając sprawę stosunku 
władzy wykonawczej do władzy ustawodaw- 
czej poseł Bittner zauważa, że ideą. która mo 
że skupić wszystkich, jest stworzenie w pań 
stwie czynnika nadrzędnego, któryby mógł roz 
strzygać konilikty Sejmu i Rządu. 

W zakończeniu poseł Bittner wyraża nadzie 
ję, że między proicktem lewicy a BB uda się 
osiagnąć jakieś zbliżenie, jeżeli obie strony 
przejmą się duchem wzajemnego porozumienia, 
Konieczność zachowana humanitarnych zasad 
i zdobyczy cywilizacyjnych. którą reprezentuje 
projekt lewicy. nowinma dać się pogodzić z tra 
ską o silny rząd. która leży na sercu BB. 
przemówieniu posła Kiernika z Piasta. wtóry 
odpowiadał na polemikę posła Mackiewicza z 
rego WwWywodami w „Słowie Wilkùskiem“ dysku 
sję zakończono. Miał jeszcze przemaw'ać poseł 
Sławck. ;ecz nie był obecny. Następne posie 
dzenie odbędzie się we wtorek. 


Niewygłoszone ekspose min. Zaleskiego 


Warszawa. 14. 2. (Sin) Jak już wczoraj do 
mosłem, wczorajsze posiedzenie sejmowej komi 
si spraw zagranicznych nie doszło do skutku. 
ponieważ minister Zaleski demonstracyjnie nie 
przybył ilo Sejmu na znak protestu przeciwko 
skreśleniu części jego funduszu dyspozycyjne- 
go. Natomiast miało się w dniu dzisiejszym od 
być — jak doniosłem — posiedzenie senackiej 
komisji spraw zagranicznych, na którem mini- 
ster Zaleski miał wygłosić ekspose. Tymcza 
sem również i dzisiejsze posiedzenie zostało w 

tniej chwili odwołane, gdyż minister Zale 
oświadczył, że nie może przybyć na posie 
dzenie z powodu nawału pracy. 


Jak się dowiaduję, dzisiejsza absencja mini 


Berlin cra 


Berlin, 14. 2. PAT. Dotychczasowy prze- | 


biez obrad w Reichstagu nad umowami haskie- 
ti i układem warszawskim, zdaje się wskazy- 
wać na to, że trzecie czytanie projektu ustaw, 


Wywiad z — — I. Wystawą 


malarzy żydowskich w Krakowie 


"W Żydowskim Domu Akademickum ruch. Robota 
wre. Oto malarze knzątają się wokół wystawy, któ 
ra Mż w niedzielę pokaże się w oaiej okazałości. 

Narazie ićdnak robota. Dużo roboczy. | tmudności. 
I przeszkcód. Ale robota wma. Postępułe naprzód. Ro 
śmie! Za wiikanaście godzin wszystko będzie gotowe. 
> >. s >» 


Jakże tu jednak w ostatniej chwiii, w przededniu 
wystawy tme urządzić małego' „wywiadu“. Wywia- 
du, ałe z kim? Poprostu — z wystawą, Nie ze Ściana 
m: Ale z chrazami pogwarzyć cicho i swobodnie. 
Bo choć leżą sobie tak leszcze, niby w nieładzie, 
porozrzucane, pokotem, to dnak krylią w sobie i 
obejmą srba Światy, Całe światy! Nie są gadatłi- 
we — to prawda. ale i w tych krótkich zwięzłych 
gestach. ruchach pozach, w tei poświacie przymgło 
nej, w tych farbach, plamach i w "ei muzyce kolo- 
rów dosłi:hać można się nieiednego. 

Ale — bez sentymentów. Cóż takiego? Dziesiątki 
płócien, obrazów: peizaże, „martw: natury“, archite 
fatnira, norirety. studia. Pieśni i hymny! Rozgwar ko 
borów, baśń kształtów. pyszne życiem ` dusza prze 
lewające się cialo! Czy to mało? Dohrze, przełóżmw 
to na fęzyk komkretny, na mowę faktów: szereg Tó 
cen Artura Markowicza, w ten n*zedewszystkiem 
owė „Simchat Thora" — Radość Zikomi, pochwała 
żyela mfeno udręki. klesk. — tesk- 1a. Szereg nale 
styfelidoh | francuskich pejsaży | orientalne! archite- 


stra Zaleskiego tłumaczy się przykre wraże ; 
niem, jakie wywołało w kołach sejmowych de- 
monstracyjne nieprzybycie ministra na posie 
dzenie komisji. W kołach poselskich  zastana- 
wiano sig nawet, czy nie należałoby cweritual 
nie zareagować na zachowanie się ministra. O- 
tóż najprawdopodobniej minister Zaleski. nie 
chcąc wywoływać wrażenia, że inaczej traktu 
je komisję sejmową, niż senacką, wymówił się 
nawałem pracy i nie przybył na posjedzenie 
również j dziś. 

Wedle :nnej wersji, minister nie chce stawać 
przed komisją jak długo sprawa ratyfikacji uno 
wy likwidacyinej z Niemcami nie zostanie zał: 
twiona przez Reichstag 


na zwłoke 


związanych z temi umowami nie zostanie tak 
prędko ukończone, a według przypuszczeń w 
berlińskich kołach poinformowanych nastąpić 
ma najwcześniej w pierwsyych dniach marca. 


ktury Abrahama Neumanna: Światło, kolorystyka, 
słońca przestnzeń, powietrze. Kilkanaście  studjów 
Lewkowicza, dzięcięce główki, cygamie, cyganki, Sta 
miszka-tęskmota, dużo tęskmoty, wnukliwość. ekspre 
sja. Ciekawa architektura, pejsaże Millera, — zadm ; 
ma, sakame nowych form ciekawa geometria archi 
tektury. Niezwykle solidne płótna Soldingera, mar- 
twe natur”. pajsaże, krakowskie planty: bamdzo toe 
telna roboia, sztuka wykwitnie skromma, za skrom 
na. Szereg ciekawych miedziorytów. akwafant, Sito 
grafij Cymglera. Glasnera i im. martwe natury. pejsa 
że, portrety pp. Regenbogenów Scłenkera Pfefer- 
berga, reliei płasku Hochmanaa („Kol-nidre*) — oto 
co dopełmia cadości. 

— Ale. czy było to tak łatwo zebrać to wszystko, 
zestawić, uporządkować? 

— Wcale nie. Wprost przeciwnie. Jak najtrudniej! 

— Dlaczego? 

— Dobsyś sobie! Dlaczego? Pomyśl. Nowa msty 
tucja, nowe towarzystwo, brak odpowiedniego po- 
mieszczenia, niepewność, niechęć, niedowierzanie 
malarzy. Nacisk czynników postronnych. 

— Jak *r? 

— Nie krój wariata! Przecie w waszym ludzkim 
języku nazywacie to: przełom, wyicm, czy jak tam 
inaczej —- odparia nawpół z uśmiechem nawpół ża 
lośnie Wystawa.. 


Kompromisowy profekt stronnictw 
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Co do układu z Polską w kołach parlamentar- 
nych iwemieckich zauważyć się daje silna ten” 
.encja, aby przez wyeliminowanie umowy war 
szewskiej z całego kompleksu umów, związas 
nych z konferencją haską i nawiązanie nowych 
rokowań z rządem: polskim, przewlec i usunął 


tą sprawe na plan drugi. 
punoa 


Brutalne ekscesy hakenkreuz- 
lerowców ma odczycie o Pan- 
europie 
Wiedeń. 14. 2. PAT. W tutejszej akademii 
handlowci urządziła panewropejska sekcia mło- 
dzieży odczyt o celach sncku paneuropei::iego. 
Studenci niemiecko-narodcwi wtarznęli io sali 
odczytowej i wśród okrzyków antysemickich 
rzucili parę bomb cuchnących. Znieważodwo przy 


tem parę studentek (!1!) Ekscesom _ położyła 
kres policia, która ppróżniła salę. 


Zamach na pociąg pod Bytomiem 
Katowice, 14. 2. PAT, Wczoraj późnym 


wieczorem na stacji Bytom zauważono w cy“ 
parowozu bombę z lontem, mającą 


lindrze 
kształt rury żelaznej. "Maszynista pociągu, Ka» 
rol Starzyński zauważył, że w czasie przejazdu 
pociągu ze stacji Borek do Bytomia, rzucono 
na parowóz iakiś przedmiot z NS znajdują- 
cego się mędzy temi stacami. O tym fakae 
zawiadoznjone władze niemieckie zabrały po- 
ciąg do zbadania. Dochodzenia w tokn. 

Nowe zamieszki w Nikaragui 

Nowy Jork, 14. 2. (AW) Wedlug Goułe” 
sień z Tegucigalpa (Honduras) w Nikaragui 
wybuchiy nowe zamieszki. W okolicach Laa 
Manos wojska rządowe stoczyły reguiarną be” 
twę z powstańcami, Jest wiele ratnych i zabiu 
tych. Również z innych miejscowości donosa 
o rozpoczęciu działań przez oddziały powstań 


3 cze. 


| 
t 
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— Aha! — zaczynam rozumieć i domyślać się. To ' 


tak. Niby asme 

— Ale jakoś to będzie. nie marrw się! Rodzice 
moi pracia, starają się, To znaczy ci którzy pra- 
owją. Bo sa też i tacy... 

— Zawsze muszą być tacy! Tak mé jesi ua Świe 


u 


cie, który dzieli się na tych, co drogę tonga 6 zm 
ruderów. Na opieszałych, na niedowienzających, 
przemądr ych. 


— No, aie nie rozgacni mi się tn zowm zk wiej. 


Nie widzisz że się tu pracuję że me ma tu wygód 
Zostaw nas w spokoju, Dość mamy wywiada Choe- 
my zostać wśród siebie, chcemy pogadać ze sobą, 
przerwaleś nam naszą cichą, nienną roznrowę kośoca 
mi, kształ:arnmń, duszą. 


W istocie wga skofńczyć „wywiad“. Nie można 
przerywa$ tych cichych rozhoworów, jakie wiodą 
ze sobą teraz w Żydowskim Domu Akademickim na 
mansandzie płótna L Wystawy Malarzy żydowsłaich 
i zach, Malopolski. Ale: te przeszkody. Czy nie dało 
by się icf usumać, azy naprawdę społeczeństwo na 
sze nie zdaje sobie dostateczmie sprawy z ważmo- 
Ści sztuiki swojskiej rodzimej w tym wypadku pła- 
styki? Czy naprawdę są jeszcze zewnętrzne czyt 
ki, które starają się wywierać jakis hacisk na mala 
rzy. pomierających działalność żydowskiego Towa- 
rzystwa Krzewienia Sztuk Pięknych? 

Nie, mie — społeczeństwo samo da odpowiedź: 
krójkaą. wymowną, dobitną odpowedź wyrażającą 
się w odpowiednim ustosutikowaniu do wystawy ma 
larzy żydowskich i do żydowskiego Towarzystwa 
Krzewiem:a Sztuk Pięknych, które prócz zapoznawa 
nia społeczeństwa z plastyczną twórczością: żydo- 
wską ma także i inne icszcze cele: uporządkowanie 

ochronę zabytków żydowskich, zbieranie  rodzi- 
mych moiywów żydowskiej sztuk stosowanej * 
ewentualne utworzenie uczelni i środowiska dia mło 
dych malarzy żydowskich. Q. P. 


é TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
Koncert symfoniczny współ- 
czesne; muzyki żydowskiej 
Z imicjatywy Żydowskiego Towarzystwa Muzy- 

cznego w Krakowie odbędzie się w niedzielę du. 

28 bm w sali Starego Teatru pornaek symfonicz- 

ny orkiestry Związku Zaw Muzyków Rzp w Kra 

kowie, poświęcony współczesnej muzyce żydow- 
skiej. W koncercie tym weżmie udział onkiestra 
symfoniczna Związku, która chętnie, z całą go- 
tłowością i bezinteresownością ofiarowała się wy- 
konać szereg utworów muzyki żydowskiej. nie- 
wykonywanych jeszcze ani w Krakowie, ani wo- 
góle w Polsce. Orkiestrą kierować będzie wybitny 
dyrygent wiedeński p. Norbert Gingold, a jako 
soliści wystąpią: światowej sławy pianisla i kom 
pozytor, gorliwy propagator muzyki żydowskiej 
prof, Juljusz Wolfsohn, który wykona własną 

„Snitę hebrajską“ na forlepjan z orkiestrą, oraz 

gramy krakowskiej publiczności z jaknajlepszej 

sirony, młody skrzypek p. Alfred Schenker. 


jego wykonaniu usłyszymy Koncert skrzypcowy | 


Józefa Achrona, jednego z najpoważniejszych kom 


pozytorów żydowskich obecnej doby, 
Kto wystawia? 


W pierwszej wystawie żydowskich malarzy Kra 
kowa i zach. Małopolski udział bierze kilkunastu 
malarzy z 150 eksponatami, Wystawiają w po- 
rządku alfabetycznym m. in.: art. malarze: Apfel- 
baum (z Katowic), który. nadesłał kilka płócien, 
w tem m. im „Głowę proletarjusza”, „Hute“, Cy- 
Ele, (litografja akwaforty, drzeworyty), p. Fro- 
imowicz- Nassau (kilka natur martwych, autopor- 
Kret i in. Glassner (Bielsko) drzeworyty, Gross- 
mann (Bielsko), Herschdórier (rysunki tuszem), 
Hiodhnann (relief płaski), Lewkowicz („Cyganki*, 
„Główka, „Babka”), Markowicz (jako gość) z sze 

i obrazów (w tem większe płótno „Siimcha- 
Hhbora*), Miller („Stary omeutarz*, „Drwale”, e- 
migranci i in.), Neumann (pejzaże palestyńskie i 
in.), Pferferberg (peizaże), Regenbogen (martwa 
natura, pejzaże), Schenker (portrety, studja), Sol- 
dinger (martwa natura, pejzaże, architektura). 

Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi — jak wia 
domo — w niedzielę 16 wm. o g. 1030 pmzedpołu- 
dniem w salach  reprezentacyjnych Żydowskiego 
Domu Akademickiego przy ul. Przemyskiej 3. 

A 

— OSTATNIE WYSTĘPY TRUPY WILEŃ- 
SKIEJ. Dziś w sobotę o godz. 830 wiecz. wesoła 
komedja chasydzka „Opowieść o Herszelu* z O- 
wtropola* Mojżesza Łifszyca. Jutro w niedzielę © 
godz 830 wiecz. wspaiałe widowisko „Miasto ży- 
dów“ Aroma Cejtlina — zaś w niedzielę o 3% 
pop po cenach zniżonych arcydzieło Sz. An-skie- 
go „Dybuk* — w świetnem wykonaniu Wileńczy- 
ków, którzy już kończą swe występy w Krakowie 
Filety wcześniej do nabycia w firmie Fischhab, 
Grodzka 46 (Nr. tel. 32—56). 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponie- 
waż na „Szwejku* na dzień przed terminem przed 
stawienia stale brakuje biletów, sukcesowa sztu- 
ka pozostaje jeszcze na afiszu przez najbliższe 
dni bez przerwy aż do urlopu St Jaracza. W nie- 
dzielę popołudniu po raz 15-ty „Maman do wzię- 
cia" 

SŁYNNY ZESPÓL BALETOWY GERTRU- 
DY RODENWIESER, cieszący się wszędzie nad- 
zwyczajnem powodzeniem, wystąpi w Krakowie, 
w przejeździe do Rumunji, tylko jeden raz a to w 
piatek dnia 21 bm w Starym Teatrze. Bilety w 
cenie od zł 2—9 są już do nabycia w kasie Sta- 
tego Tonyru. 

— WIELKI PORANEK PANTOMINY I TAŃ- 
CA KLASYCZNEGO w wykonaniu p. Annity We- 
ry Wachsmanównej i jej uczenie odbędzie się ju- 
tro w niedzielę o godz, 11-tej w teatrze Bagatela. 
Czysty dochód na „Ochronę dla biednych cho- 

ych". 
wia Z MUZEUM NARODOWEGO Par Stanisław 


Ww; 


B Dziś w sobotę 15 bm. premjera w Kinie ,,$2. 
Faseyru aty a a wy film f 


Schwalbe złożył w darze do Muzeum Narodowe- ' 


go w Krakowie za pośrednictwem p. wiceprezy- 
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Austria, spadkobier 
Habsburgów, 


Zm etne są koleje losu... 
czyni dualistycz.iej monarchii 
ongiś władczyni Italii Północnej. następnie So” 
juszniczka odrodzonego Królestwa włoskiego, 
udać sę musiała do swej Kanossy — do Rzy- 
mu. Wobec powojenne; świetności Zjednoczo- 
nego Królestwa i złotych wawrzynów faszyz” 
mu zbłlakty ślady dawnej potęgi Austrii, która 
„felix erat nube“, u obecnie zaskłepić Się mus. 
w ciasnych swych etnicznych granicach. 

W Hadze zaznaczyło się „małe Locaruo* wło 
sko-austrjack e. Za cenę ostatecznego 1 „dobro 
wolnego“, zrzeczenia się Trentina, Triestu i po- 
łudn.owego Tyrolu Austria otrzymała dzięki 
poparciu Italji szereg ulg w spłacie reparacyij 
oraz — już pod bezpośr 'dnim wpływem Włoch 
— pożyczkę zagraniczną. W dowód wdzięczno 
ści kanclerz dr. Schober, miast, jak poprzednio 
zam.erzał, adwiedzić Rzeszę Niemiecką, złożył 
wizytę rządowi Italji. 

Wizyta kanclerza Związku 
jest nietylko aktem kurtuazii. Jednocześnie z 
uroczystem: audjenciami, udzieloneni dr. Scho 
berowi w Kw:rynale i Watykan'e, zawarte zo 
stały między Italją a Austrią pakty przyiaźni 
i roziemstwa międzynarodowego. Udział oby- 
dwóch premierów w podpisanu paktów stano- 
wi o ch doniosłości. Jak przedstawią się ta 
sprawa dla poszczególnych kontrahentów? 

Jeśli mowa o Austrii. to sytuacji m ędzynare 
dowej tej małe; republiki nic zzewnatrz nie 
zagraża. Pominąwszy drobny spór z Węgrami 
o Burgenland, spór, w k'ór,m Austrja osiągnę- 
ła zwycięstwo przy poparciu państw zachod- 
nich, nie jest ona narażona na żadne komplika- 
cje graniczne z sąsiadaini. Przezornie odłożyw 
Szy sprawę „Anschlussu“ z Niemcami do „lep- 
szych czasów“, zrzekaląc się raz na zawsze 
wszelkich pretensyj do Brenneru, Austrja dała 
owód. iż pragnie istotnie przyjacielskich į po- 
kojowych stosunków  nazewnątrz. Zawarcie 
więc paktu z Włochami stwarza w Italii natu” 
ralnego protektora republiki austriackiej. Rów- 
nowaga w centrum Europy, naruszona przed 
3ma laty przez Mussoliniego dzięki zawarciu 
podobnego paktu z Węgrami, została obecnie 
finansowym 


Austriackiego 


przywrócona. Pod względem zaś 


denta W. Ostrowskiego piekny obraz Jana Rem- 


Machnickiego. Obraz wystawiono w sali Legjo- 
nów. 
— Z TOWARZYSTWA MILOŚNIKÓW KSIĄŻ- 
KI. Na walnem zebramiu, odbytem w dniu 13 
bm. ustalono nastepujacy skład Zarządu TMK.: 
Prezes Kazimierz Witkiewicz, wiceprezes dyr. Ju- 
styn Sokulski, sekretawz dr. Robert Jahoda żół- 
skabrnik dr. Jan Robel, bibljotekarka He- 
lena Lipska, Do wydizału Towarzystwa weszli: 
dr. Aleksander Birkenmajer, dr Jarosław Do- 
liński, prof Stanisław Jakubowski, dr Michał Ja- 
nik, dr. Stefan Komornicki, dr. Izydor Minder, 
dr. Kazimierz Piekarski, dyrektor Władysław Ży- 
chowicz. Za zasługł w dziedzinie  bibljofiiskiej 
mianowano Kazimierza Hełacińskiego czlonkiem 
honorowym Towarzystwa Młośników Książki. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: 8'30 wiecz. „Opowieść o Herszelu z O- 
stropola *. 
Niedziela: 330 pop. „Dybuk“ (ceny zmiżone);, 
830 wiecz „Miasto Zydów“ (ostatnie występy Tru 
py Wileńskiej), 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Sobota: „Szwejk“ 
Niedziela: pop. „Maman do wzięcia“ (ceny zmi- 
żone); wiecz. „Szwejk*, 

— 0 

KINO MUZEUM: Dziś w sobotę godz 5 i 7, 
w niedzielę godz. 3, 5, 7: „Dzieje wyprawy pod- 
biegunowej“, „Tygodnik aktualnościt(, „Wesele 
Krakowskie“ i „Wesoła komedja”, 


towski, 


skatt  Olśniewa ca wizja milosuu, pełna zabaw i namięlności! — Bajecahy przepych 
wystawy! — Cudowne kobietv! — Niewysłowione p'ękno! — Płomienna gra 

a zmysłów! — Najwyiworniejsze teatry kabarel1 dancigi! — Szalone tętniące życie 

A Nowego Jorku! — Zar iemperameniu! — Rytm muzyk! — Szał tatca! — Naj- 
nowsze i na modniejsze atrakcje muzyczne i śpiewne! Zgiełk wyrafinowanych 
rozkoszy! — p R — Pede:w! — Ekstaza! — Zywiołowość! »— Upoienie! 


Le manine tiene ©łoSk0-ausirjdtkiegO 


bowskiego, przedstawiający porucznika Legjonów | 


| twieraija się wobec Austrjj wielkie perspektys 
| wy, dzięki pomocy i gwarancji Włoch. Ta kwe 
stja w związku z przesileniem  gospodarczeme 
jest dziś dla Austrii najbardziej paląca, 
Glównym jednak atutem, jaki wygrywać bę” 
dzie kanclerz Schober wobec swych przectwnit* 
jest znaczenie wizyty rzymskiej nietyle_ 
pro foro czterno, ile w polityce wewnętrznej 
Avstri. Mieszczańsko-zachowawcze sfery repw 
D ki ciągle leszcze se pod wrażeniem sponta- 
| age rewelty wiedeńskiei 15 lipca 1927 m 
Ciagle groźby ofenzywy Heimwehry przeciw 
socjalistom na tem właśnie podłożu są oparta 
Rzecz oczywista, iż zadaniem rządu jest unie' 
możliwić wszelką ewentualność walk wewnetra 
nych. Wzmocnienie władzy prezydenta i uchwó 
lone przez Radę Narodową zmany konstytucją 
odsunęłv tylko widmo wojny domowej. Przy 
jaźń z Italią ma przeto stanowić wobec socjar 
I'stów namacalne ostrzeżenie. 
W  przecwieństwie do swego 
Italja przez zawarcie paktu pizyjaźni z Austrją 
aga cele o znaczeniu wyb tnie międzynaro” 
| 


ków. 


kontrahenta, 


dowem. Austrja jest ostatniem ogniwem łańcu- 
cha zaprzyjaźnionych z Włochami państw, któ 
re w myśl intencji Mussoliniego otaczać maj 

Jugosławię. Istotnie, po Albanii, Bułgarii, Rum 

nji i Węgrzech nadeszła kolei na Austrię. Obea 
nie Jugosławia jest izolowana, i kto wie, czy 
w wypadku zbrojnego starcia z Italją przy” 
chylna neutralność państw zaprzyjaźnionych 
nie ułatwi Włochom osiągnięcia swych celów 
wojennych? Umożliwenie Austr(' dostępu do 
Adriatyku przez Triest nietylko nie uszczupła 
zakresu interesów Włoch, lecz, przeciwnie, . 
wzmoże ruch portowy i przyczyni się do zwię 
kszenia przewozu towarów linjami kolejowemi 
właskierni, 

Jeszcze jedną osiaga satysfakcję Mussolini:: 
usuwa z pod wpływów francusk ch kraj, które- 
go zoliżenie do Małej Ententy i do Quai d'Or- 
Say za rządów ks. Seipla nie było rzeczą wy- 
kluczaną. W dypłomatycznej swej rywalizacji 
z Francją Mussolini osiągnął poważny sukcęs. 
który niewątpliwie postara się zdyskontować 
na londyńskiej konferencji morskiej. V-S. 


| KOMUNIKATY 


— ŻYD UNIWERSYTET LUDOWY. Dziś w se 

| bote o godz. 4-tej referat p prof. Szmulowicze 

| n. t „Jehuda Leib Gordon“. (Garderoba jak do- 
tyciiczus bezpiatna). 

— BRITH TRUMPELDOR (Zielona 17). Dziś w 
sobotę o godz. 315 pop zbiórka całego gniazda 

— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW '„HAPORL* 
Dietlowska 59, oi I. piętro. Dziś w sobote o g 
8 wiecz. Uroczyste otwarcie nowegu lokalu. Wstęp 
dla członków i zaproszonych gości. Czytelnia i 
bibljoteka otwarta codziennie od godz. 7—10 wie- 
czór. Wpisy nowych członków przyjmuje sekre- 
tamjat codziennie między godz. 7—10 wiecz. 

— ZSMR. MASADA — MENORA., Dziś w sobotę 
o g. 630 w salach Stowarzyszenia Rekodzielni- 
ków, Podbrzezie 6, Wieczornica Organizacyjna 
z nader urozmaiconym programem. 

— ZWIĄZEK ŻYD. MŁ. SOC, FRAJHAJT urzą 
dza dziś o g. 8 wiecz, uroczyste otwarcie nowego 
lokalu przy ul, Podbrzezie 4, II p. 

— „SEKCJA POSREDNICTWA PRACY“ PRZY 
STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ urzą- 
uzą kursa handlowe (buhalterja, korespondencja, 
rachunki kupieckie itd.) pod kierownictwem wy- 
bitnych sił fachowych. Zgłoszenia codziennie w 
godz, wieczornych, w sekretarjacie „Ogniska w 
Przemyska 3. 
= au II 


| Rozyowczecbniajcie „Mowy Dziennik” 
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„NOWY DZIENNIK“, niedziela 16. II. 1939 


Dla inżynierów Zydów niema pracy | 
w urzędach i instytucjach państwowych 


W sprawie nieprzyjmowania inżynierów 
Zydów do pracy w urzędach i inslytucjach 
państwowych wnieśli posłowie dr. Rosmarin 
i tow. z Koła Żydowskiego do Prezesa Rady 
Ministrów oraz Ministrów Pracy i Opieki 
Spolecznej, Skarbu, Komunikacji, Przemysłu i 
Hamdłu obszerną interpelację, klóra  pomiżej 
w skróceniu podajemy. i 


Niejednokrotnie wybitni znawcy naszego ży- 
cia gospodarczego w różnych publikacjach . ar 
tykulach zwracali uwagę, że państwo nasze 
cierpi na brak kwalifikowanych sił technicz” 
nych, zwłaszcza z wyższem wykształceniem i 
to w Każdej dziedzinie. Wystarczy. że wskaże- 
my na artykuł dyr. dep. min. handlu i przem. 
J. Korzuchowskiego pt. „O potrzebie inżynie- 
rów“, zamieszczony w czasopiśmie „Przzinyst 
i Handel w marcu u. r., gdzie autor udowa {rin 
że tempo naszej gospodarki zależy ałównie od 
wzrostu kadr sił technicznych i że przy dotv.t 
czasowym ich napływie trudno bedzie utrzy” 
mać naszą samodzielność gospodarczą. 

Wynkałoby stad, że każdy kończący wvż- 
sze studja techniczne obywatel polski z łatwo- 
ścią winien znaleźć pracę, I rzeczywśce spro 
wa tak Sie przedstawia. 


ale tylko dla chrześcijan 


Żydowscy inżynierwie, kończący studje na po- 
litechnikach krajowych, tracą lata cale na bez 
skuteczne starania w poszukiwaniu pracy, 3 
tylko niektórym jednostkom udaj? sie przy nad 
zwyczajnej protekcji dostać zajecie.  Zvaj- 
dują Się oni w sytuacji bez wyjśca. Dostęp do 
przedsiębiorstw prywatnych jest dla nici ogro 
mme utrudniony, gdyż zapotrzebewane nż” 
nierów wykazują tylko większe nrzedsiębior- 
stwa rtbryczne, a te znajdują się przew ośrie w 
rekaci: neżydowskich, które, nota hea: Żydów 
twe rry muja. s 

wzorem dla przedsiębiorstw prywatnych są 
poć tym względem instytucje państwowe. Tu 
sprzwa przyjmowania żydowskich inżynierów 
przedstawa się tak krytycznie, że może być 
mowa tylko o 

„numerus nullus“ 


Zasada nieprzyjmowarnia Żydów w przeds'ebior 
stwach i urzędach państwowych jest tak prze- 
strzegana, że wakujące stanowiska obsadza się 
raczej Silam: niekwalifikowanem, lub też w ra- 
zie braku kandydatów, pozostawia wogóle nieob 
sadzone. Nawet w wypadku największego za- 


FRANCISZEK LANGER. 


Historia pewnego małóoństwa 


Piotr zakochał się zaraz po otrzymaniu ma- 
tury. 

Było to podczas wakacji, pewnego gorącego, 
„usznego lata, Ona pochodziła z południowego 
Tyrolu, była więc nawpół Niemka, nawpół Wło 
szką. W zamku nazywano ją „Madonną“. Bóg 
raczy wiedzieć, kto ją nazwał tak poraz pierw” 
Szy. Kowal nazywał ją „Miss“, a dla innych 
była „Panią“. Mogłaby być najwyżej o 10 lat star 
sza od Piotra, ałe była cudowna i Piotr ją ko- 
chał. Gdy słyszał w kurytarzu jej śmiech, gdy 
do uszu jego dobiegał jej dźwięczny głos. gdy 
spostrzegał cień jej sukni, stawała mu przed 
oczyma Odrazu cała jej postać, stokroć może 
piękniejsza niż w rzeczywistości. Jakiego ko 
loru miała włosy? Jak wyglądały jej oczy, jej 
ręce i usta? Tego Piotr nie wiedz ał, Nie tro- 
szczył się o takie drobnostki, nie klasyfikował 
i nie czynił porównań. Ale znał każdy jej gest, 
był wtajemniczony w każdy jej ruch, wiedział 
jak siąpa DO ogrodzie, jak przeskakuje przez. 
powalone drzewo w lesie, jakim ruchem ręki 
zgarnia z czoła spadające loki. 

ubila go. Często chodził z nią na spacery. 
Nie przemawiał do niej nigdy ani słowa. Tylko 
gdy pytała go o Coś, odpowiadał, à każde jego 
słowo było jakby wyrwane z modlitewnika. 
Gdy minęło lato, wróciła do swej ojczyzny. 


| 


potrzebowania żydowscy petenci nie znajdują 
uwzględn ena, 

I tak w lutym ubiegiego roku został rozpi- 
sany przez min. pracy i opieki społ. konkurs 
na szereg stanow'sk w inspekcji pracy. Kilku 
inżynierów absolwentów Wydziału Chemiczne 
go Politechniki Lv'owskiej przesłało do min. pr. 
i opieki społ. podania o udzielenie im wakują- 
cych posad. Po kilku .ygodniach wszyscy o- 
trzymali odpowiedzi odrmowne. Gdy jedenz pe- 
tentów zwrócił się da ministra z prośbą o po- 
danie motywów odmowy, otrzymał odpowiedź 
w tym sensie, że nie wystarczają formalne kwa 
lifikacje, lecz rotrzebne jest doświadczenie pra 
ktyczne w zawodzie. Motyw ten jest jednak 
nieistotny, gdyż D jeden z nieuwzględnionych 
petentów Żydów posiada dłuższą praktykę za- 
wodową, 2) de słażby w nspekcji pracy przyj- 
muie się kandydatów najpierw w charakterze 
praktykantów. W takim właśnie charakterze 
przyjęto do okr. insp. pracy inż, W., nie po” 
siadającego praktyki zawodowej, ale naturalnie 


chrześcijanina. Jak. dalszy przykład stosowa- 
nia «numerus nullus“ przytaczamy: Dyrekcja 
Pol. Monopolu Tytoniowego zwróciła się w 


marcu ub. r. do Politechniki Lwowskiej o pole- 
cenie pewnej ilości inżynierów chemików, Dzie 
kanat Wydz. Chem'cznego polecił pięciu inżv- 
nierów Żydów. Po upływie krótkiego czasu do 
stali on odpowiedzi admowne. 

Urząd probierczy we Lwowie przyjął ze 
względn na znaczne zapotrzebowanie siły nie- 
kwalifikowane chrześcijańskie, natomiast odmó 
t przyjęcia kilku inżynierom Żydom. 

Jaskrawym dowodem celowego nieuwzglę- 
wania wyłączne kandydatów żydowskich do 
służby państwowej i to w czasie 1ajw'ększego 
zapotrzebowania, pracowników jest następują” 
tw wypadek: W kwietniu m r. dyrokcia P.K.P. 
w Stanisławow'e rezpisała konkurs na kandy- 
datów kolejowej służby eksploatacyjnej. O na- 
danie tych posad wnieśli podania trzej inżynie 
rowie chemicy. Po kilku tygodnach otrzymali 
identyczne ocnowiedzi, w których dyr. P.K.P. 
w Stanisławowie zawadamia ich, że z ofert 
tvch skorzystać ni: może, gdyż wakujące po 
sady zostały już obsadzone, przesyła je jednak 
do użytku dyrekcji PKP. w Katowicach. gdzie 
istnicje duże zapotrzebowane inżyrierów. Po 
upływie krótkiego czasu otrzymali wspomniani 
odpowiedzi odmowne. Zatem nie przyjęto ich 
do służby mimo dużeso zapotrzebowania sił i 
mmo wysokich »walilikacyj petentów. Ne po- 


DACT 


Piotr wyjechał do miasta, by kontynuować stu 
dja. 

Na jakimś balu poznał Piotr swą przyszłą 
żonę. Przedstawiono mu ją, skłonił się, a gdy 
podniósł oczy, pokochał odrazu. Pokochał, 
gdyż nagle stanął przed nim ktoś, jak przed 
dziesięciu, czy też dwunastu laty. Nie znaczy- 
ło to, że w ciągu całego czasu myślał o „Ma 
donnie“. Nie, ujrzał ją na nowo. Może jakiś 
ruch przypomniał mu tamtą, może fałdy sukni 
„Madonny“, gdy przechodział przez ogród, Mo 
że dźwięk głosu przypomniał mu tamtą, p ękną 
kobietę. Miłość odżyła w nim na nowo z po- 
dwójną mocą. Dośw adczenie uczyniło to uczu- 
cie dojrzałszem. I tak oto kobieta. którą poznał 
na balu. została jego żoną. 

Ale Piotr połączył sę na wiek, nietylko ze 
swą żoną, ale również ze swem wvobrażeniem!, 
że swem wspomnieniem o wielkiei mości. 
Wspomn enie to uczyniło z jego żony jakąś ta” 
jemniczą istotę. Była piękna, ubierała się guste 
wnie , posiadała wiele humoru i odznaczała się 
wielką inteligencją. Mmo to Piotrowi się zda” 
wało, że fala je: życia przepływa obok niego i 
że nigdy tej fali zgłębić nie potrafi. 

— Jakoś to będzie... — pocieszał się począt- 
kowo. 

Ale życie postawiło przed nim wiele nowych, 
ciężkich obowiązków, porwałogo w wir cadzien 
nych prac, tak, iż mało czasu pozostało mu na 
rozmyślania i wspomnienia. Im stawał się star- 
szy, tembardzej śŚcichało wokół nego Życie, 
tem głębiej zastanawiał się nad swą Żoną. Wła 
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Wysokie cła nie wpłyną | 


więcej na drożyznę 
owoców zagranicznych. 
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BANANY W CZEKOLADZIE 
posiadają znakomity smak 
i wybitna wartośćodżywcią 


Należy się wystrzegać 
wszelkich naśladownietw. 


CENA ZA SZTUKĘ 15 GR. 


mogła nawet ich służba ochotnicza w szeregach 
podczas wojny 1918-20 r., mimo, że miarodsi* 
ne czynniki hołdują zasadzie, że przy udziela- 
niu posad państwowych mają pierwszeństwa 
obrońcy ojczyzny, a zwłaszcza oiicęrowie re” 
zerwy, a wspomniani są nimi 


Dalszy przykład. Około 20 lipca w r dyre- 
hcia PKP. w Krakowie ogłosiła konkurs między 
innemi również na posady inżynierów chemie 
åw. Wszystkie podania inżynierów Żydów, ab 
solwentów Politechniki Lwowskieł, 


zostały odrzucone, 


natomiast miejsce przewidziane dla Mżyniera 
chem'ka obsadzono z braku kandydata kwalifi- 


Ściwie nie nad żoną, tylko nad tem wspommie- 
niem, jakie się z nią łączyło. Gdy mówiła do 
niego, zdarzało się, że nie zwracał uwagi na 
sens słów, lecz na dźwięk jej głosi. 

— Mów dalej — myślał, — Może zadźwięczy 
w tym głosie nuta, która przed dziesięciu, pię= 
tnastu, dwudziestu laty upodobniła cię da „Ma 
donny“, owa nuta, dzięki której zostałaś moje. 
żoną. 

— Teraz zrobi ten sam krok, ten sam ruch, 
który wówczas uczyniła, gdy ją poznałem Í 
znowu ujrzę tę kobietę, którą wówczas widzia 
łem — myślał, przygladając się jej, gdy nakry 
wała do stołu, gdy wyciągała igłę z nitką, gdy 
grała na pianinie, gdy się czesała. 

Obydwoje starzeli się. Piotr ciągle jeszcze 
obserwował swą żonę, wsłuchiwał się w jef 
głos. Chciał wyłowić coś z iej ruchów, z jej gło 
su. On sam tylko wiedział, czego chciał. 


Pewnego dnia, na wiosnę podczas spaceru 
spotkał ich deszcz. Piotr uległ lekkiemu prze- 
ziębieniu, ale żona jego dostała zapalenia płuc. 
Przyszli do nich w odwiedziny obydwaj Syno” 
wie, córka į zięć. Poradzili Piotrowi, by polo- 
Żył się do łóżka, chodz li na palcach, tak. iż 
zdawało mu się, iż jest bardzo chory. Pewne- 
go wieczoru, gdy wszystkim się zdawało, że 
śpi, podsłuchał ich rozmowę z sąsiedniego po- 
koju. 

— Nie pow nniśmy pow'edzieć ojcu. że mat- 
ka umiera. za bardzobv sę "martwił. Przez ca 
łe życie przygłądał jej się z nabożeństwem, 


Str. 6. 


Bkowanego nie-Żyda, absolwentem szkoły pcze- 
mysłoweł. 

Tak samo przedstawia się rzecz w instytu" 
ciach ; przedsiębiorstwach, które rząd ciągle 
powołuje do życia. A więc do nowozałożonej 
Fabryki Związków Azotowych w Mościcach nie 
przyjęto dotychczas ani jednego inżyniera Ży- 
da, jeśli nie posiadct poparcia osobistości wyso 
ko postawionej. Stworzono kilka ośrodków Na- 
ukowei Organizacji Gorzelniczej, do której nie 
przyjęto dotychczas ani jednego Żyda. Nato” 
miast zdarzyły się wypadki przyjmowania sił 
niekwalifikowanych. Nielepiej przedstawia się 
sprawa ta w Państwowym Monopolu Spirytusa 
wym, Zapałczanym, w Badawczym Instytucie 
Chemicznym w Warszawie, w Salinach Pań- 
stwowych Kałuszu, w „Polminie* į we wielu in” 
nych przedsiębiorstwach państwowych. 


Również instytucje samorządowe przestrze” 
gają ściśle zasady nieprzyjmowania Żydów. 


MW czerwcu u .r. wniósł jeden z inżynierów Ży- 


dów podanie o udzielenie posady <':emika miej.g, 
skiego w związku z konkursem ogłoszonym | bywatelami 


przez Magistrat m. Przemyśla. Mimo upływu o- 
'Smiu miesięcy petent nie otrzymał odpowiedzi. 


ERNEST TOLLER 
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Pszytoczone fakty wcale niedwuznacznie ilu 
struja 
rozpaczliwą sytuację inżyniera Żyda, wyni- 
kla z pozbawienia go najważniejszcgo pra- 
wa obywatela, prawa do pracy. 


Udzielenie tego prawa, prawa egzystencii, pra 
wa do życia domagają się inżynerow e Żydzi 
lojalnie, ale też z całą stanowczością. Pragną z 
całym: młodzieńczym zapałem wziąć udział w 
wyścgu pracy, głoszonym przez Pana Marszał 
ka, ale niech im dadzą możność pracy, niech 
ich do pracy dopuszczą! 

Wobec powyższego interpelanci zapytuią Pa 
na Prezesa Rady Ministrów oraz Panów Mni- 
stów: 1) czy fakty powyższe są Im znane, 2) 
czy zamierzają zmienić radykalne istniejący 
stan rzeczy przez wydanie zarządzenia, nakazu 

-go kierowanie się przy obsadzaniu stano- 
wisk jedynie kwalifikacjami kandydatów, a nie 
względami narodowościowemi lub wyznaniowe 
mi? 3) co zamierzają uczynić aby obywatele- 
Żydzi korzystali wreszcie narówni z innymi 0- 
zagwarantowanego w konstytucji 
prawa do pracy, nietylko formalnie ale też w 
rzeczywistości? 


Rzeżnia w Chicago 


Kiedy wejdzie pan da jakiegoś z berlińskich 
sklepów z delikatesami, zobaczy pan w pięknie 
ozdobnych pudełkach blaszanych: —_ „Armour's 
bacon“ (słonina), „„Armours ham“ (szynka), 
„Armour's tongue" (ozór). Ale nie zajdź pan 
do rzeźni Armoura, bo mógłby pan stracić a- 
petyt, Skoro Forda nazywają piekłem ludz- 
kiem, to to jest piekło zwierzęce. Widzia- 
łem, fak na biegnącej transmisji zabija się wo” 
ły, jagmięta i świnie. 3.000 wołów zabija się 
dziennie. Trzydzieści dwie minuty trwa zanim 
hażdemu zwierzęciu utnie się łeb. zanim się je 
pokraje, wymyje i przeniesie do chłodni. Licz- 
ba zabitych w jednym dniu owiec, wynosi 10 
tysięcy, droga ich do chłodni trwa 21 minut. 
Jeśli idzie o Świnie, to sprawa toczy się szyb” 
ciej: na godzinę 2.000 sztuk, poczem po 16 mi- 
nutach wiszą już w chłodni. 

Co za obrazy! W jednej z klatek znajduje 
się ciasno ze sobą Sstłoczony tuzin krów. Je- 
den z robotników wstępuje na blok. Knutem za 
kończonym żelaznym młotkiem uderza każde 
bydlę po głowie, aż załamuje się i pada na 
ztemię. Wtedy podciąga się drzwi kiatki w gó- 
rę, dno klatki opada pochyło, mniej łub wię 
cej meprzytomne bydlęta spadają na posadzkę 
hali, nogi bydląt przytracza się do kół, wy- 
EI c acc ac AE EW 


jak kochanek, który nie spuszcza z oka swej 
kochanki — rzekł starszy syn. 

— Nikt z nas nie patrzał na nią z takiem utę 
sknieniem, jak on. Żaden mężczyzna nie kochał 
tak kobiety, jak nasz ojciec naszą matkę — rze 
kla córka, 

Powstała krótka pauza. 
się zięć: 

— Czy nie uważacie, że lepiej byłoby po- 
wiedzieć mu całą prawdę. Może niesłusznie od- 
bieracie mu ostatnie słowa i spojrzenia matki... 

Piotr podniósł się nagle z łóżka, podszedł do 
drzwi i otworzył je szeroko. Wszyscy zrozu- 
mieli, że rozmowa ich była podsłuchiwana. Po” 
mogli mu się ubrać i zaprowadz:li go do łoża 
matki. Gorączkowała, ale poznała go. Szepnę- 
ła cicho lego imię i uśmiechnęła się. 

Dwa dni i dwie noce spędził P.otr przy łożu 
konającej. Nie ruszał się z miejsca i nie spu- 
szczał wzroku ze swej żony. Nie słuchał dzie- 
ci, które namaw'ały go, by pałożył się, by 
zjadł cokolwiex. Dwa dui i dwie noce czekał, 
przejęty nadzieją, że teraz, w ostatniej chwili 
ich wspólnego życia, dostrzeże, dlaczego przy 
wiązał się tak bardzo do tej dobrej istoty, któ- 
ra Obecnie konała w jego oczach. Dwa dni i 
dwie noce czekał niestrudzony i gdy o świcie 
trzeciego dnia przyłożone lusterko do ust ko- 
bety nie zaszło mgłą — starzec pozwolł dzie” 
com odprowadzii siebie do łóżka, 

— 36 lat.. — czeptał przytem w zamyśleniu 
— 36 lat napróżno.. 


Wreszcie odezwał 


ciąga w górę i na biegnącej transm sji „defi- 
lują* zwierzęta przed rzezakiem, który szyb- 
kim ruchem przecina im grdykcę. Twardo spa- 
da czarno-czerwona krew na ziemię. nogi zwie 
rzęcia wyciągają się, lecz oto wylądowało już 
na biegnącej transmisji w pobliżu rąk: człowie- 
ka, który szybk m cięciem wycina sierść i Skó- 
rę głowy, podczas gdy inny o kilka kroków o- 
podal wyłuskujr wnętrzności łba. Następny roz 
prówa skórę brzucha, inny zbiera kołtuny. W 
kilka chwil potem znajduje się zwierzę w po- 
bliżu człowieka, który obiema rękami chwyta 
za elektryczną piłę, przecinającą bydlę na dwie 
części. Zanim zdołasz pojąć caly pro:eder, roz- 
członkowano już i pozbawiono kości poszcze- 
gólne części zwierzęcia. Wszystko rozdziela 


sztyki, na innyin rozcina ogony. 

Z baranami i świniami jest mniej zachodu i 
ceregieli. Wiesza się je żywe zawsze w rów- 
nej liczbie po 20, 30 ij 50 równocześnie. „Defi- 
lują przed rzezakiem, który zakłuwa je. Świ- 
nie zdają się coś miarkować. Nie krzyczą, ale 
jęczą i wyją. Nic im nie puiuaga, rzeźnik bie- 
gły w swym fachu, zadaje każdej co się jej 
należy. Ale zakłute zwierzę zdaje się jeszcze 
nie być martwe. W mig inny robotnk obcina- 
jący jej odnóża, chwyta świnię, która dygo- 
| cze jeszcze, ale o której przewodn:k utrzymu- 
je, że już nie żyje. Ale nawet zwierze. które- 
mu odcięto już nogi dygocze wciąż jeszcze. Ża” 
den, nawet jeszcze tak bardzo uczenie wykształco 
ny fachowiec, nie może wyperswadować m że tu 
me dokonywa się najokrutniejszej tortury. Czę 
sto omija rzezak przypadkiem iedną ze świń, 
która jedzie dałej po biegnącej transmisji ku 
tym, które rzężą już w agonii. 

Nie mogę już zapomnieć jęków i wycia świń; 
jeszcze bardziej wstrząsnęły I żalące się o- 
czy jagniąt. Przy jednem z nich — był to mło 
dy baran — rozluźniła się pętla. Owca padła 

| na ziemię, podniosła się obryzgana krwią, pa- 
z wokół nieporadnie, Tam wisiały tuziny 
| 
I 


rzężących już sióstr. Wtem owca zerwała się 
jakby opętana, ale w kiłka chwil iuż poszła o- 
słabła cicho ku miejscu, gdzie odczyszczano w 
kunsztowny sposób baranie uda. Rzeźnicv po- 
zwolili chwilę stać drżącemu zwierzęciu. Kie- 
dy jedno z nich ogarnęło coś ludzkiego. po- 
chwycił je nagle z ostrem przeklęciem. Już 
znowu wisiało na toczącej się transmisj. a O- 
czy jego wkrótce zaszły szkłem. Nie moglem 
obronić się przed jednym z obrazów: owce, ja- 
kie tu wisały zamien'ały się w ludzi. „Niech- 
że się pan nie staje sentymentalny, pan'e To- 
ller“ — rzekł do mnie towarzysz, — Nie. do 
sentymentalizmu niema tu powodu, osiągnięty 
jest tu ideał rzeczawości. 

W górze, w innej hali toczą się pa stole 
świńskie szynk. Jeden ruch dookolnego noża, 

żebra są obnażone. Kotlety piętrzą się A tam 


Się czyściutko. Na tym stole wycina się bef- , 


PANIE 


dbaijące o swoją cerę i pragnące zachować 
świeżość i urok miodości stosują: 


Krem Abarid 


najodpowiedniejszy dv twarzy. przygotowany 

na miodzie i wyciągu z lilji białej. Krem „ser 

usuwa zmarszczki. zapobiega tworzeniu się 

nowych ; nadaje twarzy świeży, młodzieńczy 
wygląd. 


Puder Abarid 


hygieniczny, o subtelnym zapachu, niewidocz- 
ny. nie zawiera metali, nie psuje cery i nadaje 
jej matową białość, 


Mydło Abarid 


neutralne, przygotowane na najdelikatniejszych 
tłuszczach, nadaje się nawet do bardzo wrażli- 
wej cery. 


Otrabki Abarid 


niezasiąpiene do mycia twarzy, szyii i biustu, 
oczyszczają pory skóry, pobudzają transpirację. 
zapobiegają tworzeniu się pryszczy i plam. 


Skład Główny: 


Periunierja „PERFECTION“, Warszawa — 
Szpitalna 10, — Marszałkowska 85. 183u 


cpolal puiiiją dłonie młodych robotnice peha- 
ją w pudelka cienko krajane plasterki „dr ve— 
beef“. 

Byłem nawpół ogłuszany tem. co widzialem, 
co czulem w słodko-gorzkawvmm zasuchu hrwi 
świeżego mięsa. A oto stałem w izbie, dze 2 
inleka wydcicnego krowom, zanim prowadzi się 
ie do szlachtuza. sporządza się ser. pakuje g9 
' wsuwa w pudełka. Na rogu stołu, jak mnąć 
muszą odwiedzający rzeźn:ę, stoi kobieta i o- 

fiarowuje kromki chleba ze sporządzonym 
przez nią masłem i przez ną sporządzonyin se- 
+ rem. Mało kto z odwiedzających traci apetyt. 

Pchają się, tłoczą, jak goście w bogatych re- 
| stauracjach do bufetu. 

Wchodzimy do hali. gdzie napełnia sę pusz- 
kiełbaskami, Szczególne kiełbaski, by tak 


ki 
| pow edzieć — „wszechniemieckie*, bo nazywa” 
| ią sẹ „German Wiener* the aristocrat of the 
| Franforter*. 
| Drogę do chłodni ujely dwa mury z żółto-ró" 
żowo-czerwonyci trupów krów. Miałem dość 
| tego. Łaknałem świeżego powietrza. Ale i po- 
wietrze na dworze w dalekim jeszcze okręgu 
! zalatywałe gorzko-słodkim smak'em. Na mu- 
| rach wisiały duże plakaty: ..Produkty Armoura 
mają „star flavor“, mają zapach — gwiazd. 
(TŁ Te). 


Uniwersalne roślina 


W angielskich kołach przemysłowych wieikie 
zainteresowanie wywołało osratnio  cowstanie 
poważnego przedsiębiors.wa, mającego eksplo- 
atować wychowaną drogą szeregu szczepień i 
krzyżowań roślinę, posiadającą wręcz nadzwy” 
czajne właściwości. Roślina ta, nazwana „„bro- 
tex", rośnie bardzo szybko. gdyż w ciągu pól- 
tora roku osiąga wysokość 2 i pół do 3 metrów 
i grubość do 25 cm. Nie wymaga ona specjal- 
nie żyznej gleby ani odpowiednio łagodnego kli 
matu. Z jednego akra, czyli % morga zasadzo- 
nego tą rośliną można uzyskać 1.692 kg. włók- 
na, nadającego się da przeróbki na nici jedwab- 
ne. 5.45 kg. miazgi, nadającej sie do wyrobu le- 
pszych gatunków paperu, oraz 2.378 kg. na- 
sienia, z którego otrzymuje się wyborny olej 
pastewny dla byd.a. Dotychczasowe doświad- 
czenia z tą niezwykłą rośliną dały podobno 
świetne wyniki, Można o tem zresztą sądzić na 
podstawie nazwisk osób, które stanęły na czele 
przedsiębiorstwa, mającego eksploatować „bro 
tex: na czele figurują b. kanclerz Richard Hor- 
ne i lord Selbourne. 


Nr. 4% 


Program stacyj radjofonicznych 
Sobota, 15 lutego, 


Kraków (312.8) 1115—1230 Transm. z auli U- 
niwersyt. Jagiel.: Jub:l akadem Kola dramatu 
kłasycznego (przemówienia, chór, recyt.) 1310 Ko 
mun. meteor. 15 Kom. gosp. 1615 Lekoja j. ang. 
. Stanisławski. 16:40 Gramof. 1715 „W ro- 
stracenia Sz, Konarskiego“ — red. Koniń- 
aki. 1745 Dla młodzieży („Mit grecki o Perseu- 
em“). 1645 Rozmait. 1910 Giełda zboż. 1925 Prze- 
siąd poiltyki zagr. ub. lygodaia. — dr. J. Regu- 
ba. 1Y58 Sygnał czasu, hejnał. 2005 „Reminiscen- 
uje z ekranu: — Z. Leśnodorski. 2030 Muz, lekka 
e Warszawy (Strauss. Kalman, Iwanow — szli- 
gery tan) 22 Felejt, PAT, 23 Muz. tan, z „Bristo- 
kt warsa% Hejnał. 

Warszawa (1411.7) 1615, 2030 i 23 Koncerty. 

Poanań (334.8) 14 Giełda. 1930, 22'15—2 Muz. 

Hatowice (408.7) 1205 Gramof. 16 Kom. gosp. 
t630 Grartof. 17:10 Skrz. poczi. dzieci (listy) 1745 
Dła miodzieży (p. Kraków). 1845 Rozmait 1905 
O morzu polskiem* 1930 „Z fizyki“. 20 „Z Kra- 

wetwa*. 2030 Muz. lekka -(p. Kraków). 22 
eljeti. PAT. 28 Muz. tan. 

Wiedeń (5163) 15/30), 18, 1930 Muzyka. 

Budapeszt (550) 18, 1920 i 2330, Muz, 

eZesen (1635) 16:30, 20'30—0'30 Muz, 

Oslo (498.4) 17, 20 i 22/40 Koacerty, 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 16. II. 1930 
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Oficjalny optymizm, a rzeczywistośc 
Z przemówienia posia Elisensteina w sejmowej dyskusji szczegółowej 
nad budżetem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 


Omawiając budżet Min. Przemysłu i Handlu nie 
mogę się wstrzymać od zrobienia zarzutu Panu 
Ministrowi, że swój resort traktuje jednostronnie 
i że jak z jednej strony poświęcił całą swoją enet- 
gje w kierunku rozbudowy Gdyni i Mościce, tak. z 
drugiej strony — poza oiężkim przemysłem — 
cały handel i rzemiosło zostawił bez opieki, 

Rozumiem sentyment Pana Ministra dla tej czę- 
śći jego pracy, ale z tego nie wynika, że handel 
i rzemiosło winno być bez opieki pozostawione sa- 
mo sobie, względnie wydane na łup wielkiemu 
przemysłowi, zrzeszającemu się obecnie w kartele 
i syndykaty. Pama Ministra Przem. i Handlu ce- 


chuje optymizm. Ale z optymizmu Pana Ministra, ; 


a nawet z jego cyfr wywozowych nie wynika, że 
się obywatelom w Polsce dobrze wiedzie; wręcz 
przeciwnie, 

mimo optymizmu Pana Ministra jest źle, a nawet 

katastrofalnie źle 

[Wprawdzie jest pewaa garsbka ludzi, którym się 
świetnie powodzi, którzy chwalą sobie obecne cza- 
sy i linję gospodarczą Min. Przem i Handlu, ale 
jest to mała a potężna we wpływy garstką wła- 
ściciełi skartelizowanych . fabryk, dyrektorzy i pro 
kurzyści, jakoteż członkowie rad nadzorczych 
tych instytucyj, 

Jak wygląda w praktyce stosunek karteli do za- 
gadnień gospodarczych, najlepiej ujawnia się to 
na kartelu żelaznym. Wielkie huty. na czele które- 
go kartelu stoi b. min. przemysłu i hamdlu. pro- 
wadzą taką gospodarkę, jakby Polska hyła przez 
nich krajem podbitym, gdzie każdy środak uświę- 
ca œl. Niebywałe zyski, jakie ten kartel daje nie 
Państwu. a tonie w kiesźeniach niezliczonych dy- 


rektorów i ich zastępców, pobierających królew- | 
ag Cr R | dlu nie zechce odmówić swemu b. koledze przy- 


skie pensje i tantjemy, wykazuje dobitnie 
szkodliwość karteli, 

Płacz takiego dyrektora lub jego zasiępcy waha 
się od 5 do 15,000 fr. szw. miesięcznie prócz tan- 
tjem, gratyfikacyj, luksusowo urządzonych micsz- 
kań, aut i służby, San syndykat, który do nieda- 
wna mieścił się w kilku skromnych pokojach, o- 
becme buduje w Katowicach pałac koszien 
8000.000 zł. Jakież dopiero dochody mają właści- 
ciele hut? Charakterystyczne jest, że naczelne sta- 
nowiska w Ssyndykacie żelaza zajmują b, ministro- 
wie, wzgl. wysocy dygnitarze ministerjalni, któ- 
rzy chętnie się dali spensjonować za cenę takich 
synekur. Wielki przemysł też chęlnie tych dygnita- 
rzy przyjmuje, pomny, zdaje się, wzajemnych u- 
sług Za to 

gospodarka ta iatalnie odbija się na. życiu gospo- 

darczem i na Kon$umencCie, 

Od czasu powsłania syadykatu powstał tzw han: 
del łańeuszkowy, a młanowicie: syndykat. żelaza 
podzielił Państwo ne rejony, w których kilku wy- 
brańców losu otrzymuje towar, a ci, by stąć przy 
Róbku, muszą się sowicie opłacać dyrektorom w 
formia kosztownych srebrnych zastaw stołowych. 


perskich dywanów i brylantów. Cı wybrańcy mu- 
szą zawsze mieć na składzie przepisaną ilość że- 
laza, blachy itd, który to towar musi być zapła- 
cony w ciągu 14 dni. Najinniejsze niedotrzymanie 
warunków pociąga za sobą skreślenie z listy od- 
biorców. Hurtownicy I-szej klasy, którzy otrzy- 
mują towar z hut, odstępują ten towar za odpo- 
wiednim zyskiem hurtownikom H-ej klasy, a na- 
stępnie towar wędruje do kupca detalicznego, któ- 
ry jest zupełnie zdany na łaske kredytową. hutrto- 
wnika, a w końcu nabywa towar konsument. Gie- 
kawe są ceny przez syndykat pobierane. Przed 
powstaniem syndykatu cena żelaza sztabowego 
wynosiła 19 zi. za 100 kg. — dziś % zl, gwoździe 
bez wgzłedu na grubość przedtem 52 gr. za kilo a 
ehcenic 65 gr. za najlepszy gatunek, przyczem na- 
stępuje sukcesywna zwyżka od 8—30 zł. stosownie 
do grubości, ósobno zaś opłaca się opakowanie: 
blacha pocynkowarna przedtem 65 zł. obecnie 125 
zł, czarna blacha przedtem 40 zł. obecnie 90 zł. 

Mamry w Polsce dwie fabryki, wyrabiające osie 
do wozów. Jest to artykuł, bez którego rolnik o- 
bcjść się nie może. Osie te do niedawna kosztowa- 
ły 1 zł 10 gr, obecnie podwyższona została cena 
na 1 zł. 60 gr, a to dlatego, że jedna fabryka w 
Ustromiu, a druga istniejąca w Królewskiej Hucie 
zsyndykalizowały. Tu musżę nadmienić, że na Wę- 
grzech osie kosziują 72 gr, ale 
naszych patrjotów przemyslowych 

kie elo 

w wysokości jednego złotego, tak, że się ceny wy- 
równywują. 

A oto czytamy, że przemysł żelazny czyni usiło- 
wania w kierunku uzyskania dalszej zwyżki cen, 


chroni wyso- 
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a obawiam się, że Pan Minister Przemysłu i Han- | 


sługi. Jak biedny jest ten przemysł, niech świad- 
czy fakt, że kiedy niedawno jeden z dyrektorów 
kartelu żelaznego na skutek kampanji prasowej, 
która wykazała szkodliwą jego działalność — mu- 
siał ustąpić. otrzymał jako odszkodowanie za uira 
coną posadę — 
40.006 dolarów. 
Wiele się u nas mówi i pisze 
o konieczności wszczęcia wzmożonego ruchu bu- 
dowlanego. 

Zwołuje się ankiely, wyglasza odczyty, a zapozna- 
je się, że 

największą przeszkodą są wysokie ceny na arty: 

kuły budewlane. 

Jakże można budować, skoro blacha, dźwigary, 
gwoździe — slowem wszystko, dzięki powstałym 
kartelom i ich zachłannosci, poszło o przeszło 100 
proc. w górę, a dzieje się to pod przemożną opie- 
ką Min. Przemysłu i Handlu Analogicznie daje 
„Się zaobserwować przy nalcie Płaca jednego dr 
rektora w syndykacie naftowym przerasta często 
probory kilku naszych ministrów razem wziąwszy 
Przy pomocy Min Przemysłu ı Handlu dławi się i 


X fi 


= 


b 


zaiwyka małe rafinerje, wyrzucą się na bruk ty- 
siące robotników i pracowników umysłowych, a 
ostatnia niszczy się kupiectwo, kandlującs nafte 
przez zakładanie własnych biur sprzedaży, temsa- 
mem pozostawiając bez możności zarobkowania. 
tych, którzy od dziesiątek lat na tej placówce go- 
spodarchej czynni byli. W pierwszym rzędzie do- 
tyka to żydów. Byłoby to jeszcze zrozumiałe, gdy- 
by przez tego rodzaju posunięcia nafta i benzyna, 
jekoleż ich przetwory staniały, tymczasem obser- 
wujemy coś wręcz przeciwnego. Konsument płaci 
dziś za powyższe artykuły znacznie więcej, niż 
przed powstaniem syndykatu. Jedna się tylko uzy- 
skało, powiększono kadry Żydów, nie mających 
z czego żyć, a dotychczas uczciwie pracujących 
i Skarbowi Państwa przysparzających dochody. 
Zwiększono kadry słusznie romżalonych na czyn- 
niki państwowe i odnosi się wrażenie, że czyni stę 
wszystko, by elementy dotychczas myślące paź 
stwowo, wepchnąć w szeregi Cestrukty wne. 

Mamy w kraju centralę papieru M. K. S$. do ktś: 
rej należą: Mirkowskaą, Kluczewska i Soczewsku 
fabryka papieru, Ta centrala, świadoma swej po 
tęgi, wykorzystuje z całą bezwzględnością konjun- 
kture wysokich ceł i dyktuje takie ceny i warmmnidi 
i tak traktuje kupiectwo, że mimo iż mamy suro- 
wiec w kraju, a robowizna w Polso jest mac 
nie tańsza, opłaci się sprowadzać towar z megre 
nicy, 

Formy obcenej standaryzacji są tego rodzaju, że 
zakrawają na prawdziwy skandal, 

Standaryzacja jaj doprowadziła do zmniejszenia 
wywozu o 2 miliony, a materłalnie zniszczyła aw 
pełnie dotychczasowych eksporterów. : 

Syndykat eksportu bydła sprawił, że 
dyrektorom syndykatu dobrze się wiedzie, ate roł- 
nik pozbywa się bydła za bezcen. 

Obecnie jesteśmy w trakcie  przeprowadzani: 
standaryzacji eksportu puchu i pierza. Dożychczee 
pracuje w tej gałęzi kilkanaście tysięcy rodzin, a 
puch i pierze w Polsce przeruhiany w jego obec- 
nej formie jest silnie zagramicą poszukiwany. Zda- 
wać by się mogło, że Min Przemysłu w interesie 
naszego bilansu handlo wego te usiłowania poprze 
przez wydatne finansowe poparcie, przez odpowie 
dnie ulgi taryfowe podatkowe, tymczasem jeste- 
śmy świadkami czegoś wręcz przeciwrego. Wy- 
szukano jakiegoś jegonościa z Poznania i ze Lwo- 
Wa i iym się chce oddać monopol przez wyłącz- 
ność eksportu, niszcząc za jednym pociągnięciem 
pióra poważną ilość warsztatów pracy, grzebiąc 
wysiłki całych generacyj i 


t prowadząc do wzbogacenia jednostek przez zagla: 


dẹ tej ważnej produkcji i eksportu. 
Jest zresztą wykluczone i wprost fizycznie niemo- 
liwe, by te nowo powstałe czyszczalnie mogły 2 


, Panować cały produkcję towaru, choćby w ilo 


ściach obecnie ekspowtowanych, a wobec tego led- 
wie drobna część towaru będze mogła być eks- 
porlowana, a reszta pozosianie w kraju i pójdzie 
na marne, 

Ta polityka popierania kartcli i syndykatów 
kosztem tysięry lotychczas pracujących obywate- 
li. stwarzanie ciągle nowych przedsiębiorstw pań- - 
stwowych o niesiychanie drogim aparacie admini; 
stracyjnym, nie opłaesjącym na rzecz państwa od- 
porwiednich świadczeń, doprowadziła du zniemse 
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mia przemysłu i pogrzebała handel i rzemiosło. 

Mam żal io Pana Ministra Przenysłu i Handlu, 
te nie poiralił dotychczas przekonać swego kolc- 
gi ze Skarbu, że 


ski jedne Wielkie cmentarzysko goSpudurcze, 

że 

sankcjcnuje uprzywilejowaną lichwę państwową, 
pobierając 2 proc za zaległe podatki, a 5 proc, za 
«gzekucje, co prowadzi do wywłaszczenia wszyst- 

kich warsztatów pracy, 

że ciągie jeszcze mamy w takiej formie podatek 
obrotowy, że raczej zastuguje on na nazwę podat 
ku kontrybucyjngo, że kupiectwo i rzemiosło mu- 
szą wykupywać patenty — pozostałość mającą | 
1am przypomnieć regine caratu i że Pan Minister | 
za pieniądze, ściągnięte z handlu i rzemiosła chce 
w ciągu jednej generacji rozbudować Polskę, ro- 


system fiskalny dotychczas stosowany robi z Pol- 
r 
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biąc niezwykle kosztowne, czesto luksusowe in- 
wesśtycje. 

Słyszeliśmy lu z ust p. Premjera, że zagadnie- 
nie handlu w Polsce jest obecnie przedmiotem stu- 
djów. Obawiam się, bysmy nie dostali musztardy 
po obiedzie, że konsultacja trwać będzie za długo, 
a ponieważ pacjeat „est w agonji, może zaislnieć 
fakt, że zanim Rząd zdecyduje się na jakiejs po- 
zytywne kroki, nie będzie komu pomóc 

Muszę się domagać od Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu 
więcej stanowczości w obronie średniego i drob- 

nego kupiectwa, rzemiosła i przemysłu, 
pragnę. by Pan Ministar nie kierował swego wzro 
ku fałskawie tylko yv uierunku pewnych zagadnień 
ale uwzględniał te olbrzymie masy tudzkich mró- 
wek, pracujących dla dobra Państwa, by handel 
i rękodzieło nie było kopciuszkiem w Państwie 
Polskiem. 


Zastój w bielskim przemyśle welnianym 


Bielski przemysł wełniany zatrudniory jest wy- 
Lończenigm zanówień zagranicznych, które ekspe- 
Gjowane są w styczniu i lutym Fabryki pracują 
podobnie, jak w miesiącach ubiegłych, przy. ogra- 
niczonym ruchu, Zastój na rynku, trudne warun- ; 
ki zbytu, brak kapitału obrotowego skłoniły dwie | 
fabryki sukna do całkowitego zatrzymania ruchu | 
i owolnienia roboiników; szereg wytwórni prze- 
prowadza dalsze redukcje. 

Również w handlu zbyt towarów zimowych jest 
minimalny i handel z trudem boryka się z najpil- 
niejszemi mobowiązaniami. Zastój w handlu w to- 
warze zimowym spowodował zwiększony napływ 
protestów wekslowych oraz tendencje prolongo- 
wania zobowiązań wekslowych. 

Również w eksporcie sytuacja doznała znac- 
nego pogorszenia. Wywieziono bowiem w stycz- 
nia tkanin wemianych i półwełnianych 44640 kg. 
wartości 2,110,285 zł, czyli w porównaniu ze sty- 
czniem 19028 r. ekaport zmniejszył się co do war- 
"oe rsegi a co do wagi o 24,3 proc. 

"Tłumaczy się to tem, że eksporterzy bielscy w 
toku ubiegłym w państwach sukcesyjnych, ra Bał- 
kanach oraz na Wschodzie ponieśli pewne straty 
skutkiem oawiiększonej niewypłacalności odbio”- 
w co skłoniło ich do daleko idącej ostrożności 

y przyjmowaniu samówień. Ponadto szereg 
yć firm eksportowych, które duże ilości | 
tkanin 'welmianych wywociły na powyższe rynki, 
wstrzymało lub ograniczyło produkcję. Również 
rieprzychylnie na ekspo t bielski oddziałuje oko- 

iż z szeregiem państw wygasły umowy 


Ostateczne cyfry budżetu 


Ostateczne cyfry budżetu, zatwierdzonego przez 
Sejm w trzeciem czytaniu, przedstawiają się jak 
następuje: Wydatki zwyczajne — 2.757,596.801 zł, 
wydatki nadzwyczajne — 171128.936 zł Razem — 
2928,725,737 zł Rozchody nadzwyczajne monopo- 
lw — 22.000.000 zł Łączne wydatki wynoszą — 
2,947.671.861 zł, Wpłaty monopolów państwowych 


Landłowe i towar pochodzenia polskiego nie ko- 
rzystał ze zniżkowych slawek cła konwencyjnego. 

Szukanie nowych ryaków zastępczych w obec- 
nym okresie nader silnej konkurencji na rynkach 
swiałowych, spowodowanej ogólną nadprodukcją, 
rolączone jest z dużami ofiarami i kosztami, któ- 
tych przemysł bielski nie jest w stanie ponosić, 
zważywszy, że na ryaku wewnętrznych napotyka 
na trudności w zbycie (PAP) 


Redukcia pracy w bielskim 
przemyśle metalowym 


W przemyśle metalo vym, oraz metalowo-prze- 
twórczym zanotować należy dalszą redukcję w u- 
ruchomieniu zakładów przemysłowych z powodu 
małego napływu zamówien Fabryki śrub, nitów. 
wyrobów kutych, warsztaty konstrukcyjne, fabry- 
ki gwoździ i wytwórnie wyrobów z żelaza pra 
cują słabo, przy zredukowany.n ruchu Tak samo 
odlewnie odczuwają mały mapływ zamówień 
Zmniejszył się również napływ zamówień dla wal- 
cowni metali, fabryk moiorów elektrycznych i u- 
rządzeń cementowych. Fabryki, budujące maszy- 
ny elektryczne, są żnuszone ograniczyć ruch Na- 
pływ zamówień na maszyny włókiennicze, zaró- 
wno przędzalniane, jak i tkackie, tudzież do wy- 
kończania, utrzymują się nadal na umiarkowanym 
poziomie W roku bieżącym tzw zimowy sezon 
martwy w przemyśle metalowo-przetwórczym jest 
stosunkowo ciężki, gdyż przenysł ten nie rozpo- 
rządza prawie żadnym zapasem zamówień z mie- 
Z go l letnich. (PAP.) 


— AZT 17 zì. Łącznie dochody — 3.058,488.568 
zł. Zatem nadwyżka budżetowa — 110,766.707 zł. 

W tem 65 miljoaów na dodatek mieszkaniowy 
dla urzędników państwowych, 25 miljonów dla 
Banku Rolnego, na pomoc drobnemu rolnietwu, 
a 10 miljonów na drogi ı meljoracje. Uchwałony 
w ten sposób budżet będzie rozpatrywany obecnie 
przez Senat, 


Dziś ostateczny termin skła- 
dania zeznań o obrocie 


Daisiaj, 15 bm. mija ostateczny termin, do któe 
rego mogą być przez przedsiębiorstwa przemysła 
we i handlowe składane zeznania o obrocie w km 
lendarzowym roku ubiegiyta. Przed niejakim cna- 
sem warszawska lzba Przemysłowo Handlowa 
zwróciła się do Ministerstwa Skarbu z memorja- 
łem, w którym wskazywała na to, że przedsię- 
biorstwa, prowadzące formalne księgi handlowe, 
Łiezawwsze są w stanie dokładnie określić swój 
obrót w roku ubiegłym do dn. 15 lutego, albowiań 
księgi te mogą być jeszcze hiilansowo niezamknięte, 

Ministerstwo Skarbu zawiadomiło Izbę, że proś 
ba jej nie będzie uwzględniona i że dn. 15 bm. 
stanowczo mija ostateczny termin składania ze- 
znań o obrocie i że termin ten nie będzie przedłu- 
żomy, 


Projekt oplat rzemieśl- 
miczych 


Ministerstwo przemysłu i handlu w pórozumie- 
niu z ministerstwem skarbu opracowało prajekt 
oplat ryczatłowych od przedsiębiorstw  rzemieśl- 
niczych. Opłaty te będą wzrastały w zależności 
od liczby zatrudnionych czeladników, Opłaty te 


' zostaną wprowadzone na miejsce dotychczas po- 
| bieranych dopłat do świadectw przemysłowych i 


pójdą na pokrycie budżetu izb rzemieślniczych. 
OE OOO 


Proces © szkielet 


W Belgji cały świat nau owy z dużem zain- 
teresowaniem wyczekuje wyroku w procese — 
© szkielet. Sprawa ma następujące tło: W la- 
tach 1885 i 1886 otrzymali dwaj profesorowie 
uniwersytetu w Leodium, a . anowicie Maks 
Lohest i Marcel de Puydt ad markiza de Beau* 
fort zezwolemie przeprowadzenia wykopalisk 
w grocie Spv, stanowiącej własność markiza, 
Wydobyto wówczas szkielet, którv obaj uczeni 
jako „szkielet człowieka ze Spy“ oddali wni- 
wersytetowi w Leodjum. Gdy w roku 1914 
Niemcy zdobyli Leodjum. wyniesiono z uniwer 
sytetu ten szkielet i oddano w przechowanie 
prof. Lohestowi. Od tego czasu był szkielet 
w domu profesora, a po Śmierci przeszedł w po 
siadanie jego spadkobierców. 

Obecnie domaga się pańswo wydania tega 
szkieletu, a spadkobiercy temu się sprzeciwia” 
;ą. Doszło do procesu. który na razie zostal od- 
roczony celem zbadania prawnej podstawy 


sprawy. 


« lumsztchiuą Mea Sz Swarna, hiciioy" 


EDWIN ERYK DWIN GER 


ARMJA 2A ORUTEM KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYBIEU 
Autoryzowany przekład Wandy Kragen 


K (Ciag dalszy.). 


W przełdzień amputacji stoi na iacim stoliku 
puszka brzoskwiniowego kompotu, pudelko papie- | 
1esów i zapałki. Nie mam pojęcia, kto mi mógł | 
przynieść te rzeczy. Drzecemi rękami przyciagam 
pudełko i wyjmuję papierosa Od tygodnia już | 
vie paliłem — mój Boże, co za rozkosz! 

Rozglądnąwszy się wkolo dostrzegaan, że darwil | 
z przeciwka ściga tęskncn spojrzeniem dym me- l 
go papierosa — Nie wiesz, kto to przyniósł? — 
p)iain, rzucając mu także jednego. 

— Pewnie, że wien — odpowiada gorliwie — 
mój podporucznik! To on podarował mi również | 
harmonijkę. | 

Przypominam sobie, że u jego loża widziałem 
nieraz młodego austrjackiego oficera w czerwo- 
nym plaszczu szp'talnym Brunet o wyglądzie mu- 
yka, powłóczył nieco lewą noga. 

— Czy to twój podporucznik? — pytam. 

— Tak jest! — odpowiada. — Nie znałem go ' 
wprawdzie przedtem, lecz ponieważ jest z moje- 


; wszystkie budzące grozę ułomności 


go pulku, odwiedza mnie często... 

To pojmuję. Atoli co go shłania zajmować się 
mną, tego już zrozunięć nie mogę. Mimo to jego 
skromny dar budzi we mnie równie szczęsne u- 
czucie, jale najpiękniejszy czyn mojego Poda iub 
Brimna. Pod i Brünn są towarzyszami z tego sa- 
mego pulku, pośród nich wyrosłem od całkiem 
młodego kadeta — oto jest powód, pozatem byli 
ze mną na froncie — to drugi powód. Ten jednax 
człowiek, który mnie nigdy dotąd nie widział, ni- 
gay nie zamienił ze mną ani słowa. 

Z pewnością i zachowanie Poda i Branna nie po- 
zwała zwątpić w człowieka i byłbym zrozpaczony, 
gdybym nie miał koło siebie moich wiernych dra- 
gonów. Ten jednak draony czy, w dodatku w 
chwili, kiedy nie mam pzy sobie żadnego z moich 
towarzyszy, uszczęśliwia mnie tak, jak może nie 
już w życiu nie potrafi mnie uszczęśliwić. 

„ Papieros wywoluje niemu] zawrót głowy A mo- 

że to tylko z radości? Znowu popadam w zadumę 


Jak to możliwe, że ci łudzie niedawno temu jesz- | 


czę mordowali bez miłosierdzia? Ja sam to czy- 
nilem, tak jest — czy będę w stanie zrobić to jesz- 
cze kiedyś, po colziennem obcowaniu z tymi 
wszystkimi kalekami? 

Nie, chwiłuni nie rosumien się więcej, Ale czyż 
nie jest ogromnie ciężko uświadomi sobie, że te 
nie zostały 
spowodowane jakie nis stcaszaeni katastrofami, 
że te kaleki nie są ofiarani prey, zawoda, życia, 


' ale oliurą, której nikt nie chciał” Czyż nie je:t 


wprost Pree se Gato 1 ie. że to wszystikc chcieli i u- 
czynili ludzie, że ów bezwładay korpus na skrzy- 
reczce o kołach nie został zmiażdzony bezmózsą 
maszyną, tylko myślący człowiek własną ręką do- 
prowadził io ciało do tego stanu. w jak:em się o- 
becnie znajduje? 

Jestem nerwowo wyczerpany, to wszystko.. Na 
froncie myślałem inaczej! Tu jednak... 

Mimowiednie myślę o Schnarrenbergu, moim 
Czielnym wachmistrzu. Czy on jeszcze myśli pe 
staremu, czy też może * on... Wszyscy spełniłiśny 
jedynie nasz obowiązek, nie mieliśmy również cza- 
su na podobne rozważania, dopóki byliśmy na 
froncie —byłoby zresztą obłędem myśleć o takich 
rzeczach, tam, gdzie musieliśmy się bronić, gdzie 
za naszemi pleca mi leżała ojczyzna. Tutaj jednak 
na tyłach wojny. A do tego nasz szpital, Kasar- 
nia Grudeckiegc jest jednym z najlepszych rosyj- 
skich lazaretów, prawdziwie na pokaz dla rosyj- 
skich książąt, wzorowy objękt dla neutralnych 
komisyj! Ale na przestrzeni tego niezmierzonego 
państwa istnieje tysiące szpitali. do których nikt 
nie zagląda — jak dopiero one muszą się przed- 
stawiać? 

W tym punkcie myśli moje placzą się. Czemże 
jest w takich chwilach pudelko papierosów i pu- 
szką kompotu, złożona przez nieznane mce na 
nieznajomego człowieka — z tego jedynie powodu, 
że się go widziało cierpiącym? W takich godzi- 
nech jest to symbol, jest to obietnica, każąca wie- 
rzyć  nięzachwianie, wierzyć w ludakość, — 


DZIS W SOBGTIĘ 
15 lutego b. r. 
w małej sali 
STAREGO. TEATUU nal. p. 


Prof. Woiamónt o akitalnych yróblemach sjonistyrznych 


„sHajnt“ ogłasza wymiad z prezydentem 
Weizmannem, który po naradach  siomistycz- 
Mych w Berlinie wyjechał do Paryża. Na pyta- 
Nie co do wyroku Śmierci na policjanta Finki- 
FA, prez. Weizmann oświadczył: 

_— Jestem dokładnie poiniormoawany 0 całej 

j sprawie. Egzekutywa sjonistyczna nie zaję- 


L_»NOWY DZIENNIK“. niedziela 16. II. 1930 
WESOŁY DANCING, o zaskar 


Teatr" Józef Bogusz. Jaz-band pod art. kier. R. Iiickla. Wstęp bez- 
płatny. Zan ówienia na stoliki przyjmuje Zarząd Rest. „Stary Teatr“. | 


a nawet podam się do dymisji. Rząd brytyjski 
jest chwilowo całkowicie zajęty konferencją 
morską. Dopiero za trzy tygodnie będzie mógł 
rząd zająć isę sprawami sjonistycznemi. Nara- 
zie niewiadomo, czy zostanie wysłana druga 
komisja. Gdyby taką komisję stworzono, odro- 
czonoby załatwienie kwestii palestyńskiej na 
ła i nie mogła zająć stanowiska w tej kwestii, | pewien czas. Rozeszły się pogłoski o konferen- 
i nie może być mowy o żadnej interwencji, | cji porozumewawczej mfędzy sionistamń i 
atoli wyrok śmierci na Himkisa nie jest ieszcze | Arabami w Londynie. Nie wiem nic o takiej 
ostatniem słowem sądu. Sprawa musi jeszcze | konferencji, Konferencja taka mbgłaby dojść 
przejść przez sąd apelacyjny a następnie przez | do skutku, gdyby Arabowie zgodzili się na głó- 
najwyższe instancje w Londynie. W ostatecz- | wne postulaty Jewish Agency w sprawie de 
ności ma jeszcze brytyjsk sekretarz stanu mo | kłaracjii Balfoura i swobodnej imigracji do Pa- 
%liwość uchylenia egzekucji. ©3s om przekona- | iestyny. 
ny. że sprawa nie zakończy się tragicznie, Co się tyczy żądań opozyci w kierunku zwo 
Na pytanie w sprawie parlamentu i stosun- | łarma kongresu, oświadczył nrez. Weizmann że 
ków w Agencji- Żydowskiej, odparł prez. Weiz | jeś" Sionistyczny Komitet Akcyiny zgodzi s'e 
mann: na to, te zapewne egzekutywa nie bedzie temu 
— Uważam, że nie nadszedł jeszcze czas dla | p:zec wna. Prof. Weizmann we op:inu'e takze 
stworzerjia parlamentu w Palestynie. Czyhior ' przeciwko utworzeniu komisii tol'tycznej zgo- 
no ostatnio zarzuty Kapłańskiemu, że opraco- | dne z postulatem opozycji. Taka komisja 1ausi 
wał projekty w sprawie parlamentu, Zarzuty | atoli mieć charakter organu doradczego, a nie 
są nieuzasadnione. Kapłański nie uczynił żad- | stanowić drugej egzekutywy 
nego kroku w tym kierunku. Jeśkby z naszej Wkrcu zaprzeczył prez. Weizmann  pogło” 
sfrony ktokolwek wyw'erał nacisk w kierutiku | skom o konflikcie z niesjonistami amerykań- 


stwarzernia parlamentu, będę to ostro SPP, skimi. 
o$0 


Prawdziwe oblicze zjazdu 
cadyków 


Ogłoszenie rezolucji przyjętych na zieździe 
cadyków ujawn ło prawdziwe oblicze tego zia- 
zdu, kierowanego przez Agudę. Jedna z rezolu 
cyj brzmi następująco: Ziazd jest przekonany, 
że oddanie władzy had życiem żydowskiem w 
ręce fednostki(!) jest niebezpieczeństwem dla 
religjj żydowskiej. Dlatego... zjazd upatruje 
niebezpieczeństwo dla religii żydowskiej w zwo 
łaniu planowanej Rady Religijnej gmin ży- 
dowskich i wzywa rząd do uniemożliwienia 


Wielka akcja propałestyńska 
w Berlnie 


Onegdaj odbyła się w Berlinie wielka akade 
mja palestyńska pod przewodnictwem hr. Berns | 
torffa. Przedstawiciel Jewish Agency przy Li- 
dze Narodów dr. Jakobsohn wygłosił referat 
pt. „Sionizm i Liga Narodów‘. W kołach sjo- 
ristycznych wskazuje się na czynny udział 
Maksa Warburga. brata Feliksa Warburga w 
pracach sjonistycznych. 


Zabotyński wyjeżdża do Afryki 


° . powstania tej instytucji. 
południowej Zjazd wyraził także podziękowanie „Jedyne 
Przywódca sjenistów — rewizjonistów Wł. | mu obrońcy religii żydowskiej” w seimie, po- 


słowi Kirschbraunowi z Agudy... 
| O nn 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 
O uzgodnienie paktu Ligi Nar. 
z paktem Kelloga 


W dniu 25 bm. zbierze się w Genewie specialna 
komisja, mająca na celu opracowanie zmian niektó- 
rych artykułów paktu Ligi Narodów, wywołanych 
koniecznością usimięcia sprzeczności, zachodzących 
pomiedzy paktem Kelloga, który wszedł już w ży- 
cie, a paktegn Ligi. 

Zmiany te dmyczą artykułów 12 i 15 paktu Ligi, 
który jak wiadomo, dopuszcza możlwość używania 
bron. przy rozstrzyganiu pewmych kowfkiłotów mię- 
dzymarodowy:i, podczas gdy pakt Kelloga potępia 
wojmę. 

Komisja wybrana została przez 58 sesię Rady L: 
gi Narodów naskutek polecenia Zgromadzenia Ligi 
Narodów z jesiemi r. wb, i składa się z 11 członków. 

Z ramienia Polski w obradach komisji weźmie u. 
dział min. Sokal Ponadto’ w skład komisii wchodzą 
delegaci następujących państw:  Adetoi (Japonia), 
W. von Bülow (Niemcy). lord Cecil (Anglia), Co. 


Żabotyński udaje się w najbliższym czasie do 
Afryki południowej, gdzie rozpocznie propa” 
gandę na rzecz akcji Tel Chaj. 

S'r Manash, generalissimus armji australij- 
skiej (Żyd). zaprosił Żabotyńskiego do Austra- 
lfi, by i tam przeprowadził akcję na rzecz Tel 


Chaj. 
| z cc wz 


wbrew wszystkiemu 


ży pogłoska o nowych transportach, ponadto prze- 
bąkują coś o rozkazie, na mocy którego jeńcy wo- 
jenni mają być od jutra leczeni przez własnych do- 
ktorów, ponieważ lekarze rosyjscy wskutek na- 
pływających masowo ' transportów nie mogą podo- 
łać nawet własnym rannym. 

W dzień mojej amputacji? przemyka mi błyska- 
wicznie przez głowę. Będę tedy amputowany przez 
niemieckiego lekarza .. W takim razie nie grozi mi 
żadne niehezpieczeństwo.. W takim razie prze- 
trzymam na pewno... 


i 
Pod wieczór jakiś niepokój przebiega salę, Krą- | 
Rozpytuję się gorączkowo na wszystkie strony | 


Mam nadzieję, że to nie żadna kaczka, jak owe ; pian (Hiszpania), Comejo (Peru), Cot  (Francj 
RAM: > y : 2 M S , Come mi), (Francja), 
setki zrodzonych z pobożnego życzenia pogłosek, Scialoja (Włochy). Titulesco (Rumunia), Unden 


ntóremmi nas co dnia karmią. które jednakże są tyl (Szwecja). Woo Kaiseng (Chiny). 


ko fantazjami, wylęglemi po wychodkach. Nie, ina o o "W A a "ORAWA 
vm razem pogłoska wydaje się prawdą... Ach, a me 
byłaby to najrozsądniejsza w świecie prawda! Pee AE I DŹWIĘKOWE 
Jzya istnieje bardziej biurokratyczny obłęd, jak A: „Broadway“. 


UCIECHA: „Arka Noego", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

BAGATELA: „Kaprys księżnej". 

CORSO: „Dzwonnik z Notre Dame“ (Lon Cha- 
ney). 
NOWOŚCI: „Życiowe rozbitki* (Obława). 

WANDA: „Djabet" (z Rod ia Rowque i sue Ca- 
rol (w rolach głównych). 

WARSZAWA: „Co kocha kobietka“. 


to, że pojmanym lekarzom nie wolno pomóc wła- | 
snym towarzyszom? I czy istnieje cos bardziej na- 

buraloego, jak zezwolić owym lekarzom — obez- | 
Whadnionym przez zakaz niesienia pod karą po- | 
mocy lekarskiej swym współziomkom — na spo- 

kojne wykonywanie zowodowej pracy wobec ro- | 
daków, miast ich gubić masowo w obozach jeń- | 
w! (C. d. n.). | 
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Su. 9. 
Jestem sachwzo 
na „PARY? pawia- 
du nam la wisika 
mteslki. Fen a 
downy, pi 


krem usuy w 
przeciagu 5 minui 
zbyteczne wluski 
i puszek i czym. 
skóre biuła j sień 
ką Używa się wy- 
ciskany wprost z 
tuby, w przeci 
wieństwie do in 
nych devilatojrów. 
które wymagalą 
długiego 


Lepszy jest także 
ad brzytwy, bo 
brzylwa przyczy- 
nia się da uwiek- 
sżenin porostu. 
przyczem włoad 


; e widać' hrzydkie czarne punkciki, 
niszczy włos z korzeniem i jest zupelnie 


nieszkodliwy. Każda elegancka kobieta, pragnąca mieć akórę 
biała 1 azyję bez zarzntu powinna „się takizować”. 

Uwaga! „TAKY“ jeat jedynym francnakim prawnie zastrze- 
ionym kremem, usuwającym wlosy. Do nabycia we wszystkich 
perłumerjac.h Duża tuba jedyny model Zł 5.—. Cena bardzo 
przystępna Generslny przedstawiciel A. Bornstein & Co., Gdańsk 


Zalety „TA K Y“: bardzo przyjemny zapach 
Szybkie dziaianie, nie zasycha E Ruble. z POZ lm 


przyge- 
towania, i uiepizy- 
iemnie pachną. 


Pedagogija licznikowa 


Na marginesie aforyzmu ministra poczt 
p- Boernera: „Trudno położyć kres gada- 


tliwości 


ludzkiej” — Zaumieszeza 


„Nasz 


Przegląd" następujący wierszyk, który, 
względu na zagrażającą Krakowowi katar 
strofe hcznikową, i u nas jest aktualny, 


Na nic się nie przydadzą 
Protestacyjne krzyki; 


Minister nam wyjaś: 


Że muszą być liczniki, 


Weale nie idzie o to, 
By zwiększyć „Past'y” zyski, 
Jak można rząd posądzać 
O taki motyw niski, 


Ani o politykę 


Rząd nie dbał w zboċġnym trudzie, 
On o was tylko myślał, 
O was — niewdzięczni 


Widząc, że nie jest wam dobrze, 


Szukał, gdzie zło i gdzie rada, 


Aż zmałazł: „Złe jest dłatego, 
Że się za dużo gada”. 


Więc rzekł: „Kres wreszcie polviie 
Ludzkiej gadatliwości, 


I ludziom wnet lepiej edzi 
wypości 


Gdy im się język 


Miast gadać jeten drugie! 


t 


O tem, oo boi i smuci, 
Lepiej prześpijcie stę smacznie, 
Zaraz wam humor powróci. 


Zresztą co galłać wiele, 


Gdy hasłem walka z gadaniem; 


Zasada jest prosta i można 


Wyrazić ją jednem zdaniem. 
Mowa — wiadomo — to srebko, 


A zaś milczenie — 


złoto, 


Lecz ten, kto millczy i — słucha, 


Błyszczy najwyższą 


cnotą, 


„Pasta“ zrobiła początek, 
Który rozwinąć wypada. 


Jeszcze, choć nie przez telefon, 


Za dużo n nas się gada. 


W domu i ma ulicy, 


W kawiarni, w tramwaju, w — Sejmie. 
Wszędzie się licznik założy, 


Tłumacząc przytem uprzejmie: 


„To nie jest polityka, 


Niech was to wcałe nie złości. 


Tylko kres trzeba vołożyć 
Ludzkiej gadatliwości". 


A gdy już wszyscy umilkną, 
Nagle — znów zabrzmi gadanie 
Góż to? Ktoś gada i gada 


O konstytucji zmian 


ie. 


Ą wówczas niejeden z takich, 
Których dziś gniew przenika, 
To powie. co dziś minister, 


I westchnie da — 


licznika 


Str. 10. 
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p "i 


„TUW * 


Wiadomości z kraju _ 


List z Rzeszowa 


Akademja ku czci Achad Haama, — Ze żyd. stow. 
pań dla opieki nad ehorymi. — Akcja na rzecz 
sanatorjum żyd. w Zakopanem. — Z życia towa- 
rzyskiego. — 7 Ligi dla Pracującej Palestyny. 


Rzeszów, 14 lutego 

Z okazji przypadającej rocznicy zgonu Achad- 
Haama odbyła się staraniem komitetu tow. „Tar- 
buth“ uroczysta akadzuja w sali Domu Ludowe- 
go (Beth Am). Zainicjował akademię chór mło- 
dzieży, n słowo wstępne wygłosił przewodniczą- 
cy koinitelu tow. „Tacbuih* p. Miinzberg, poczem 
uroczyste przemówienie wygłosił prof. Szmułe- 
wicz z Krakowa. Kilka pieśni odśpiewanych przez 
chór młodzieży zakończyło poważną uroczystość. 

Istniejące około dwa lata „Żydowskie Stowarzy- 
szenie Pań dla opieki nad chory ni“ rozwija poży- 
teczną dzialalność, udzielając bezpłatnych porad 
lekarskich (przez lekarzy Dra Kramera, Dra Ro- 
sengartena i Dra Czwała) ubogim chorym, dostar- 
czając im środków leczniczych i lecząc ich przez 
współpracujących lekarzy w ich mieszkaniach. 
Pracowity wydział przez swoją troskliwą opiekę 
już niejedną biedną rodzinę żydowską wyleczył z 
ciężkiej choroby. Mimo szczupłych środków finan- 
sowych potrafił wydział z przewodniczącą rab. 
Dorą Lewinową spełnić swoje obowiązki, a naj- 
lepsza dla tego towarzystwa wdzięcznością spo- 
łeczeństwa będzie ciągłe zasilanie jego kasy celen 
umożliwienia mu komtyunowania dalszej działal- 
ności. Zródło dochodów starowią prócz zbiórek u- 
licznych, wkładek członkowskich i różnych innvch 
okazyjnych zbijrek subwencje Magistratu (350 
mł za ostalni okres sprawozdawczy), Komunalnej 
Kasy Oszczędności (500 zł.) i Kahału (100 zł tyl- 
kort). Zebrano z tychdochodów 5.392 zł. 45 gr. ale 
wskutek ogromnych wydatków pozostawił ustę- 
pujący wydział deficyt 1006 zł 47 gr., który nalsży 
bezwarunkowo usunąć Nowy wydział, na czele 
którego stanęły rab. Dora Lewinowa (przewodni- 
crąca), Tab. Paulina Lewiinowa (honor. przewadn.) 
M Dymowa i L Fróhiichowa (wiceprzewadn.) 0- 
raz R. Rebhunowa i G. Herzowa (sekretarki) spot- 
ka się niewątpliwie w dalszej pracy z życzliwem 
poparciem całego społeczeństwa. 

W bieżącym tygodniu ukończono akcję na rzecz 
budowy samatorjum żydowskiego w Zakopanem 
pod kierownictwem dele atki Centralnego Komi- 
tetu i adw. Dra Wanga, jako męża zaufania na 
Rzeszów Dzieki ich pracy oraz pomocy pp. npt. 
Feuersteimowej, A. Kahanowej, Loli Lion, Rózi 
Ungarówny i Mgra Wachspressa jednorazowa 
sbiórka pieniężna dała na ten szlachetny cel sto- 
sunkowo dobre wyniki. 

Onegdaj odbyło się pierwsze zebranie towarzy- 
skie zjednoczenia kobiet .„Wuzo”, na którem zjawi- 
ło się wielu zaproszonych gości Program wieczo- 
ru stamowiły m. i. pieśni ludowe odśpiewaae 
przez znanego poetę ludowego N. Sterunheima i. ży- 
wy dziennik zredagowany, w całości przez p. M. 
Fróblicha. Czysty dochód obrócano na cele org. 
n Wizo" 

Staraniem ochronki dzieci żydowskich odbylo 
się przedstawienie połączone z zabawą dla dzieci. 
Kilkanaście dzieci odegrało pod umiejęina reży- 
serja p. Drowej Fełdinanaowej 3 aktową komedję 
japońską pt. „Król Mikado". Dziecinna zabawna, 
którą zagaiła 3 i pół lat licząca Stella Feldmau- 
sówna, wywołała ogólne zadowolenie i przyniosła 
ładny dochód dla biednych dzieci żydowskich. 

Dnia 9 bm. odbyło się w .Domu Ludowym“ 
zgromadzenie ludowe urządzone przez Ligę dla 
Pracującej Palestyny. Po otwarciu zgromadzenia 
przez p. Fischa wygłosił delegat „Histadrut Haow- 
dim“ w Palestynie -i -gen dyrektor Funduszu dla 
Pracującej Palestyny red Neustadt rzeczowy r2- 
ferat nt. „Sytuacjai problemy Pracującej Pualesty- 
ny" Wieczorem odbyła się z okazji 20-letniego ju- 
Kileuszu istnienia Funduszu Pracającej Palestyny 
nroczysta akademja, «tórej program chajinowały 
przemówienia powitalne delegalów Ligi dia Pra- 
cującej Palestyny, org. ..Poalej Sjon“, org. „Tlecha- 
hie“, org. „Haszomer Hacair",. stow. „Frajhajt”, 
stow. Twrijath* i komitetu „Keren Hajesod" oraz 
okolicznościowe uroczyste przemówienie p. Neu- 
siądta Chór młodzieży oraz żyw obraz uzupeł- 
nily jubileuszową akademja palesiyńtską Na spe- 
cjalnem zebraniu członków „Ligi“ omówiono obe- 
czego Rad. 
REFERAT 0 MANDACIE PALESTYŃSKIM NA 

UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM 

Z inicjatywy akademickiego koła przyjaciół Li- 
gi Narodów w Warsziwie wygłosił onegdaj po- 
sel Grynbaum referat 


brało się bardzo wiele młodzieży, która z uwa- 
sa przysłuchiwała się dwugodzinnym wywodom 
reierenta. Po odczycie zadawano pytania pesłowi 
Grynbaumowi, który omówił szczegóły mandatu 
palestyńskiego Warto zaznaczyć, że nawet studen 
ci endeccy zachowywali się należycie i z zaintere- 
sowaniem przysłuchiwali się wywoadom posła 
Grynbauma, 

TYSIĄC DOLARÓW NA RZECZ PALESTYŃ- 
SKIEGO FUNDUSZU ROBOTNICZEGO 
Liga dla pracującej Palestyny w Polsce z cen- 
trala w Warszawie wysłała do Tel Awiwu 1000 
dolarów, które zebrano ostatnio na nzecz pale- 

styńskiego funduszu robotniczego, 

PREZYDENT MOŚCICKI I MARSZALEK PIL- 
SUDSKI WE FILMIE DŹWIĘKOWYM 
Jedna z ajencyj filmowych zwróciła się do prę- 
zydjum Rady Ministrórv z prośbą o pozwolenie 
na wykonanie filmu dźwiękowego z udziałem Pre- 
zydenta Mościckiego i marszałka Piłsudskiego 
oraz wszystkich ministrów. Film miałby znacze- 
nie ogólne informacyjne. Rada Ministrów zwró- 
ciła się z zapytanien do Prezydenta Mościckiego, 
czy chce uwiecznić swój głos w filmie dźwięko- 

wym. 
NOWA „ŚCIANA PŁACZU* — W WARSZAWIE 
Na jednej z kolum przed gmachem Giełdy war- 


szawskiej na ulicy Królewskiej jakiś natchniony 


żartowniś napisał węglem następujące, wieszcz 
słowa: „Ściana płaczu" 

Bardziej trafnego porównania dla obecnej gieł- 
dy niktby nie odszukał Obroty giełdy pieniężnej 
1 akcyjnej spadły tej ziny do nienotowanega mi- 
rimum. Grudzień, posiadający na całej kuli zien- 
skiej najbardziej ożywione obroty giełdowe, zam- 
knięto w Warszawie globalną cyfrą 40 miljonów 
złotych obrotu  Dawaiej obroty wynosiły setki 
miłjonów złotych 


W WARSZAWIE S4 WOLNE MIESZKANIA 
I SKLEPY 

Do urzędy przemyslowego magistratu warszaw 
skiego zgloszoną została prośbą, nie notowana już 
od 1919 r. a mianowicie o wydanie koncesji na 
biuro wynajmu wolnych lokali i mieszkań. Przed- 
siębiorea molywuje 'ę prośbę faktem istnienia 
w Warszawie bardzo wiclu pomieszczeń handło- 
wych, oraz mieszkań wolnych z powodu kryzysu... 

MĘCZENNIK ENDECJI 

Sąd Najwyższy rozpatrywał zażalenie nieważ- 
nosci, wniesione przez redaktora naczelnego „Ga- 
zely Wiarzawskiej*, p .Olszewskiego, przeciwko 
wyrokowi, skazującenu go na 1 miesiąc aresztu 
za dopuszczenie się obrazy redaktora „Dziennika 
Lwowskiego” dr. Górki w artykule, napisanym 
przez p. Adolfa Nowaczyńskiego. Sąd Najwyższy 
zażalenie nieważności odrzucił i uprawomocnił 
skazanie Nowaczyńskiego na 4-miesięczne więzie- 
zie bez zamiany na grzywnę i skazanie red. Ol- 
szewskiego na 1 miesiąc więzienia z zamianą na 
grzywnę w wysoisości 750 złotych. 

CZŁOWIEK, KTÓRY NIE MOŻE SPAĆ 

Neurolodzy i psychjatrzy warszawscy badają 
obecnie kupca z Częslochowy, Władysława Zagro 
dzińskiego, klóry jest pewnego rodzaju ifenome- 
nen natury, gdyż śpi najwyżej kilka godzin w 
ciagu całego tygodnia. Zagrodziński nie śpi trzy 
ani wcale, poczem zasypia na trzy lub cztery go- 
dziny, a następnie nie śpi znowu przez kilka dni. 
Ciekawe, że Zagrodziński w czasie snu doskona- 
le słyszy wszystko co się mówi około niego i po 
przebudzeniu dokładnie powtarza wszystkie roz- 
mowy. 

„CZŁOWIEK- ROBOT“ W ŁODZI 

W Lodzi odbył się onegdaj w lokalu PASTY 
wobec grona dziennikarzy pokaz nowej auioma- 
tycznej stacji telefonicznej. na którym zademoa- 
slrowany został człowiek- automat, który będzie 
zamstałowany na stacji i który na podniesienie 
słuchawki odpowiadać będzie ludzkim głosem: 
„Łączę*, „Zajęty” itd, Człowiek- robot zastosowa- 
ny będzie w Polsce, a zwłaszcza w dziedzimie te- 
lefonów po raz pierwszy .w lodzi. ` 

SAMOBÓJSTWO LEKARZA-. PSYCHJĄTRY 

Z Gniezna donoszą, że onegdaj znaleziono w lesie 


. pod Gniezneh zwłoki dr. Henryka Paprockiego, 


em akcję dla Palestyńskiego Funduszu Robotni- ; 


wieloletniego lekarza- psychjatry zakładu dla u- 
mysłowo chorych . w Kochaówku pod Łodzią. 


Dr. Paprocki przebywał od marca Z r w cha- | 


rakterze pacjenta w zakładzie gla nerwowo cho- 


rych w Dziekance i onegdaj popełnił samobójstwo ; 


ZATOPIONY POLSKI KUTER: RYBACKI 


=. 17 


| 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redakcja nie odpowiaga. 


| . +41 

| Ur. med. Juljan Lustig 
powrócił 

Leczenie fizykalne (Elektroterapja) 


ulica Dietlowska 99. Tel. 1256. 
Okulista 


Dr. Łomiński Emil 


Librowszczyznę 4, Il. p. 
ordynuje od godz. 2—4 pop. 


B. Sekund. Szpitala św. Łazarza 


Dr. Henryk Szancer 


207g powrócił i ordynuje 
ul. św. Wawrzyńca 11. Tel. 2947 


UPRAWN. TECHN. DENT. 


BRUNO SPANAUF 


3€6x i LEKARZ DENTYSTA 


EMIL SPANAUF 


Choroby j. ustnej i zębów, Roentgen Dent. Lampa Sollux 
Godziny przyjęć 9—1 i 3—7 
KRAKOW, GRODZKA 15, H. piętro 


Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 
do nabycia w Księgarni Powszechnej 


Dr. $Z. SEIDENA 


Kraków, ulica św. Tomasza L. 20 
Claude Anct: Lydja Sergjewna cena Zł 2— 
Leo Belmont: Sprawa pnzy drzwiach 

zamikiżę:ych Kw ZŻ— 
Henry Bar.hez: Kleopatra Denon roz- 

koszy = o» $— 
Teodor Dreiser. Tragedia amerykań- 

ska. 2 temy a „ 16— 
Leon Few:hrwarger: Żyd Shss „12 T05 
Reinhold ienling: Życie miłosne i 

płciowe człowieka : » o Ta 
Gerhart Hauptmann: Wanda „ B8— 
Proś. Dr. A. Hoche: Niebezpieczny 

wiek mężczyzny , n me 4— 
Jerzy Kossowski: Śmierć w słońcu on S— 
P. A. Krasnow: Od dwugłowego orla 

do czerwonego sztandaru o ou_ 2— 
Emil Ludwig: Napoleon. Wydanie M. „ „ 23— 
Jan Paradowski: Król życia z „ 9 
Piłigrikki: 1S karatów dziewtetwa s 6'30 
Marok Romański: Tajemnica kanału 

La Marche ni ai 
Magdalena Samozwaniec: O kobiecie, 

która zaarazła kochanka m NSZ 


Dia bibljotek, azytelń i t. p. specjalne warunki 


Stela Pemperówna Herman Bauminger 
Kraków 


zaręczeni w lutym 1930 r. 219g 
Regina Cukier Chaim Wolf Schwefel 
Ulanów Przeworsk 
zaręczeni w lutym 1930 r. 400z 
Mirjam Hónig Chaim Natowicz 
Oświęcim Kalwarja-Zebrz. 
zaręczeni w lutym 1930 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 402r 


Z okazi zaręczyn naszego kolegi p. Barucha 
Fendlera ż p. Lolą Gołdsztein z Przemyśla ser 
decznie gratulują 

Markus Anisield, Ozjasz Anisłekd, 


411x Benjamin Krischer. 


za sobą śmierć polskiego rybaka Niemiecki sta- 
| tek motorowy „Floitebeck* z Lubeki. wjeżdżając 
do portu gdańskiego, najechał o godz. 10 rano na 
kuter rybacki w Jastarni pod nazwą, Jastarnie'* 
, Nr, 54. Wskutek zderzenia kuter natychmiast za- 
| tongi a z jadących nim 4 rybaków tylko 3-ch zdo- = 
| lalo się wyratować, czwarty zaś utonął. Istnieje 
| przypuszczenie, że znajduje się on wewnątrz kū- 
tra, skąd w osie katastroiy nie mógł się wydo- 
stać 
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BR WILHELM FALLEK. 


Lamie|, idiotki 


„KOBIETA I PAJAC“. 


Najnowszy przekład Boya: „Lamiel* Stendhala to 
powieść, którą się czyta jediiym tchem. 

Z wyjątkiem dwóch perwszych rozdziałków to- 
czy się akcja żywo; zahacza o głębokie podkłady 
psychiki kobiecej; rzuca Śmiałe myśli i basłu na 
wskróś dz.siejsze; odnawia odwieczny problenm 
bieiy : pajaca“ z plastyczną siłą Goyi. Lamiel Stend 
bosa nie jest jednak ową Conchita Perec, kokota w 
wikim stylu, która z wyralinowanem okrucień. 
stwen rozpala zmysły poniewieranego i maltretowa 
nego kochanka, ale buty jego całuje, gdy om jej po- 
kazuje — bicz... 

Ta Lamiel, młodziutka dziewczyna, 
tna, mteligentna, szczera, wrażliwa, 
mólości. której mie może znaleźć. 

Oua, mmo licznych miłostek, nie ma w sobic nic 
ani ze snobinetki, ani z kurtyzany i nie umie bardziej 
być okrutne dla mężczyzny, nóż każda przeciętna 
kobieta w chwili, gdy ią ktoś gwałtownie pożada. 

A jednak trzyma w swych delikatnych rączkach 
niteczki zapomocą których musi „pajac“ Fedor śle- 
po ulegać je] rozkazom, 

Zakochany mężczyzna. odpowiednio „kierowany“ 
przez kobietę, szybciej czy późniei zawsze zamienia 
się w marioneifkę, Wielki psycholog miłośc:, Stendha! 
aż nadto dobrze wie o tem i z własnego doświadcze 
mia. 

„Lamiel* jest zresztą spowiedzią Stendhala, nailep 
szego znawcy serca niewieściego, kodyfikatora miło. 
ści, btóry sam mie mógł wzbudzić miłości u żadnej 
kobiety, choć jedną, Matyldę, kochał tyle lat do utra 
ty zmysłów. 

Najlepszy pływak tonie najlepszy knoskoczek ła- 
mie kark, Stendhal usychał z tęsknoty za wzajemną 
miłością, on, który znał najskrytsze taiomn.ce mito- 
ści we Framoj, Włoszech, Szwajcarii Arabii na Ma 
dagaskarze... 

Przypomina się Mickiewicz 
miał mówić o miłości, ale px 
sobie nkogo nie pertrait. Z 
nie wystarcza „Ść ną nodra: 

Dłatego taka gorycz 
księgi „O Miłości" j z „Lamęe!”, 

W iedne; ze swych przechudnycł recenzy przy- 
mina Boy, że w chwil. sdy spiskowcy serbscy mor 
dowali króla Aleksandr.  królowę Drage, oni w tó- 
żku czytali „O miłości, Spiskowcy krwią królew- 
ską obryzgałi ten egzemplarz, 

Ta para królewska zachłystywała się miłością; 
książka Stendhaia stala się pewnie komentarzetn do 
ich m:łosn;y'ch tpojeń. 

A Stendhal wśród bólu 
ks ẹgẹ „O milości“ psal: 
własnych przeżyć drga w 
romanlycznemmi pisanzow: w 
rwało się osobiste wyznanie. 

Albowiem książę Fedor to Stendhal. 
„Lamiel*, 

Matyldę Viscotini--Dembowską : Stendhała można 
by również ochrzcić nazwą: „Kobieta i pajac". 


i 
R0- 


subtelna, Spry 
czuje potrzebę 


który tak piękuje at- 
vdziwie rozkochać w 
roszią i głęba 
koh'ety... 

bije z kart stendhaluwakiej 


wy Sha 


krwia własnej duszy tę 
ale równie mocna strina 
lamiel“ Na bardzie; nie. 
cpoce romantvznau wy 


Maty!dą jest 


MORDERCA KOCHANKIEM KSIĘŻNEJ] LAMEL. 

Powieść „Lamiel** rozpoczął Stendha: saé trzy 
lata przed śmiercią w ukochanych przezeń Włoszech 
Umarł, nie dakończywszy powieśc., którą blisko 26? 
wieku po 'ego Śmierci dopiero wydano. Ale pozostał 
dokładny plan całości. Ten sakic niespisanych cześci 
nadawałby się na taśmę filmową. 

Lamiel, dziewczyna z przytułku 
a kończy życie jako bandytka. 

Księżna, zgrabna i ponętna, smukła i piękna, zako 
chała się w herszcie bandytów, 

Ona wadzi go skutego w łańcuchach, ale od tego 
om jest bandyta, by udało mu się zbiec i od tego jest 
bandytą, by wrócić do rodzinnych stron za ovcym 
paszportem i popełniać nowe trzy morderstwa. --. 
Chwytają go i skracają o głowę. Wtedy furią zemsty 
owładnięta Lamiel podpala pałac Sprawiedliwości i 
w płomieniach sama śm erć znatdnie. 

Oczywiście, że ten pieprzyk sensacji i emocji po 
trafitby Stendhal uwypuklić środkam wyłącznie ar- 
tystycznenu Nie byłby to Wallace, ale Stendhal. 


zostaje księżną. 


OKRES DOJRZEWANIA PŁCIOWEGO. 


Rzecz rozgrywa się w nadmorskiej wiosce norman 
dzikiej w okresie rewolucii lipcowej. 

Arystokracja rodowa dogorywa na swych latyfun 
diach; rozpióżniaczona i pasożytnicza szłachta całko 
wicie traci na znaczeniu. 


°) Biblioteka Boya: „Iamiel* Stendhała. Wydaw 
nietwo „Alis, Warszawa, 


ITytUIKI, 


BERG dziś 15 iutego € 


„NOWY DZIENNIK”. niedzieia 16. Il. 1930 


Ostatni przekiad Boya“) 


Lane o ilcz we. 
Mossens i innych 


Pusta dmtwczyuu z 
Ul Bos 


przy cy kal 
ada ód Księżnej dë 


dci uekochała dziecka Jet Lanre!. 


seic BAW ZMIEN Zaęla i do poe 
Ta SREE SIę keczua TERT Jiko wiekiem hay tru. 
ści, pusta, Midua, ceremonialna, a wiewopajst 


wra 


nawy czkach, którą watłacby ratze? zgwaleć, inż 
zić jej godność. lego tonu, tych muiwier przestrzega 
cały iej dwór, składający się z ośmiu dam, z których 
najmłodsza liczy lat 50... 

Najmitszą pupilką księżnej była jednak Lamiel, 
kumastolewiia dziewczyna, charakter niezależny, 
tyczy, dosłowiie przeciwieństwo księżnei. 

Księżna ©st iukby symchehn na śmierć skazanego 
feudalizmu, zaś Lamiel sywmbolizuie żywotwość dwcha, 
hardą duszę "du. 

Uroczej Langel oczywista mie przypada do smaku 
pożycie ze staremi dewotkami, których obłudne typ- 
ki Stendhal Świetnie skreślił, Lamiei w tei złotej kła 


kul 
kry 


vce midzi się. Stare matrony działają jej na nerwy. j 


Żyje w świecie zupełnie innych zainteresowań. Ob- 

chodzą ją przedewszystkiem tajemnice młodości. 
Znajduje się w okresie dojrzewania płciowego: ma 

my w „Lawmżel* interesujący i wnikliwy odpowiednik 


opisu Ernesia Glaesera w „Jahrgang 1202“. Ale La- ; 
miel bezpośrednio dowiaduie się o grzechu, a bcha- 


ter Glaesera ma możność za tane pieniądze tylko 
przyputrywać się aktowi płciowemu. On uważa cui- 
ws za niebywale brutalną walkę między mężczyzną 
a kobietą, Czuie mesmak i obawę. Lamiel sama ko- 
sztuje grzech. Rozczarowanie. Nuda. 

Pocałował ią zupełnie jej oboięwiy prostak, 
Norimuudezyk, który zgodzi! się za 10 franków, „bez 
zapałn, bəz miłości” posiąść ią. 

— Niema re więcci? — spytała Lamiel. 


— Niema, -- odparł Jasiek. 
A gdy głepawy Jaś oddali się, wybuchła śmie- 
"chem. powierzając sobie: Jakto. ta sławna miłość, 


„o tyko 6t?".. 
Ruhi b przekroczony. Muno to szybko zmiarko- 
wała, że suma grzechu warta, 


W WiRZE MIŁOSTEK. 


W Lam cl zakochał się po uszy książę Fedor, pan 
męelkiego nazwiska i wielkiej fortuny. Pajac, Upoka 
rza go, drażni, rozkazame wyśmiewa. Z nudów — 
powiada — chce żyć z nim dziesięć dni, bo potem się 
iż mim zanidzi, 

Ale książę raz mocno dotknięty jej przyciuikiem, 
dwa dni do nie! nie przychodził. Imponowało je: to, 
że Książe na chwilkę przestał być „pajace“ i ocze 
tesknota. 

Przez T wa miesiące było im jak w raju, ale Lam el 
zaczeła siz midzić. 

Miłość me przestaje być dla niej drażliwą zagadka. 
Każdy człowiek, każda książka, świat cały mówi O 
miłości, ona imiiość tę posiada i nudzi się. 

A nudzi się Lamiel bo on ią za bardzo kocha i za 
dużo jej okazuie dobroci, Pogrzebała swą miłostkę. 
„Nic tak me zabija miłostki, jak wybuchy prawdzi- 
wej miłości, u partnera”, — mówi gdziewidziej Stend 
hal, 

Lamieł uwcieke od tej iniłości i wpada w nową a- 
wantwrę, Jakiś hrabia zbliżył się do niej — nie z mi 
tości, chodziło mu jedynie o pikantną przygodę. No- 
wy gatunek mężczyziv. Zupełnie inny, niż książę. 

Pijak i wtracjusz, jeden z tych, który zdobycie ko- 
biety wważa za honor i obowiązek, a przechwalanie 
się takim trunmiem za potrzebę duszy, Nadęty samo 


młody ; 


chwał fircyk, niebieski ptak, któwy nie sieje, nie 0- 


rze, a zbiera, Ten złoty młodzieniec — to satyra na 
całą ówczesną młodzież szlachecką, beztroską i bez 
mózgu, na pokolenie bez dogmatu. 

Hrabia u'Aubigne, męska kurtyzana, lowelas, ob- 
liczający kokieteryjnie każdy swój ruch i gest, aby 
„odpowiednio“ podziałać na Lamiel. którą zresztą 


Caii Po w Oświ. .stmiu 


luc sezonu w okolicy !— oct ód na Keren bha emet’ 


Śr. M 


niej Księżna, iti handyika 


gąskę z prowincji. On — matki mózg, « 
„ewezydu dysivlgowana, Urocza. wchłania 

e wiedze. Hrabia uje chce bvć paljacem, 
cwykien. Ażebv nu złość zrobić hrubze 
jukicgoś elegaweni da grzecln, 
zadów Gie 


zu 


GESA 


Bu 
samawisa Lamig 
W KIórNm Nie znaidnie żadnego 


a stale się 


na 


luak z obięć icunego dudka przechodzi w obięcia 
drugiego, Rozysrzadze Wa ki Gałein z kia swo- 
Doda. alu sadnej w tem mie znajde przyjcimieści, 
Bo — jak mądrze powiedział całkiem młody Stend- 
hal, — „zwią jest kobieta, aż nie spotka mężczyz= 
ny. kióreeo pokocha, Poślubiła księcia Fedora. ale 
ziaysły jci me rozgorzały płomieniem namiętnośc.: 


pozatały w uśpieśwu, I szkoda, że jedyny prawdziwy 
romans tei prawdziwej księżnej Lamiol z prawdzi= 
wym baudytą — Stewlhal icdymie naszkwcowa!. 

Te szkicewość widać często i w pierwszej Cczęwoe 


„Lamiel*. W każdym razie zawiera tors powieści 
momenty niezwykle ciekawe, artystycznie obrobio- 
ne. epizodzików, zabawnych i pomysło- 


Mnóstwo 


ożywia akcję, która czytelnika trzyma na wr 


więzi, 
DAWNIEJ 1 DZIŚ. 


Dawniej mamusie i ciocie chodziły z doraka sew- 
mi pan enkami na bale i drzęmały w kąciku na krze 
słach. Złowiony konkurent, zakochany w panience, 
lub w jej pieniądzach, masiał po licznych odwiedzi- 
nach oświadczyć się o rękę wybranej. Powołi Zapo 
minamy o tych anachronizmach zwłaszcza teraa, 
gdy „bogi ludzie szaleją”, 

Dziś te mamusie i ciocie fiirtują, tańczą, malwią się, 
pudrują, używają życia po szampańsku. 

Córeczik: same nietylko odwiedzają bale, dancingł, 
ale i swych kochanków. 

Ta swoboda płciowa, erotyzm, wyżywianie się ko” 
biety bez względu na wiek, wyraźne podkreślanie 
tego światopoglądu, — to produkt powojetny, 

Stemdha. o sto lat wyprzedził typ takiej dzieweczr 
ki, która sama sobie dobiera i porzuca kochanków, 
urządza sobie życie i wyszukuje emocje według wła 
snej woli zrywa energicznie wędzidła konwenanse 
i wszelkich tnadycyj, przekazanych pogłądów na ży». 


A taką właściwie jest Lamiel Stendhala, 


PRZEKŁAD BOYA. 


„Lamiel“ to pierwsza książka zbiorowego, jermo- 
tego wydawnictwa, które będzie obejmować cało- 
kształt pracy przekładowej Boya*). Ta wytwoma 

„Biblioteka Boya“ dzięki systemowi prenumeraty, 
(ańszej niż abonament gazety, zmów wciągnie Gzie- 
siątki tysięcy ludzi w kolisko słonecznej kultury gal- 
lickiej. 

Balzak, Moljer, Montaigne, Monteskiusz, Musset, 
Paskal, Stendhal i tylu innych przodujących pisarzy 
Francji, których Boy przyswoił Połsce, zyskają u 
nas całe rzesze nowych czytelników. W epoce „Chło 
pozyc* i „Dzikusek' ‘przyda się taki nowy zastrzyk 
prawdziwie estetycznych emocyj. 

Wraz z „Lamiel* przełożył już Boy pięć dzięł 
Stendhala („O Miłości“, „Kroniki włoskie", „Czerwe 
ne i Czarne“ i „Pustelnię Panmeńską'). Więcej Za- 
pewme utworów Sterndhala (Henryka Beyle) Boy nie 
przetłumaczy, bo to już są książki przeważnie z dzie 
dziny muzykę malarstwa i krytyki. 

Jeden z największych pisarzy francuskich wszyst- 
kich czasów posiada sty! dość niedbały. Dlatego tmi- 
dno go ttumaczyć. 

Ale Boy to dyktator słowa; nagina je do wszyst- 
kich myśii. Nigdzie mie czuć przekładu. Czytelnik 
ulega złudzemu, że to nie Boya ięzyk, ale Moliera, 
Balzaka, Stendkala (z opuszczeniem rozmaitych nie- 
dbałości. To jedyny polski tłumacz, o którym nikt 
mie śmiałby powiedzieć: Wolę czytać w oryginale. 
Cały bowiem oryginał zmajdzie u Boya. 

W tej dzyedzimie nie doszedł u nas dotychczas nikt 
do tei periekcji, co Boy, A język jego jest zarazem z 
ducha polski To misterium polskiego słowa. 

Jeśliby kto wątpił w niezmierzone bogactwo języ. 
ka polskiego, ten musiałby z gruntu zmienić pogląd 
bo przeczytaniu oryginalnej twórczości i przekładów 


Bova, wszechwładnego pana najskrytszych sekre- 
tów mowy polskiej. 
*) Jednccześie wyszła druga książka. pocieszny 


„Kubuś Fatalista i jego pan” Diderota. Goethe, któ: 
ry bezgranicznie uwielbiał francuskiego filozofa, uwa 
žal tę śliczną PoWiastkę za „potrawę ze wszech miar 
sporną”, Boy ponownie opowiadanie Diderota prze- 
łożył (pierwszy raz przed 15.tu laty), aby czytelnicy 
megli skosztować coś z owych przysmaków, które 
stanowy delicję naszych prapradziadów*, 
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„NOWY Y DZIENNIK“, niedziela 16. II. 1930 


a PRZEGLĄ FILMOWY 


Grensywa filmu dźwiękowego 
w Niemczech 


Fami dzwiękowy, który wywołał panikę w Świecie 
wytwórcześci filmów niemych i dezoriemiację na o- 
gólmymr rynku filmowym, — zdobywa coraz więce: 
gruntu pod nogami i coraz to nowe placówki, 

l tak zapowiadaja teraz również « w Niemczech 
szereg nowych wytwónni filmów dźwiękowych, 
względnie metamorfozę wytwórni filmów dotychczas 
iliemych w wytwórnię filmów dźwiękowych. W Wie 
dniu nakręcany iest obecnie i synchronizowany illm 

„Wien, du Stadt der Lieder“. Główną rolę me- 
ską kreuje M. Hansen. Reżyseruje Ryszard Oswald. 
„Filmy dźwiękowe nakręca również Bengt Berg. 
Także wytwórnia Emelka--Tobis puściła już w świat 
Flm dźwiękowy „Nie bede już nigdy wierzył kobie- 
cie, wykanony pad reżyserią Maksa Reichmnanna. 
Wreszcie do zanotowania mamy niemiecki: wojenny 
film dźwiękowy p. t. „Front zachodni 1918", nakrę- 
cany pod reżyserią W. G. Pabsta, 


FILM DŹWIĘKOWY — OPERETKA. 

Tytuł „Liebeswalzer'*, Wiedeńska operetka, Kicz. 
Kwmcz. Arcyksiążę ma podróży luksusowej w Amc- 
ryce angażuje syna króla automobiowego, iako swo 
jego cicerome. Operetka w automobilu, śmiech sz0- 
fere, nieco z rewji marjometek, iromicznei groteski. 
Reżyserja spoczywała w rękach W. Thide. muzyk! 
W. R. Heymannsa. Księżniczkę grała i śpiewała Lir 
kan Harvey, Amerykanina grał Witiy Fritsch, arcy- 
księcia — Jerzy Alexamder. 


JANNINGS W FILMIE DŻWIĘKOWYM. 

W atelier „Uśatomu* wre gorączkowa praca nad 
fiimem „Niebieski amot‘. W filmie tym, iak wiadomo, 
ekkaże się Emił Jamnimgs. Będzie to 'ego pierwszy Wy 
stęp w iilmie symchronizowanym (iednocześnie na- 
kręcana jast również wiensja niema). Reżyseruje przy 
były z Hollywood Józei Sternberg. twórca „Ludz 
podziemi” i „Ostatniego rozkazu”. Kierownikiem pro 
dukcji jesi Eryk Pommer. 

Najznakomitszy Rez)band europejski „Weintraub 
Synoopators" ilusfmje film mż podczas zdjęć. 


WIEDEŃSKA OPERA DWORSKA W FILMIE 
DŹWIĘKOWYM, 

Pod tyt. „Szalejmy więc...“ została specjalnie zbu 
dowana w atelier całkowita widownia wiedeńskiej 
opery dworskiej Zachowano z drobiazgową dokład) 
mością na drobniejsze szczegóły dokoracyino)zdobni. 
cze W tej dekoracji odbyła się z udziałem przeszło 
tysiąca statystów premiera opery „Ogniki alpejskie" 
sieomporowanej przez bohatera filmu. którego odtwa 
rza Gustaw Fröhlich. Akompaniowała  autesrtyczna 
orkiestra opery wiledeńskiej, specjalnie w tym celu 
sprowadzona w składzie 100 osób. Główną partje o- 
penową Śpiewał słynny tenor BADA „La Scar 
la”, Cavara. 


PSI — DŹWIĘKOWIEC. 
Knieją już filmy dźwiękowe angielskie, francuskie, 
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ielmieckie i japońskie. Obecnie Ameryka, która dąży 
zawsze do sensacii i nowości, przygotowuje film psi, 
w którym rolę głowną odtwarza słynny Rin-Tin-Tin. 


Nowe filmy 
MARKIZ — MENJOU NA SPRZEDAŻ. 


Markiza gra Adolf Menjou. Któż inny miałby grać 
go? Markiz jest „rekkoduchem', niebieskim płasz- 
kiem, bomvivamiem. Wraca zwykle o godz. 5-tej nad 
ranem, iade kaw'or, pali rosyjskie pap erosy, miesz- 
ka wytwornie. Ale długów nie płaci! | oto zdarza 
się, ŻC Ostatecziwie ostaje się sam, jako ostatni przed 
miot który dostaje się amerykańskiej milionerce. — 
Ale iż przed — poślibiią nocą umyka żonie do Ame 


ryki, zostaje księgarzem i żem się z wybranką swe- 
go serca. 
Tyle „ireść”, Dość marna nawet, jak na całkiem 


armierykańską buidę. Także Menjou ma stośnitkowo 
niewiele pola popisu. Czasem jednak dochodzi do 
głosu: kiedy naprzykład szepcze teściowi. nie rozi 
miejąceimu ani słowa po francusku -— pikantny do- 
weùp francuski na ucho. Wogóle ta gradacia gry ge 
stów, będa.a specialnością Adolfa Meniou. Raciona- 
lizacia uczuć, melancholia i uśmiech. dystyngowana 
rezygiacja mężczyzny 40--50-tką. mo i ten mrugają- 
cy wąsik, który chyba bardzo podobać się musi mło 
dGziutkim bardzo dziewczątkom, bo współczwią z nim 
i zazdroszczą miu. że tax wiele kochał i używał ży- 
Cię, Jest przytem zawsze dobrze ubrany... 

Z ról kobiecych nowego filmu: przedewszystkiem 
Nora Sanz. Ładwy owal, dobre brązowe oczy, typ — 
mengow:ariów właśne. 

WYGWIZDANA — — GRETA GARBO. 

A raczej nie ona, przemiła Greta, tyłko film, Kiep- 
zaprezewowany niedawno  Barlińczykom. 
ła niestety w kiepukim tym fil- 
angielskiej 


ski dihin 
Greta Gsrbo tcz gsi 
„romansem obyczajowym" 


nie, bęóacum 

Secweiy. Bomans ten nie jest właściwie kiopski, ale’ 
Mie naczie sie na filmową przeróbke Obraz nosi ty- 
muł „Peni milosci‘. To taka pani, która rzuca się w 


edmięity rznitości, bo nie imegła zdobyć tego którego 
kochała aacrawdę i jedynie. Nie przestaje jednak być 
nadał pełuia sziachetwrości, o której widz dowiaduie 
się przeważnie dopiero pod koniec obrazu kiedy bo- 
haterka ginie pod kołami przez siebie prowadzonego 
auta. 

W każdym razie wszyscy tu — w filmie — mocno 
honorowi .gestlemam *: noszą stale smoking, miesz- 
Lają w picknych wiłach, ieżdżą wspaniadłemi autami, 
pią whisky z kryształowych kruż i mówią o nonor- 
rze. Biedna Greta czuje się tu nieswojo w tem towam 
rzystwie, Ale to nic — kiepski film wygwizdano, Gre 


cie Garbo wszyscy jednak przebaczają i czekają le- j 


pszego z rią obrazu !... 
FILM Z ŻYCIA JERZEGO CLEMENCEAU. 


Szereg wśelkich kinoteatrów paryskich wyświetla 
obecnie film z życia „starego tygrysa" — Clemen-. 
ceau, Zdięcia do filmu dokonane były w czasie po- 
bytu Clemenceau w Wandei, gdzie spędził ostatnie 
lata życia. j 
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Ciemenccaxn zgodził się ua zrobienie iiimu pod wa 
ruuiwiegi, :Ż będzie wyświetlany dopiera po jego 
śmierci. 

Do fiimu włklejono szereg zdjęć z wojny, przedsta: 
wiających Cłemenceau'a w różnych momentach ży: 
cia. f 

DWA NOWE FILMY ROSYJSKIE. 


Jednym z nich jest obraz p, t „Człowiek, który 
stracił parnięć*. Pamięć tę stracił pod koniec wojny 
Iwan Fiimonow, podoficer rosyjski. Kiedy odzysku 
ie pamięć, — cóż widzi? No, mie widzi dużo więcej, 
ami nie tak znów innego czy nowego, niż widziałby 
to naprzykład podoficer niemiecki. który przespałby 
czas od roku 1918—1930. — Widzi więc „drapacze 
chmur* tam gdzie kedyś stały chanki, widzi w tram 
wajach kardukrorki zamiast kondukiorów, krótkie 
suknie i wsdzi portret Lenina tam, gdzie dawniej wi 
siał portret cara, dowiaduje się, że niema jmż na 
Świecie „panów“. Ale wreszcie przężywa tó, 00 na- 
prawdę znamienne: wdaje się do fabryki, gdzie w kan 
tymie zuajctowała się kaplica i gdzie robotnicy grais 
w Ping pong. Dowiaduje się, że w Sowietach niema 
szefów, że więc i on — Iwan Filimonow — należy 
teraz do kasty szefów. Rozentuzjazmowany tem za- 
Czynna rozczytywać się w dziełach Lenina, aby po- 
znać świa, tworzony przez tych, którzy nie straci. 
pamieci, 

Ale żart na bok, Fihn jest miejscami naprawdę dor 
skcnały. Szczególnie doskonale przeprowadzona jest 
nagła duchowa przemiana, wstrząs człowieka, który 
nagle odzyskał pamięć, który na kołowrotek mózgu 
mawijać usiłuje wszystko to, co przespał. Ale porem 
Staje się obraz pamiletern, propagandą, tendencją. 
tendencia hardzo grubo podmalowarą, wedle której 

| system cała zachodnia Europa wydale się Moskwie 
niedorozw idiotą. 

Reżyserował Ermler. Tascenizacja istotnie udaśna, 
a Fedor Nikitin ckazmic się aktorem, który skrommne-. 
m. i oszezednoniy średsami uzyskuje duże wyniki. 

Drugim rosyrskim filmem jest obraz p, t. „Biały 
diabcł*. wykonany pod reżyserią Wołkowa z Možu- 
chinmem w jednej z ról głównych. Nie jest to jednak 
film naprawdę rosyjski, grają w nim i niemieccy ak- 
torzy. jak Lili Dagower, Fritz Alberti i inni, Możu- 
chin gra „białego dała” z wdziękiem | brawurą Ca. 
sanowy. Newpół rosyjski fim, z drżą wystawą, z To- 
syiskiemi tańcami, z Kankazem. góram i lawimami 
z dworem carskm  carsk.am polowaniem, 


FILM KOLOROWY O INDJANACH. 


Wytwórnia „Parancumt* pracuje obecnie nad zre 
abizowamiem Pimm z życia Indian ped tyt, „Odszcze- 
pienes“. Fim ma być całkowicie wykonany w natu. 
nalnych kolorach. 

Do filmu zaangażowano rodobno 


ICY 


kikkuset Indjan 


ze szczepu Nawaio. Akcię filmu filmowano w Anizo- 
wie, gdzie okolnza dzięki niebywale malowniczemu u- 
kształtowemu skał należy do klejnotów amerykań- 
skiego pejzażu. 

Role głowną w ciekawym także ze względów et- 
nograficznych iilynie gra Richard Dix. 


Przetargi publiczne 


IZBA PRZEMYSŁOWO.HANDLOWA W KRAKO. 
WIE podaje do wiadomośc., iż Nadleśnictwo Pań- 
stwowe w Dobromiłu ogiosiło konkurs ofert psem- 
nych na sprzedaż drewna użytkowego (świerk, jodła 
i sosna., który odbędzie się w dmiu 20 lutego b. r 
godzinie ld-tej w kamcelarji Nadleśnictwa w Dobro 
miiu. 

Oferty wnmy być wmiesione najpóźniej do godziny 
6-tej wieczorem w dniu poprzedzającym sprzedaż, 
w kancelarii Nadleśnictwa w Dobromiiu. 

Główne warunki spnzedaży są do przekkzemia w 
biurze lzby przemystoworhandlowej w Krakowie (ui. 
Długa 1, I. piętro) w godzinach urzędowych. 

LJ LJ s 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kato 
wicach ogiasza przetarg pubdsczny na roczimą dosta. 
wę odłewów żeliwnych i stalowych wedlug warun- 
ków technicznych, obowiązujących na P. K. P. w 
iłości około 310.000 kg. 

Oferty należy składać do dnia 7 marca 1930 T., do 
godz. 11-tej, 

Warunki dostawy, zawierające bliższe taczegóły, 
wydale Wydział Zasobów D. O. K. P. w Katowicach, 
pokój 311, bezpośrednio mb pocztą za nadesłamiern 
opłaty pocztowej i złożenem 2 zł. za druki, 
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W miedzielę dnia 16 b. m. odbędzie się o godz. 
10 przedpołudniem, w salach Małopolskiego To- 
watżystwa Rolniczego. pla: Szczepański 8 


Manifestacyjne 
Zgromaczenie Kupieckie 


oelen on;iówienia i ustalenia posiulatów kupie- 
ptwa w związku z projektem rządowym refor- 
my podatku przemysłowego. 

Do tlurmego udziału w temże Zgromadzeniu 
zapraszają kupców: 

Prezydium Krak. Kongregaci! Kupieckiej. 


Prezydium Krak. Stowarzyszenia Kupców. 
—  — 


Prez. Sokołów w Katowicach 


We wiarek, cnia 18 bm. odbędzie się staraniem 
Organizacji Sionistycznej w Katowicach  wroczysta 
ja Palestyńska, na której przemawiać będzie 
Prezydent Egzekutywy Swiatowej Organizacji Sioni 
stycznej, Nakum Sokołow na temat „Nasza przy- 
kzłość w Falestynie'. W związku z pobytem prez. 
Sokołowa odbędzie się w Katowicech konierencja 
Anasowa, na której prez, Sokołow przedstawi wobec 
frasy Śląskiej obecną sytuację w sioniżmie i Pale. 
Kkymie, oraz bankiet umządzony przez katowicką 
(Gminę Żydowską na cześć prez. Sokołowa. Prez. So 
cołow zabrwi w Katow cach jeden dzień. Akademia 
Palestyńska odbędzie się w sali Powstańców o go- 
tzinie 8.30 wiecz. 


Hebrajska Akademia ku czci 
Achad-Haama 


Staranieun Komitetu lokalnogo organizacji „Tarbut* 
w Krakowie odbędzie się dziś w sobotę w sali „Mer 
kam (Krakowska 41) akademia ku czci Achad- 
Haama z udatasem chónu „Haszomer Hacair“. 

Uroczyste przemówienie o Achad Haamie wygło- 
$i prof, Bzncijon Rapapom. Początek o godz. 7.30 
WieCZÓT. 


© wpuszczenie Dra Korkesa 
do Polski 


Jak już onegaaj domieślśmy, konsulat polski we 
Wiedniu „lmówił wizy wjazdowej do Polski Dr. Na 
tamowi Korkesowi, który wybierał się do Warsza- 
wy na swą rozprawę kasacyjną wyznaczodą na 
dzień 17 bm. przed Sądem Najwyższym. Dr, Korkes 
zwrócił sie z zażaleniem pnzeciw tej odmowie tele 
fonóczmie do premiera Bartla, ministra spraw zagr. 
Zaleskiego, marszałków Sejmu i Senatu oraz kierow 
nika ministerstwa sprawiedliwości Dutkiewicza, do 
magając się zezwnienia na przyjazd do Polski, przy 
najmniej na czas rozprawy. 

Równocześnie obrońca Dra Konkesa, adw. Dr. W. 
Gotdblatt zwrócił się telefonicznie do prezesa Sądu 
Najwyższego z interwencją, żądając ewent. odrocze 
nia rozprawy do czasu załatwienia tego rzadkiego 
w kronic: sądownictwa incydentu peawnego i dyplo 
matycznegć © dopuszczenie oskanżonego do rozpra- 
wy. 


Inwalidzi przyjmowani będą 
w Kasach Chorych poza kolejką 


(W myśl umowy zawartej niedawno między Mi- 
bisterstwem Pracy i Op. Społ. a Ogólnopaństwo- 
wym Związkiem Kas Chorych w sprawie leczenia 
Kiwalidów — wydane ma być w najbliższym cza- 
me zarządzenie, aby inwalidzi przyjmowani byli 
przez lekarzy Kas Chorych poza kolejką. 
h Zarządzenie to posiada doniosłe znaczenie dla 
„dnwalidów, którzy często, ze względu na stan 
swego zdrowia, nie mogą wyczekiwać całemi go- 
dzinami na przyjęcie przez lekarza, jak się to nie- 
fjednókrotnie zdarza w Kasach Chorych. 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z 50- 
boty na niedzielę mają dyżur nocny następujące 
apteki: Rynek A—B | 45, Lobzowska 6. Grzegó- 
rzecka 9. Długa 4, Krakowska 19 i w Podgórzu 
pl Zgody 2%. 
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W poszukiwaniu za mordercą żul. Dius ej 


Domniemany przebieg zbredni — Dwa ręczniki — (o zrabuwał mor 
derca? — Nagroda za wykrycie bancGyty 


Siudziwe w sprawie zuchwaługo mordu rabunko- 
wego, dOkGWiatego w nocy z Środy na czwartek na 
właściciciewi restauracii Róży Klein w mieszkaniu 
jej przy ul. Długicj, nie dało dotąd pozytywnych wy 
ników. 


Co do p:zebiegu zbrodni przyjąć należy tezę, że 
bandyta, n'óry dosłał się do mieszkania  Kleinowei 


przez łaziciikę, zastał swą ofiarę śniącą na łóżku i 
udusił ią * czasie snu. Za tą tezą przemawia brak 
jakichkolwek śladów szainoiamia na zwłokach Klei 
nowei, która wrazie przebudzenia się podczas naj- 
ścia bandyty byłaby mu niewątpliwie stawiła opór, 
będąc osoba odważną i pełną temperamentu. 

Stwierdzono dalej, że żeden z ręczników, który zta 
leziouo wa szyji błr. Kteinowej nie był wcale ści- 
śnięty, lecz zawiązany wolno na szyji i wilgotny. Po 
nieważ prbrzedniego wieczora  Kleinowa skarżyła 
się na boi gardia, przeto przyjąć należy, że ręcznik 
ten zawiazaia sobie, jako okład na gardło. Nato- 
miast uduszenie spowedowane było drugim ręczni- 
kiem, brudnym, przeciętym do połowy celem lepsze 
go zroblenia podwójnego, Śmierclonośnego węzła. 
Ten drugi ręcznik został niewątpliwie wyłęty przez 
iuordercę z worka z brudną bielizną, mieszczącego 
się w łazience, przez krótą bandyta przechodził, uda 
iąc się do sypiaini swej ofiary. 

W sypiam: ua kamapie zualeziomo srebro stołowe 
i lichtarze srebrne, których morderca nie zabrał, za 
dawalając się po otwarciu kasy ozżniotrwałej zrabo 
waniem bżuterji Z zeznań osób: które bliżej znały 
Kleinową wymikałoby, że gotówki większej nie mia 
ła ona przy sobie, ani w kasie. Podobno cała gotów 
ka, jaka rozporządzała w przeddzień ponurej zbrod 
ni, wynosiła 50 złotych. Biżuteria Kleinowej ubez- 
pieczoma była na kwotę 900 dolarów. É 

Jak stw:erdziy władze śledcze, z kasy ogniotrwa 

— BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA ROK 
1930/81 został już przez Magistrat uchwalony. Bu- 
dżel ten zamyka się w wydatkach w sumie około 
25 mil. zł Nadwyżka pokrvcia po stronie dodho- 
dów wynosi 4209 zł. W przyszłym tygodniu budżet 
L;dzie przedłożony komisji budżetowej. a następ- 
nie Radzie miejskiej. 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału historyczno- filozoficznego 
odbędzie się w poniedzialek, 17 bm. o g. 6 wiecz. 
Porządek dzienny: Dr. Stefan Inglot: Koloni w 
średniowiecznej Alzacji. 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Efraim Federgriii, rodem ze Swoszowice, uzyskał 
onegdaj 1a tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
maw. 
k „WARUNKI PRACY W DRUKARSTWIE 
W KRAKOWIE“. Pod tym tytułem wydał p. mgr. 
Malksymiljan Ziomek interesującą rozprawkę sta- 
tystyczną, która Poprzednio ukazała się w wyda- 
wanej przez Główny Urząd Statystyczny „Staty- 
styce Pracy” (Warszawa, Al Jerozolimskie 32). 

— NAPRAWA  INSTALACYJ WODOCIĄGO- 
WYCH. Magistrai wydał rozporządzenie o obowią 
zku usuwania braków i w.dłiwości w instalacjach 
wodociągowych Obowiązek utrzymania imstalacji 
wodociagowej w należytym stanie obciąża wła- 
Ścicieli realności, oraz posiadaczy wewnętrznego 
urządzenia wodociągowego (lokatorów), a to za- 
leżnie od tego, czy urządzenie wodociągowe jest 
wewnętrzne, czy też należy do użytku więcej lo- 
kaforów — względnie czy chodzi o remont. wy- 
magający naruszenia konstrukcyjnych części do- 
mu. Wobec niestosujących się do tego wezwania, 
Magistrat zarządzi wykonanie zastępcze (usunię- 
cic usterek) przez Zarząd Wodrcciągu miejskiego 
na ich koszt i niezależmic zastosuje karę pienięż- 
ną oelem przymuszenia 1 wymierzy Srzywnę. 

— „MUZYKALNY HANDLOWIEC: Odnośnie 
do zamieszczonej w numerze z 14 bm notatki pod 
tym tytulem, polegającej na informacji policyj- 


' nej. prosi nas firma Leopold Hutterer o mamma- 
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czemie, że podejrzenie pomocnika handlowego Jó- 
zeła Holzera o kradzież nastąpiło wskutek niepo- 
rozumienia. 

— OFIARA ŚLIZGAWICY, Dnia 13 bm o g. 
1815 zawezwane zostało pogotowie ratunkowe na 
ml. św. Katarzyny do Róży Lemberg (lat 40), 
która przechodząc chdonikiem poślizgnęła się i 
upadła, doznając zwichniecia nogi Ofiarę wypad- 
ku przewieziono do szpitaia św Łazarza. 

— DOBRY SPOSÓB POZBYCIA SIĘ DZIECKA 
Katarzyna Szczurek zam przy ul Strzeleckiej 7 
zgłosiła do policji, że dnia 13 bm nieznana jej ko- 
bieta w bramie Magistrata oddała jej do przytrzy- 
mania na chwilkę 4-rotygodniowe dziecko płci 
żeńskie. poczem oddaliła się i wiecci nie wróciła 
Dziecko oddano do Miejskiego Żłóbka, zaś za mat- 


i ką wdrożono poszukiwania. 


tei skradł morderca następujące kosztow ność: jedną 
kolje złotą z 12 brylancikami w kształcie motyla: 
2 łańcuchy złote, | wisiorek złoty, 2? pierścionki 
z 2-ma brylantami i 1 pierścionek z iedzym brylan 
tem, 3 lub 4 nitki korali koloru różowcga oraz jedan 
żelazna obrączka Ślubna, 

Wyśledzenie sprawcy ohydmnego mowdu  naurai.a 
na poważne trudności, gdyż zbrodnia rozegrała się 
wiśród nocy w mieszkaniu, zajimowanem wyłącznie 
przez zariordowaną. Sprawcy mordu me widział 
nikt ani wchodzącego, ani wychodzącego z demu, do 
stał się od bowiem do mieszkania swej ofiary przez 
ogrody. cagmące się od strony ul. Pędzichów. Rów 
nież ślady, zostawione na miejscu przez bandvtę. są 
minimalne. Władze policyjne pod osobistom kierow 
niotwem tuczekuka wrzędu śledczego nadkonrisarza 
Dra Pollaka puściły w much cały aparat śledczy ce 
len wyńremienia mondercy. który niewątpliwie mi- 
siał być dobrze poinformowany zarówno o stanie ma 
jatkowym bł. p. Kteinowej, jak ? o rozkładzie mie 
szkania. Przedmiotem dochodzeń policji jest przede 
wszystikiieia ustalenie, kto często odwiedzał restaura 
cię, przylegającą do mieszkania Kleinowej. Nie jest 
wykluczomam, że mondercę uda się ujawnić wśród 
podejrzanych osobiiików. zachodzącyali do restaura 
cji Pozatem śledztwo idzie także w innych kiemn- 
kach. 

Jak już wczoraj donieśkśmy bL p Kiemowa byta 
od dwóch let separowama od swego drugiego męża, 
Oskara Siennlichta, który ostatnio pazebwwa w szpł 

Jak nam domcszą, p. Stefan Hożiman iapiec z Wa 
dowic. brat bł, p. Róży Křeinowej, ofiarował 1060 zt. 
nagrody za wykrycie sprawcy morderstwa, wzgl. 
za wizielenie iniormacyj, któreby przyczyniły się de 
wykrycia mordercy. 


OKAZJA NA 
KROTKI CZAS 


o 
SPRZECĄZ PCINWENTARZOWA 


KOSZUL MĘSKICH 


w różnych gatunkach po cenach 
bardzo niskich 
we firmie 


FABRYKA BIELIZNY 


HORNSTEIN I GOLDSCHMIED 


STRADOM 13, L kin 


— KRADZIEŻ FUTRA Z WYSTAWY. Piokus 
Halpern zam. przy uł. Miodowej 2 zgłosił do po- 
licji, że dnia 13 bm. między godz. 14—16 skradł 
mu nieznay sprawca z wystawy skłepu kazśnier- 
skiego- przy ul. Senackiej 9 płaszcz damski jutrza- 
ny ze źrebców, wartości 2300 zł, Dochodzenia w 
toku. 

— WŁAMANIE NA UL. JÓZEFA. Otter Zośja 
zam. przy ul. Józefa 21 zgłosiła do policji, że dnia 
13 bm. około g. X-szej dostali się naeznani spre- 
wcy do jej mieszkania, skąd  skmadli gotówkę 
1500 zł Dochodeznia w toku. 

— ARESZTOWANIA. JIabacz Stanisław (lat 
32) robotnik zam. zrpy uł Murowamej 28 i Petko- 
wany Władysław (łat 27) zam. przy m. Katowej 
10, aresztowani zostah obaj za kradzież węgla 
ra szkodę Jakóba Ferbera ze składów przy uł. 
Warszawskiej 27. — Krupa Bronisław (lat 21) a- 
resztowany Został jako poszuki vany przez poli- 
cję w Gdyni za kradzież 300 guldenów gdańskich. 
— Ajzenman Aron (lat 19) bez zajęcia i miejsca 
zam. aresztowany został pod zarzutem licznych 
kradzieży mieszkaniowych z włamaniem. 


—  DANCING—BRIDGE. Sekcja Pań Krakowskie 
go Woiewódzkiego Towarzystwa Przeciwgruźlicze- 
go, urządza pod protektoratem Pani Wojewodziny 
Kwaśniew „kiej, dziś w sobotę, II. Dancing Bridge, na 
cele walk: z gruźlicą w odnowionych salach Towa- 
rzystwa Lekarskiego. przy ul, Radziwiłłowskiej l. 4. 
Dóskonała muzyka. tani i obfity bwiet, kotyliom pre 
wadzony przez znakomitego wodzireja, będą nie 
wątpliwie wielka atrakcia | tak one, jak i szczytny 
cel, na który rrzeznaczony iest dcchód 7 zahawy, 
zgromadzą doborowe, jak «wykle owarzysiwo, 
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Z Rady m. Krakowa 


Minister sprzwiecłiwości przeciw budowie pałacu sprawiedliwości 


w zrzkewie — 


© złagodzenie ucisku podaikcwego 
przez Fr gistrat i „wyjaśmieme' prez. Raeliego — 


Przeciw „raenies eniu %yżł. Urzedu Górn. do Lwowa — 


Bejkot pracowników żydowsiich 
B. agitator komunis- 


tycany urzednikiem Megisirziu 


Kraków, 15. lutego 

Na początku wczorajszugo posiedzenia Rady 
miejskie; przewodniczący prezydent sen. Rolle 
uczcił pam ęć bł, p. Dra Jakóba Aronsohna, dłu 
goletniego radcy miejskiego i syndyka gm.ny, 
wspominając o zasługach zmarłego dl.. miasta, 
Rada przez powstanie z miejsc oddała hołd 
zmarłemu. 

Prezydent odczytał pismo kierownika mini- 
słerstwa sprawiedliwości Dutkiewicza z dnia 
9 stycznia br. w sprawie budowy pałacu spra- 
wiedliwości w Krakowie. Nowy minister, po” 
wołując się na pismo swego poprzednika min. 
Meysztowicza i stan finansów państwa stwier- 
dza, że miasto Kraków pod względem pomie- 
szczenia sądów nie znajduje si w sytuacji wy” 
jątkowej i że w całym szeregu Mi OŚ W 
państwie brak budynków sądowych daje się 
odczuwać w stopniu jeszcze znacznie wyż- 
szym. Wobec tego nie leży w sferze możliwo- 
ści rychłe przystąpienie do budowy gmachu 
sprawiedłkwości w Krakowie, © ile samo miasto | 
Kraków nie zeclice w tej mierze przyjść skar- 
bowi państwa z wydatną pomocą(!) 

Na wniosek radców prez. Epsteina, Adelma- 
na, Dra Merza, Nitscha i in. uchwałono Mz 
cję, wzywającą prezydjum miasta, by w 
zamieniu z prezydjum Izby andona een 
słowej w Krakowie wszczęło odpowiednie kro- 
kl celem  sparaliżowania akcji o. przeniesienie 
Wyższego Urzędu Górniczego z Krakowa do 
Lwowa. 


Klub P. P. S. zgłosił wniosek, aby wobec 
skarg ludności na sposób ściągania zaległych ; 
podatków lokatorskich i opłat gminnych upo” 
ważnić prezydiim miasta do rozłożenia zale- 
głości na raty do 1 roku, oraz do obniżenia 
wzgl. 
egzekucyjnych. Nadto wniosek wzywa prezy- 
fum miasta do uzyskania zgody władz skarbo 
wych ma stosowanie tychsamych zasad do pańe 
stwówego podatku od lokali. Wniosek ten ode“ | 
słano do sekcji skarbowej. 

Po odczytaniu przez sekretarza prez. Strasi- 
„ka kilku jeszcze wniosków i interpelacyj przy 
stapiono do porządku dziemnego. 

Prezydent Rolle referovił wnioski oo do eta 
tu miższyvh pracowników gminy i zakładów 
miejskich. normujace stopień ONE oO KOCI M CATONE i Aoc i kolej- 


Se "Wielkie plany elektryfikacyj ie **< plany 


darowania odsetek zwłoki j kosztów , 


ność awansu wedle kwalfikacyj į łat służby w 
gminie. Podczas dyskusji radca Dr. Schrei 
ber przypomniał, że uchwalona w ub, roku 
przez Radę miejską rezolucja co do przyimo- 
wania pracowrików żydowskich do gminy nie 
jest przestrzegana przez zarząd miasta i zako 
munikował, że krakowska "Rada wyznaniowa 
uchwaliła na ostatniem swem posiedzeniu 
ostry protest przeciw bojkotowaniu pracowni- 
ków żydowskach przez gminę. Do wywodów 
Dra Schreibera przyłączył się przewodniczący 
gminy żydowskiej p. Dr. R. Landau zastrzega- 
iac sobie bliższe omówienie tej bolączki ludno- 
ści żydowskiej podczas dyskusji budżetowej. 
Prezydent Role w odpowiedzi na te zarzuty 
zaznaczył, że o oficjalnym boikocie pracowni- 
ków żydowskich niema mowy, lecz problem 
| ten jest bardzo trudny do rozwiązania ze wzglę 
du na specyficzne warunki życia ludności ży- 
„owskiej, mającej własne święta itd. Gmina za 
trudnia pracowników żydowskich pośrednio 
| przez oddawane robót przemysłowcom i ręko | 
| dzielnikom żydowskim, zatudniającym robotni 
oc żydowskich. Zarząd miasta jest nawet ata 
| kotan przez prasę antysemicką, że zbyt dn- 
| ža(1) robót oddaje przedsiębiorcom  żydow- 
ro- | Skim Mowca zaprzecza, w odpowiedzi na o- 
krzyk jednego z radców. jakoby wydany był 
zakaz przyjmowania pracowników żydowskich 
do gminy i prosi, by mu zakomunikowano, kto 
taki zakaz stosuje. 


Wszystkie wnioski, dotyczące etatów uchwa 
lono, poczem bez dyskusji zatwierdzono oferty 
na dostawę sukna na mundury i na szycie mun- 
durów dla niższych funkcjonarjuszy miejskich. 
Następnie uchwalono sprzedaż kilku parcel 
gminnych, oraz zatwierdzono pobór opłat wo- 
dociągowych i mytniczych na rok 1930/31 w do 

tychczasowej wysokości. 
| Na posiedzer'u tajnem radcy  socjalistyczni 

mieli poruszyć sprawę przyjęcia do Magistra- 
! tu w charakterze urzędnika kontraktowego An- 
drzeja Czumy, b. przywódcy PPS. lewicy, któ 
| "ego proces o agitację komunistyczną toczy 
| się obecnie w Sosnowcu. P. Czuma zatrudnio- 
ny jest od paru tygodni w ekspedycie Magistra 
tu. Pozatem na porządku dziennym tajnego 

edzenia znajdowało się kiika spraw osobi- 
stych. 


RE RM l R RCR 


elektryfikacyjne 


min. Matakiewicza 
€o słychać ze sprawa Harrimana? 


Warszawa, 14. 2. Sin. Minister robót pu 
blicznych w wywiadzie udzielonym Polskiej 
Agencji Publicystycznej oświadczył, że jednym 
z etapów na drodze realizacji planu elektryfi- 
kacji kraju jest wybudowanie zakładów o sile 
wodnej w Gródku i w Zurze. W planie tym ob- 
jęte jest wyzyskanie energji cieplnej z węgla 
i torfu, w równej zaś merze wyzwskan: sił wod 
nych na wszystkich terenach, gdzie te siły 


istnieją, a więc wyzyskanie energji rzek gór” 
skich w Karpatach i Tatrach. Na pytanie jak 
Się przedstawia sprawa robót  elektryfikacyj- 
nych Harrimana minister oświadczył, że odby 
wają się w sprawie tej dalsze narady w łonie 
rządu, gdy: interesuje ona takż2 inne minister 
stwa prócz ministerstwa robót publicznych. W 
każdym razie sprawa ta zostanie w krótkim 
| czasie rozstrzygnięta, 


Międzynarcócwe zawody narciarskie 


w Zakopanem 


Biec ziazdowy 

Zakopane. 14. 2. PA1. W piątek, dnia 14 
bm. odbył się w dalszym ciągu imiędzynarodo- 
wych zawodów narciarskich o mistrzostwo Pol 
ski bieg ziazdowy. Trasa biegła od Suchej prze 
łęczy pod Beskidem przez Hale Gąsienicowa 
do mety la Polanie Olczyskiej. Długość trasy 
około 3.0C0 m, różnica wzniesienia 450 m. Bieg 
odbył się w sprzyjających warunkach, przy li- 


cznym udziale publiczności. Startowało 20 za 
wodników. bieg ukończyło 16. W pierwszej po 

łowie trasy, t}. na odcinku od Suchej NOE 
do półmetka przy schronisku na Hali Gąsienico 
wej wyniki przedstawiały się następująco: 
1) Czech Bronisław SNPTT czas 4 m. 11 8; 
2 Sukeja Władysław SNPTT. czas 4 m. 13 i pół 
sek.; 3) Czech Władysław (Sokół) 4 m 16. 
4) Lankosz Józef Karp. Tow. N, 4- m. 35 s; 
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Projekt zmiany podziała admi 


nistracyjnego państwa 


Komisja dla usprawnienia administracji pubif 
cznej kończy obecnie prace nad projektem: 
zmiany podziału admónistracyjnego państwa. 
Prace te prowadzi specialna sekcja podzialu. 
administracyjnego, rozważając wszechstronnie 
projekt zmiany granic województw. Mianowi- 
cie w łonie sekcji brany jest bardzo poważnie 
pod uwagę projekt podziału państwa na więłi« 
sze terytorialnie, niż dotychczas, wojewódz* 
twa. W myśl tego projektu niektóre z dotych- 
czasowych województw zostałyby — skasowaaa 
a kosztem ich powiększone inne. Istnieje - za< 
miar ewentualnego skosowania  wofewództwz 
tarnopolskiego, nowogródzkiego i białostockie 
go. Projekt skasowania.tych województw nie 
został jeszcze sprecyzowany i być może, iż skal 
sowaniu ulegnie tylko jedno lub dwa wojewódz: 
twa. 

Prace sekcji w tej sprawie mają być tko» 
| czone najpóźniej w kwietniu br., poczem -pro+ 
jekt rozpatrzony będzie na plenum komisji diw. 
usprawnienia administracji publ., a po przyłę* 
ciu przez komisję przedstawiony będzie dg roz 
patrzenia Radzie Ministrów. 


Podział państwa na wielkie jednostki H in= 


Stancji pzeprowadzony został z dodatniemi fe- ' 


zultatami w szeregu państw europejskich m. 
in. w Czechosłowacji i Jugosławi. Jugosławia 
zastąpiła podział na dawne departamenty po 
działem na kilka rozległych „banatów”. 

ona * Sozmomd 


Ulerszenia w kolejowym 
rozkładzie jazdy 


W myśl uchwały na Europejskiej Konferen- 
cii rozkładów jazdy z dnem 15. maja rb. wpro 
wadza się szereg ulepszeń w kolejowym roz” 
kładzie jazdy, I tak między innemi uruchamia 
się mową parę pociągów pośpiesznych na linji 
Lwów—Ławoczne, fających komunikację dzien 
ną Lwowa z Budapesztem. Pociągi te sa sko- 
munikowane z pociągami  pośpesznemi Zdoł- 
bunów— Baku. Wobec tego nowa para  pocią- 
gów daje dogodne połączenie Kaukazu z Buda 
pesztenńi i dalej z Adrjatykiem. Nowe pociągi 
pośpieszne Lwów—Ławoczne mają kursować 
narazie tyłko w sezonie letnim od 15. V. do 


Poc. Nr 242 Zdołbunów—Lwów i Nr 328 Gri 
gore Ghica Voda — Śniatyń Załucze — Lwów 
będą przychodziły do Lwowa wcześniej (o 30 
i o 55 min.) celem uzyskan'a połączenia z poc. 
posp. Nr. 410 Lwów—Poznań. 

Poc, Nr, 1224 przesunięto o godzinę później 
celem ulepszenia komunikaci ze stacy; pośre” 
dnich odcinka Stanisławów=Stryj do Lwowa. 

Poc. Nr. 3116 Woroniernka—-Stanisławów prže 
sunięto o 25 min. wcześniej i skomunikowano 
w Stanisławowie z poc, Nr. 1228 Stanisławów— 
Stryj, przesuniętym o 40 min. późnie; przez oo 
uzyskano dogodne połączenie zagłębia nafto- 
wego nadworniańskiego z 'borysławskiem. 

Pomiędzy Kołomyją i Zaleszczykami przez 

Stefanówkę wprowadza się w sezonie  !etnim 
(od 15. czerwca do 15. września nową pare Bo 
ciągów, skomunikowanych z Kołomyi z poc. 
pośp. Nr. 203 j 304, co daje nowe połączenie 
Lwowa i Warszawy z Zeleszczykami (przy- 
jazd do Zaleszczyk o godz. 17 min. 30, odjazd 
7 EA o godz. 15-ej). 
5) Mans: rz Stanisław SNPTT. 4m ! 50 s. Ogól 
ny rezultat zmienił jednak kolejność zawodni- 
ków. Wyniki koficowe są następujące: 1) Sule 
ja Władysław czas 7 m. 19 sek.: 2) Czech Bro 
nisław 7 m. 34 s. 3) Marusarz Stanisław 8.16 i 
pół, 4) Czecł Władysław (Sokór 8.52; 5) Totur 
Amtoni 9 m, 1 sek. Czech Bronisław w drugiej 
połowie trasy w odległości 30 m przed metą u- 
padł i przez to stracił dużo czasu tak. że Suleja 
go wyprzedził. 


Porażka Japończyków w Wiedniu 

Wiedeń, 14. 2. Wczoraj odbył się tutaj 
mecz hokeyowy na lodzie pomiędzy drużyna 
iapońską a Wiedeńskiem Towarzvstwem Łyż- 


wiarskiem. Gra zakończyła się wynikiem 7:3 
(2:0, 3:2, 2:1) na korzyść Wiedeńczyków. 


(| 
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Stanowisko Japonii wobec rozbrojenia 
Ba morzu 


Londyn, 14. 2. PAT. Japońska delegacja 
morska oglasila wczoraj memorandum, stre- 
szczające poglądy Japonji w kwestji rozbroje- 
mia na morzu w świetle dotychczasowych wy- 
tików konferencji. Memorandum japońskie wy 
waża pragnienie przyjęcia formuły, harmonizu” 

z 2-ma teorjami: globalną j kategorjalną 
oraz zgłasza gotowość Japonji przyjęcia pro- 
pozych dla zaprzestania w ciągu lat 6-ciu do r. 
1996 budowy jakichkolwiek statków wojennych: 
Japonja wyraża swą zgodę na obniżenie pojem 


ności japońskich pancerników z 35 tys. ton na 
25 tys. z maksymalnym kal.brem dzał do 14 
cali oraz godzi się na przedłużenie czasu służ- 
by pancerników z 20 na 26 lat. W kwestii łodzi 
podwodnych Japonja przyłącza się do postano 
wień ogólnych o stosunku łodzi do statków 
handlowych podczas działań wojennych. Memo 
randum japońskie opowiada się zatem za przy 
jęciem granic pojemności łodzi podwodnych i 
oznaczeniem ich czasu służby na lat 13. 


mmm 


Litwinow protestuje 


Paryż. 14. 2. (AW) Paryska prasa donosi w 
tolegramach z Moskwy, iż Litwinow wręczył 
posłowi francuskiemu w Moskwie notę, w któ 
rej rząd sowiecki protestuje przeciwko areszto 
waniu drugiego sekretarza poselstwa sowie- 
cklego w Paryżu, Mereszczerokowa. Areszto- 
wanie nastąpiło przed poselstwem mimo, iż za 


francuska dokonała szeregu rew zyj o obywate 
li sowieckich oraz aresztowała pracownika so 
wieckiej misji handlowej Blocha, którego zwo! 
nienia domagają się SOW iety obecnie. 


Paryż. ł4. 2. PAT. W kołach miarodajnych 
oświadczają, iż jest całkowicie bezpodstawną 


trzymany legitymował się paszportem dyploma | Pogłoska o aresztowaniu drugiego sekretarza 
tycznym. Nota wskazuje również, iż policja ambasady sowieckiej w Paryżu. 
| Eno zc = PARYS" l") 


Demonstracce bezrobotnych 


, 19.50, targ. stand. 17—18, reszta bez zmiamy, jak 


przed pałacem królewskim w Madrycie 


Hendaye. 14, 2. PAT. Wczoraj w Madrycie 
około 1000 bezrobotnych urządziło maniiestację 
na głównych ulicach miasta, usiłując dostać się 
do pałacu królewskiego. Interweniowała poli- 
cja robiąc użytek e broni. Maniiestanci napada 
li na sklepy podmiejskie. 


. o » 

Psy - przewodniki dla uciem- 

. . . r 
niałych inwalidów 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spelecznej, 
umożliwić ociemniałym inwalidom 
poruszanie się, powierzyło Związkowi 
łych Wojaków w Bydgoszczy dostawę psów-prze- 
wodników dla wszystkich związków ociemnia- 
łych inwalidów w całej Polsce. 

Związek Ociemniałych Wojaków, przed uwucho 
mieniem zakładu tresury psów przewodników, 
"wysłał swego instruktora na specjalne przeszko- 
lenie do wielkiego zakładu tresury w Poczdamie. 

Dotychczas bydgoski Związek Ociemniulych Wo 
jaków dostarczył już 111 psów- przewodników 
dla ociemniałych, Wierne psy- przewodniki wy- 
łącznie z rasy wilków, vykazują dużo inieligencji 
i wywiązują się ze swego zadania znakomicie, 
przynosząc jaką taką ułgę w ciężkiej doli najnie- 
szczęśliwszym z ludzi — ocieinnia?ym, 

pmr 

SPOWIEDŹ MORDERCY KRUSZEWSKIEGO 

Śledztwo w sprawie morderstwa dokonanego na 
osobie kapitana rezż'wy Kruszewskiego w War- 
szawie przy uł Bagatela 6, nie zostało jeszcze u- 
kończone Wiadomość, jakoby Kruszewski był 
adjutantem generała Zagórskiego a morderca Ko- 
bodziejski .bojowcem* BBS., jest kaczką dzienni- 
„karska. ogłoszoną przez dzienniki endeckie. Ko- 
łodziejski usiłował popełnić samobójstwo, a przed 
tem napisał list, w którym podał motywy swoje- 
„go czynu Był on winien Kruszewskiemu 400.000 


chcąc 


samodzielne | 
Ociemnin- | 


ZE SPORTU. 


, hie drużyny wystąpią do walki 


ałętych, a był to dług hipoteczny. Kołodziejskiemu | 


groziła licytacja majątku Przyszedł więc do Kru- 
„szewskiego z prośbą, by wstrzymał 
Kruszewski nie chciał atoli z nim nawet mówić 
Krytycznego dnia wdarł się Kołodziejski do jego 
mieszkania i w czasie wymiany zdań, Kruszewski 
uderzył go w twarz i zagroził rewolwerem Wów 
czas Kołodziejski wyciagnął swój browning i po- 
łożył Kruszewskiego trupem. List zmajduje się w 
aktach sadu. 

EE ZZOZ I E 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


PIES POLICYJNY, wprowadzowy na miejsce 
mordu rabunkowego ma ul. Długiej stracił ślad zbro 
dniarza po przebiegnięciu łazienki : wyjściu do ogro 
du. Odcisk palce, zostawiony przez bandytę na szy 
bie wyjętej z ckna łazienki nie nadaje się podobno 
do analizy daktyloskopijnej, wobec czego bezpośred 
mie Sady mondercy uważać nalcży za zatarte, Prze 
słuchanie, meda bip. Klanowe) w szpitalu również 
nię przyu.elo rozwiązania tajemnė:zogo mordu. 


licytację. 


aukikamt - © a 


Donoszą z Madrytu, że jeden z radnych miei 
skich zaskarżył gen. Primo de Riverę o to, że 
nie zapłacił podatku od.simy 3.900.000 pesetów 
zebranych w drodze subskrypcji: na dom, który 
miał mu być ofiarowany. 


MAKKABI — LEGJA WISLA — J == 


Turniej gier sportowych rozgwywajacy się od kil- 
ku tygodni zaczyna dobiegać do końca Rozgryw- 
ki zaczynają być ooraz bardziej interesujące, gdyż 
decydują o losie klubów i ich miejscu w abeli 
Mecze powyższe mają bardzo ważne znaczenie, 
gdyż decydują o spadku do II klasy Spotkania 
obejmuja siatkówkę i koszykówkę panów Mecze 
te odbędą się w Sokole w niedziele 16 bm. o 4-tej 
popoł. 

WISŁA—MARKABI. Dzisiaj o godz 3 pop. ro- 
zegrają powyższe drużyny mecz hockevowy o mí- 
strzostwo okręgu na torze Makkabi. Sytuacja w 
tabeli zaczyna się coraz bardziej wyjaśniać. Mecz 
powyższy zadecyduje, która z drużyn krakowskicn 
zajmie trzecie wzgl. czwarte miejsce w mistrzo- 
stwach Obie drużyny wystąpią w swych najlep- 
szych składach Wisła z reprezentatywnym bram- 
karzem Cebulakiem i inż. Sroubkiem, Makowskim 
i Krupą Makkabi z Sonnem. Baklingerem i Bren- 
nerem Poprzedzi o godz 1'350 pon. mecz Wisła II 
—Makkabi II W czasie mecza ślizgawka otwarta. 

SEKCJA NARCIARSKA ŻKS. „MAKKABI 
KRAKÓW urządza w niedziele d 16 bm wyciecz- 
kę na Bielany Zhiórka punkt. o godz. %45 na 
Salwatorze przy przyslanku tramwajowym. 

GRACOVTA—WISLA. Nadchadznca niedziała 
przyniesie sensacyjne spotkanie rowyższych dra- 
żyn hockeyowych Mistrzostwa okręgu będące już 
na ukończeniu, zakończv powyższe spotkanie. O- 
w najlepszych 
składach. Cracovin Grać helzie ze swymi „asami“ 
Czeszewiczem. Rosiewiczem i Czarnikiem. u Wi- 
sły ujrzymy inż. Sroubka, Cebulaka w 
Makowskiego itd Mecz odbędzie się na torze Mak 
kabi w niedzielę 16 bm o godz. 10 przepoł 
EEEE TEG" RE „WNN 


Reomenizm ne ws" 
Lwów. 14. 2. (AW) Do aresztu sądowego 
w Czortkow e przyprowadzono 29 chłopów z 
Dźwiniczek koło Zaleszczyk, którzy z numowy 


komunistów organizowali „komórki konuni- 
styczne. Policja państwowa wkroczyła w od- 


pow'ednm momencie i organizację rozwiazała. 
Kałastrofsina po: ódż 
w Sardynii 


Rzym, 14. 2. PAT. Skutkiem huraganu i sil 


bramce. | 
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Gielda krakowska 

Kraków, 14. 2. 1930. Akcje w zastoju. Dolar bez 
zmiany. 

Akcje przemysłowe; Elektrownia 50. 

Papiery procentowe: 5-proc Prem Poż. dolaro- 
wa 79.15, 4-proc. Prem. Poż inwestycyjna 12650, 
4 i pół proc. listy zastawne Banku Krajowego 50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem p% 
stroju ospałego. W małych jłościach robiono je- 
dynie Elektrownia po kursie lekko mocniejszym. 
Większość papierów prawie w zupelnym zastoja 
Obroty drobne. Bank Polski wypłaca z dniem dzi- 
siejszym dywidendę w kwocie zł 20 od jednej 
akcji nominalnej wartości 100 złotych 2 papie- 
rów proceniowych 5-prac, Prem. Poż dolarowa 
lekko słabiej, 4-proz. Prem. Poż. inwestycyjna 
nieco mocniej. Ruch minimalny. 

Na pogiełdziu zupełny brak zainioresowamnia. 

Wałuty i dewizy oficjalnie bez ruchu. 

Na rynku walutowym w obrotach pi ywatnych 
i międzybankowych svluacja bez szczególniejszych 
zmian Popyt nieco większy W Krakowie dolar 
golówkowy 8.87—8,89, czeki 8.89 1 trzy czw do 
8.90 i trzy czw. Warszawa dol. 8.86 i pół do 8.87 
i pół, czeki 8,89 i jedna czw do 8.90 i jedna czw. 
Lwów dol. 8.86 i trzy ezw. do 8.87 i trzy czw. 
ozeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 i trzy czw. Katowice 
dol 8.87—8.88, czeki 8.90—891. Kurs płacenia Ban 
ku Polskiego nie uiegł zmianie. 


Krakowska gielda zbożowa: z 14 bm.: pszenica 
dwors. czerw. stand. 38—39, biała stand. 37--38, 
targ. stand. 36—37. żyto dwors. stand. 21—21.50, 
targ. stand 20—20.50, owies dwors. stand. 19— 


| 11 bm. Tendencja spokojna, dowozy małe. 


nego przypiywu zalane zostały w Sardynii zna . 
czne przestrzenie Zawalił się szereg budynków 


: wiele mostów uległo zniszczeniu. Szkody są 
olbrzyinie 


Gielda warszawska 

Warszawa, 14. 2 PAT Akcje: Bank Polski 162 
« pół 161 i pół (bez kuponu za r. 1929), Bank Prze 
o: 105, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 30 i pół, 
Firley 38, Haberbusch 105, Gdański Monopol Ty- 
toniowy, 282.80 Pożyczki: 4-pmoc. prem, inwest, 
125 i trzy czw., 5-proc. dolarowa 79, 5-proc. kom- 
iai 51, 52, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 


Waluty: Dolary 8.87 i pół, 887, 8.89. Dewizy: 
Gdańsk 173.34, 173.77, 172.91, Londyn 4336 i pół, 
48.47. 43.26, Nowy Jork 8.903, 8.923, 8.883, Paryż 
31.94, 35.03, 3485, Praga 26.39 i pół, 26.46, 26.38, N. 
Tork telegr. 8.921, 8.941, 8.901, Szwajcarja 172.10, 
172.53, 171.67, Berlin 212 94, 

Gietda roznańska 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 14. 2 19%. 
Żyto 0 i brzy czw. do 21 i jedna czw. pszenica 
32 i pół do 3 i pół, jęczmień przemiałowy 19 
i pół do 20, browarowy 28—-25, owies dworski 
16—17, mąka żytnia 33, pszenna 52 i pół do 56 
i pół, otręby żytnie 12 i pół do 13 i pół, pszenne 
15—16, groch polny 27—39, Wiktorja 30—38. Tee- 
dencja słabsza. 

Gielda wiecieńska 

Wiedeń 14 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.22—169.72, Budapeszt 123.90—124.0, Bukareszt 
4.20 i trzy czw. do 4.22 i trzy czw, Londyn 34.48 
—34.58, Nowy Jork 708.85—731.35, Paryż 2:.75 i 
pół do 27.85 i pół, Praga 2097 i siedem ósmych 
do 21.05 i siedem ósmych, Warszawa 79 45—79.78, 
Zurych  136.75—137.2, Amerykańskie 704.70— 
708.70. Niemicokie 16897---160.54. Angielskie 3444 
—34.60. Włoskie 3708—397.24, Rumuńskie 418 i 
pół qo 1.22 i pół, Szwajcwskie 135.4Q—157 20, Cze- 
skie 2094 i pół do 21.05 » pół, Wegierskie 12410— 
124.50. 

Papiery wartościowe: Renta maj. 1.72. Renta lu- 
towa 171, Kompas 12.10. Północna 1035. Cement 
4, Browary 108 : pół, Siersza 126, Zieleniewski 
146, Karpaty 5.62, Galicja 3% 

TEPA "urychSs= i 

Zurych. 14-2 PAT Age 2029 i pół. Londyn 
25.19 i trzy czw, Nawy Jork 5,18.27 h pół, Belgja 
7220, Włochy 2712 i pół. Berliñ 123.72 i pół Pra- 
ga 1533 i trzy czw. Warszawa r Budapeszt 
W060, Bukareszt S07 1 siedem ósmyeh 
"FE" ELR L R a A | 10. a R IRKANERNNĄ 
Z SALI SĄDOWEJ. 

ZASADZAJĄCY WYROK W PROCESIE 
O AGITACJĘ KOMUNIS YCZNĄ 

Wczoru: w zedzineek popołudnazaych zapadł w 
krakowak te sąch e Gkręgowym wyrok w. próocestr: 
o zbrcgmię zdrady główniui. Sędziowie przysięgi: ww 
dai werdrki uznający wannymi: Kosińskiego 10 gło 
sami. Wewcwą 9 gicsasni, a Sperliuga 12 głosami. 
Na podstau:e :xgo werdyktu Trybunał zasadził: Ko 
sińskicgo i We nową na 1 rôk, a Snerlinga na trzy i 
pół łata c więzienia. Sperling po Czioszenu wyroku 
zapoówscdzie! khrrerymewene działalreśc: komuna = 
cznej. prvem zaśpiewał „Międzyrarodówkę”, 
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gólnie dla dzieci, 
i aparatem 


cza jedynie 


zz.” GGG60JO zem | Kr t A T 
Gwarantowane, pełne 


Mleko i śmietanę :. 
zwykłą Nr. L — półkremową Nr. II. — 


kremową Nr. II. — higjeniczne, szcze- 
odkażone sposobem 


Doktora Stassano 


z Instytutu Pasteura w Paryżu dostar- 


KAIKÓWIK 
CENTRAL 


uł. Lubicz L, 40. Tel. 24-90 i jej filje: 
al. Św. Jana L. 3. Tel. 
ul. Zwierzyniecka L. 33 
uł. Madalińskiego L. 7 
ul. Kalwaryjska 34 f-a Dębski. Tel. 1707 


stale w zamkniętych butelkach, na za- 
mówienie w Centrali lub w filjach. 


60130066T0 Di GO" ocos0acaSEe 


LECIA 


33-83 


310 


ga 
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ŻYCIE PŁCIOWE! 


wnistwa Swit”. Fiama istnieć 


De. W 
Lecrenie wazelkiob sharoi. 2) 


amr lub za za 
semma im an S d 


> 
> 


welne posaGYy 


INTELIGENTNA pama, 
z dobrego doma, lat 24 
(Niemka) poszukuje po 
w charakterze bo- 


AAAAAAAA 


Wydawca: Za Spółkę Wyd 


„Lakarz (REA — masaż” 
3) Dr. ZY, Bamo 
b 4) Dr 
" h) pr Korabigiler 
m innych, poty- 
e e tylko za 6 zł 
xalięzką pocztową na 
załączyć sł 150 (można znaczki 
arszawa, Redak: 


Weininger: 


ztowe) 
a „Bwit 


4 Lokale 
DWA POKOJE i kuchnia 
z pelnym komfortem — 
przy ulicy Starowiślnej, 
wynajjnę za pnocemt z 
pożyczki 2.000 doł. Wia- 


LOKAL fabryczny z kil 
ku ubikacyj, o wiolkości 
150 metrów kwadrat, w 
Dz. WII. z celsktryką : 
gazem zaraz do wynaję- 
cia. Wiadomość pod „M“ 
do Adm. „M. Dziennika” 

215g 


POKÓJ irontowy na par 


POSZUKUJE SIĘ więk 
szego lokalu w Krakowie 
da pmzemysku koniekcyi 
nego. Zgłoszenia pod „E- 
lektryka* do Bimra Stat- 
tera, Rynek 8. 416er 


RODZINA (Żyd.) przyj 
mie na mieszkarie pa- 


| nienkę z utrzymaniem. — 


Zgłoszenia: 
piętro, front. 


Dietla 73 H. 
389x 


SKLEP z magazynem 
przy ul Krakowskiej 35 
do wynajgcwa, Zgłoszenia 
u właścic'ela. 190g 


AABdAAAAA 


| 


. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald 


NOWY DZIENNIK" niedziela 16- lutego 1930 


NOWO ZAŁOZONY 
E— p SKŁAD 


BUCHALTERKE) 
znającą 
przyjmie zaraz większe przedsiębiorstwo na stałą 
posadę, — Zgłoszenia z odpisami Świadectw pod 
„Bucha ltenka_korespondemtka"' do Biura ogłoszeń 
F. Statter, Kraków, Rynek 8. 


korespomdencie, pisząca na maszynie 


409er 


Dom Handi E , Kraków, nl. Stradom L. 16. 
Ogloszenie li ji 

gioszenie licytacji. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykona- 
nia robót stolarskich. ślusarskich. pokostni- 
czych, malarskich, szklarskich, kaflanskich, inr 
stałacji gazowej, wodnej i elektrycznej przy bu- 
dowie domu mieszkalnego 4-ro piętrowego dla 
pracowników Krakowskiej Miejskiej Kole! Elek- 
trycznej przy Aleji Skrzyneckiego w Krakowie. 
rozpisuje się niniejszem licytację zapomocą © 
fert pisemnych, zastrzegając sobie jednak swo- 
bodny wybór oferty bez względu na wysokość, 
względnie nie zatwierdzenie żadmej z wniesio- 
nych ofert, bez podania powodu. 

Plany, warumki ogólne i szczegółowe przeglą- 
dać można w Biurze Technicznem Krakowskiej 
Miejskie; Kolei Elektrycznej, ul. św. Wawrzyń- 
ca L. 15, I. piętro, pomiędzy godz. 11—2 w po- 
łudmie, gdzie również otrzymać można formula- 
rze ofertowe za zwrotem własnych kosztów. 

Oferty zaopatrzone kwitem na złożone w Ka- 
sie Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej | 
wadjum w wysokości 2 i pół proc. kwoty ofero- 
wanej wnosić należy na przepisanych formula- 
rzach i w kopertach zapieczętowanych w temr | 
że Biurze do dnia 27 lutego 1930, do godz. 12 w 
połwdnie, poczem nastąpi ich otwarcie w Biurze 
Dyrekch. 

Oferty później wmiesione, lub nie sporządzone 
wedle wzoru, hb bez wadjum, uwzględnione 


nie będą. 
404x DYREKCJA 
Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej. 
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I 
Ha pla N na Polskę i Gdansk 
EAHA, 


r i a a e r e a r w w w w w w 


TROCHĘ HUMORU 


MOŻNA I TAK... 


— Daj mi 20 groszy na wagę 

— Kiedy mam tylko 10. groszy drobnych. 

— Nic nie szkodzi, będę więc o połowę mniej 
ważyła. 


MEBLI KUCHENNYCH 


JE iie —__Nr. 42 


Sza Kabin, ul. AMAG 


POL SZYLD! 


Nowa urzadzona fabryka szyldów i wyrobów 
metalowych, Sp. z ogr. poręką, Biała dostarcza 


(LILDGN EKALIOWNNYCH 


ro cenach bezkonkurencyjnych i bardzą szyk» 
ko. Zastępstwo na Małopolskę Sz. Weinberg, 
Kraków, Skaw'ńska 10, Subzastępcy w każdasą 
{mieście powiatowem poszukiwani, 


PETZERK BAUM 


Make paschalną 
"DE SW "> MŁ 


znaną z dobroci, przemielaną z najprzed- 
niejszych pszenie pod ścisłym nadzorem 
Rabinatu Krakowskiego, Podgórikiego 
i Skawińskiego 


poleca: 
MŁYN TUREINGWO.WALCOWY 


i. ABRAHAMER, KRAKÓW 


UL. ŁEBZGWSKA 5. — TELEFGN Nr. 107. 
z dostawą natychmiastową lub na termin. 


Wieczorny kurs nakrywania 
i podawania cie stołu 
(2 lekcje) odbędzie s.ę dnia 17 i 19 bm., w szko- 


le zawodowe! „Ognisko Pracy” przy ul. Sto” 
larskiej 15, I. piętno, o godz. 6tei wieczorem. — 
Wpisy i informacje w kancelarii szkoły przy w. 
Mikołajskiej 9, Il. piętro, w godzimach he wód 
9—3, z ws'ątkiem sobót. 


|--I PECET CNS 


Rekiama ś 
óźwienią kancilu! 
giootainychowanie F| | l | | | 
CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. kihi s. o. 


czyć kursy fachowo ko. 
respondencyjne, profeso 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 


E ad -u NS 
poleca i 


Mina PFEFFERBERG 


wyuczaja listownie: bu Kraków 
chałterji, rachumkowośŚCi ulica Poselska 9, l. p- 
kapieck-ej. koresponden- 

cji handlowej, stenogra- 


FIRANKI od najtań_ 
szych do najwykwiminiej 
szych poleca Wytwómia 
firanek, Podgórze, daw- 
niej Trauguta 5, obecnie 
wl. Rękawka Nr. 3 (taż 
obok Rynku podgórskie- 


fH mauki handlu, prawa. 
kałigrafji, pisamia ma ma 
szymach towaroznaw= 
stwa, angielskiego, fran. 
cuslkhego noemieckiego 
pisowni oraz gramatyk 
połsk.ejj Po skończeniu 


Swiadectwo. — Żądajcie | go). 462z 
prospektów! 256a 5 
D „DYWAN“ 
Sprzedaż TKALNIA DYWANOW 
4———— i KILIMOW 


KRAKOW-PODGORZI 
Św. Kingi 9. (linja tram. 8)! 


DIWAKŃ | KILINY 


bezzonkareneyjnie tanie 


ZAKOPANE.  Wiillę-pen. 
stonat 15 sbikacyj, wne. 


Klinika dla napra 
tysięcy złotych Aiencja | manow p Srm 
Sioni: A perskich i 

anowskiego, Zako- Telefon Nr. 1600 


> 


4 ` 


KOSZULE nocno koloro. 


Mazyczrych „MUZA* | bseżłznę damaką, męska 
Krabów, Grodzka 15. i dziecięcą najtaniej po- 
387er | leca: Fabryka Bielleny 

Schein, Stradoen 11 w po 

AAAAAAAA | dworu. 410x 
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